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Zasady poEIZykP i administracji wewnętrznej
Mowa Min. Pi^rackieyO na Komisji budżetowej Sejmu.

OSZCZĘDNOŚi J
O m a w i a j ą c  zmiany,  zaszłe w orgu 

u izac j i  cen t ra l i  m in i s te r s tw a ,  j ak  r ó ­
wnież  w u r z ę d a c h  loka lnych ,  p. mini  
sfer  s twierdza ,  że b u d ż e t  m in i s te r s tw a  
pi zez s zereg  lal  u ważank'  był  za ustab i  
l i zowa ny  do m i n y  250 n n l j o n ó w  zl. 
S u m a  ta była zaledwie  w y s t a r cza j ąca .  
Obecnie  w p o r ó w n a n i u  z ro k i e m  ufci 
gły m jest  niższą  o 15.297 ty s. zl. lo jes t  
7.17 proc .  a w p o r ó w n a n i u  z bu d ż e te m  
za rok  1929— 50 —  o  50 mi l jo nów.  Re­
d u k c j ę  b u d ż e tu  o  15 m i l jo n ó w  osiąg 
n i ę to  jzrzez obcięcie w y d a t k ó w  n a  p o ­
licję o  8.497 tys.  n a  KOI3 o 4 mil jo-  
ny, n a  w o je w ó d z tw a  i s ta ros tw a  —  o 
3.870 tys.  zł.

W a r u n k i  pracy  w adni in i s l rac j i  
wo jewó dzt w  są ba rd zo  t rudne .  Naogół  
u rzęd y  tego r es o r tu  p r a c u j ą  ba rd zo  
sp rawn ie ,  przycze.ni m in i s te r s tw o  ba 
czną uw ag ę  zw raca  na  \v\ szkolenie.  
Mini.-der zwraca  uw agę  na siatą 
I ani j ian ję  p ra so w ą  w y w o łu ją c ą  uieul'  
ność o b y w a te la  d o  urzędu .  N iena j iep  
szą p rzys łu gę  w y r z ą d z a  się o s obo m  za 
i n te r e s o w a n y m  k tó re  za m ia s t  d o ch*  
dzić sw ych j i retensyj  w loku  instun 
cyj p r o w a d z ą  bezce lową k a m p a n j ę  na 
ł a m a c h  dz ienni ków.

/G RO M ADZENIA I STOW ARZYSZE­
NIA.

.Następnie min i s t e r  oświetl i!  sw ó j  
p u n k t  widzenia  na  za ga dn ie n ia  z g ro ­
m a d z e ń  i s towa rzysz eń .  Rea l izując  vv„ 
u s t a w a c h  spec j a ln ych  p r a w a  o b y w a ­
telskie,  m u s i  się p a m i ę t a ć  ró wn ież  o 
łączności  p r a w a  oby wa te l sk iego  z. 0- 
b o w ią z k ie m  oraz  p a m i ę t a ć  o  tern, że 
ko rzys ta n ie  z p r a w  obywa te l  ' k ic h  nie 
może  w ż a d n y m  raz ie  kolid.ować z 
p r a w i d ł o w y m  b i ego cm życ ia  g r o m a ­
dzkiego i p i a w  p a ń s t w o w y c h .  O p r a ­
c o w u ją c  u s t a w y  tak ie ,  j ak  o s t ow arzy  
szeniacb  i zgromadzen iach-  nie m o ż e ­
m y  z a po m in ać ,  że mu szą  być  rów n 
p r a w a  dla wszystkich ,  że n ie  może  z a ­
te m  ż a d n a  u s t aw a  poz w a la ć  p e w n y m  
g r u p o m  liczyć n a  ko rzys t an ie  ze kv . i  
b o d y  w .zakresie n ie ogr an iczonym,  
gdyż  jKislawńłoby to w kolizj i  z takie-  
mi s ą m e m i  u p r a w n i e n i a m i  i inne  ug 
ru p o w a n i a .  W ia d o m o .  że właśn ie  na 
Ile tych  zaga dn ie ń  nie  b r a k  tendeneyj  
do n a r u s z a n i a  tej  równ owag i .

Oczywiście,  jeżeli będz ie my  j>od 
chodz ić  do  k ry ty k i  u s ta w  i roz po rz ą  
d/.cń. p r z y g o t o w y w a n y c h  jjrzez rząd  
jK)d k ą t e m  widzenia  n i e u f n o ś ć 1 wzglę 
d e m  a d m in is t r ac j i  rządow ej ,  jeżeli 
s tale b ę d z i e m y  ją  p o m aw ia l i  o clięe 
n a d u ż y w a n i a  u p r a w n i e ń ,  —  to każ d a  
u s ta w a w y d a  s.ę n a m  a n t y k o n s t y t u c y j  
ną,  po l icy jn ą  i ws teczną.  Rząd nie nu* 
że b u d o w a ć  u s t a w o d a w s t w a  na b r a k u  
/ . aufania do ad mi ni s t r ac j i .

P, m in i s t e r  uważa ,  że we  w s z y s t ­
kich po czy n an iach  leg is lacyjnych 
t rzeba j a k o  p u n k i  wyjścia  p r z y ją ć  
tiw n: zasady  1) dobro pau.stw a ja to  
cel n ajw yższy , 2) rów ne obow iązk i i 
praw a dla w szystk ich .

SAMORZĄD TERYTOK4 ALNY.
Co się tyczy  zagadn ien ia  s a m o rz ą  

lin te ry tor ja ln ego ,  lo m in is te r  oświad  
cza, że docenia  ca łkowic ie  wielkie p a ń  
s tw ow e  znaczenie  s a m o r z ą d u  t e r y t o r ­
ialnego.  ale z tego właś n ie  j iowodu u 
waża  za n i ezbędne  un ik ać  t r ak to w a 
nia tego zagadnien ia  w sposób  .abs t r a ­
kc y jn y  i d o k t r y n e rs k i .  P o d s t a w ą  r o / u  
m o w a n i a  p. m in i s t r a  jest  p rz eświadczę  
nie,  że w pa ń s t w ie  nasza ni n i em a  miej  
sca na du a l iz m,  na przeciw sta wnóść  
ad m in is t r ac j i  r z ą d o w e j  i s a m o r z ą d o ­
wej.  Należy rów nież dążyć  do u j e d n o ­
s t a jn ien ia  or gani zac j i  s a m o r z ą d u  na 
te renie  całego pa ńs tw a.

Rząd w zak res ie  kont ro l i  nie pra 
gnie w y k r a c z a ć  poza gran iu*  rzeczy ­
wiste j  :>otrzi bv a do ś ro d k ó w  da lej  i- 
dących ,  aż do roz wi ązan ia  re prezenta  
Cyj s a m o r z ą d o w y c h  sięga tylko w y j ą t ­
kowo,  na wypadek  i s totne j  po t rz eby  
Legendę  o  r z ą d a c h  kom isa ry c z n y c h  
rozwia ły  -*— ja k  sądź- p. mi n is te r  
ca łkowic ie o d r y ,  p o d a n e  swego czasu  
pp.  pos łom.  Z a rządzen ia  o r g a n i z a c y j ­
ne dążyły  do u sp r a w n i e n i a  ad in in is t ra  
cji i oszczędnośc i .

SŁUŻBA APRDW IZAt Y lN A
Pr z e c h o d z ą c  do  z a gadn ie n i a  służ 

by apro w izacyjne j  p. m in is te r  p o d k n  
ślił, że p r a c a  a d m i n i s t r a c y j n a  na  o d ­
c inku  a p r o w i z a c y j n y m  m usi  być wy 
łącznie pr acą  gospodarczą  uzga dn ia ją

eą i i l teresy pr o d u k c j i  rolne j z i n t e r e ­
sa m i  spoży .ea  i.raz zd rowego h a n d l u  
i p r z e t w ó r s t w a  g łównie  d ro g ą  p o r o ­
z u m ie n ia  i gospo dar cze j  współpracy .  
W ł a d z e  dą żą  do zasadniczego  celu, a- 
żeby k o n s u m e n t  płaci ł  za n ie zbędn e  a r  
ty ku ły  tyle, ile w y no sz ą  fak  tyczne ko ­
szty p r o d u k c j i  w ra z  z go d z iw y m  zys­
k i em .  Metody k u  os iągnięc iu  tego celu 
uległy głębszej  p r z e m ia n ie ,  po ni eważ  
o s t a tn io  w większe j  ilości w y p a d k ó w  
ceny są u s ta la n e  nie  drog ą  wyznam.* - 
nia,  lecz w d r o d z e  obopó lnego  p o r o ­
zumienia .  N a d z ó r  n a d  r u c h e m  cen ar 
ty k u łó w  jńer ws ze j  po t rzeby  jest  n ie z­
będny.  gdyż wr n a s z y m  obr oc ie  ży w no  
śc iowym wiele o g n iw  pośrednicząc} cli 
jest z b ędn yc h  a p o n a d to  wiele p ra c u  
je na n i e z d r o w y c h  za sa dach

POLITYKA W J.W NĘTRZN A.
Po omó wi t  n iu  p r a c  Głównego L- 

lz ę d u  S ta tys tyc znego  p. m in is te r  p r z e ­
sz ed ł  do zagadnie n ia  u t r z y m a n i a  w 
j iaristwie bezpieczeństwu p u b t L z n  -go. 
Bez na leży tego  r o zw ią za ni a  tego jirob 
leniu nie  może  być m o w y  ani  o  n o r ­
m a l n y m  biegu codz iennego  życia oby 
watiili, an i  o k o rz ys ta r  u przez n ich  z ■ 
sw obód  kons ty tu cyj nych ,  W i e m y  o 
tein wszyscy ,  że w  n a s z e m  p ańs t  
wie od  p ie rwsze j  chwuli j ego i s tn ie n t i  
kwes t ja  bezpieczeńs twa ,  s p oko ju  i p o ­
rz ąd k u  za ry so w a ła  się j a k o  probl i  m 
szczególnie t r u d n y  i j>od tym w zg lę ­
d e m  n a w e t  w okres ie  bar dz ie j  n o r ­
m a ln y c h  -stosunków e k o n o m ic z n y c h  o 
braz  sy luac j i  będz ie ,  z a p e w n e  przez  
czas dłuższy  mo cn o  s k o m p l i k o w a n y .  
Pic rw sz ą  przy czyną  tego s ta n u  rzeczy 
jest  wie lka  rozpię tość  różnicy  p o z i o ­
mów  k n l u r a l n y c h  między- poszczogól- 
nemi  częściami  p a ń s t w a  i g r u p a m i  l u ­
dności ,  d ru g ą  —  n a ro d o w o ś c io w e  zró 
ż i i i czkowanie  obywa te l i ,  t rzecią zaś 
takt ,  że na  we4 w ś ród  intel igenc ji  m o ż

na s twierdz ić  często duże  b r a k i  w z a ­
kres ie  k r y t e r j ó w  p a ń s t w o w e g o  my.śk- 
ii id i d z ia ła n i a  W  tych  w a r u n k a c h  cią 
g!e jeszcze r o z m a w i a m y  ze sobą  róż 
nemi  ję zy ka mi .  Co gor sza  n ic ledwic 
k a ż d y  jKtliiyk, n aw e t  z poś ró d  tych, 
k t ó rz y  z a jm ow a ł  w y b i t n e  pos t e ru n k i  
w-fadzy, p r z e m a w i a ł  i n n y m  językiem,  
gdy  rządzi ł ,  a inne go  używa dzisiaj ,  
n ie  czu jąc  n a  sw ych b a r k a c h  b r z e m i e ­
nia odpowiedz i a lnoś c i .  S y m p t o m y  ta ­
kie j ą  najuporc.zywsz.st pozos tałością  
niewoli .  N a ró d  n a p r a w d ę  wolny ,  poli 
tyk rzeczywiście  państwoyyry, rozum ie  
zawsze  sw ą odpowiedz ia lność .

Ludzie,  sprayy-ujący obec nie  rządy,  
— m ów i  min.  P ie raoki  — na leżą  do 
szkoły myś le n i a  pol i tycznego,  w y r o s ­
łej  z p r z e k o n a n ia ,  że ty lko sa m  na ró d  
jes t  siłą dzh  jo w o  twórc zą  i że ty lko 
jego w łas ne  walory ,  asp i r ac je  i zdol 
ność czynu  są w a r u n k i e m  jego d o b r o ­
b yt u  i z a d a tk ie m  jego ju t r a .  Zwoleii- 
m c y  lego poglądu ,  dla  ur zeczywis tna-  
m a  sw-ych ideałów1 szuka li  zawsze 
s p rz y m ie rz e ń có w  ty l ko  w narodz ie ,  
b u d u j ą c  n a  p r a c y  budze ni a  w n i m Wo­
li i sił do dźw-ignięcia się z u p a d ­
k u  a  na s t ę p n ie  u t r w a le n ia  zdobyte j  
wolnośc i  n a  f u n d a m e n c i e  d u c h o w y c h  
i m a t e i j a l n y c h  jego wartośc i .  I dziś 
I^ttzTiistajcniy wiern i  w-ytkniętej  d r o ­
dze, k o n t y n u u j ą c  ją  . świadomie i m e ­
todycznie.  W  sposobie u jm o w a n ia  
przez  n as  rzeczywistości  n i em a  m ie js ­
ca na  j j r zec iwstawianie  in te re só w n a ­
r o d u  p o t r z e b o m  pańsiw-a. Pojęc iami  
b mi  n ieste ty  s tale się u  nas  żonglu je.

P rzyc zyn a  E g o  z jawiskalpTak nie 
p o żąd an eg o  i szkodl .wogo leży j a k  s ą ­
dzę, w psychice  ró ż n y c h  g ru p  i o d ła m  
ków,  k tó re  chę tn ie  u t o ż s a m ia ją  się z 
całością n a r o d u  m n ie m a ją c ,  że p a ń s t ­
wo is tn ie je  jed yni e  dla zadośćuczynię  
nia ich p og lą dom  i a sp i r ac jo m ,  przy-  
t z e m  swoje  własno  pog lądy  i in te resy

iiważ.ają za je dyn ie  zbaw ie n n e  Ula p a n  
stwa.  Rolnicy sądzą,  że Polska  p o w i n ­
na  być tylko  k r a j e m  ro ln iczym,  p r z e ­
m ysło wcy  u p a t r u j ą  jej  j jowołanie  w 
r oz w oj u  pr z e m y s ło w y m ,  ro b o tn ic y  ak 
e en t u ją  p r zedew sz ys tk ie m  in te re sy  ro 
bolnicaę ,  sk ą d in ą d  wył an ia  się wizja 
Polsk i  j a k o  tw ie rd zy  sz ow in is tyc zne­
go n a c jo na l iz m u ,  zaś u PP S —  s o c j a ­
lizmu. Jeż.eJi do tych sk r z y ż o w a ń  as 
p i racy j  poszczególnych  g r u p  pol i tycz­
nych  d o d a m y  .-.krzyżowania, w y n i k a j ą  
ce z n a s ta w ie n ia  g r u p  n a r o d o w o ś c i o ­
wych.  ł a tw o u ś w i a d o m i m y  słbbie t r u d  
ności,  j a k i e  ma  do p o k o n a n i a  pańs t  
w ow a  rac ja  s t a n u ,  k t ór e j  żądani em  
jest  z h a r m o n i z o w a n i e  sprzecznych  In 
iemsćw i u j m o w a n i e  ich w całość  o r ­
ganiczną .  Z adaniem  p aństw ow ej raeji 
stanu m usi być i jest łączenie i ochro­
na w artości w spólnych  i odrzucanie, 
a n aw et zw alczan ie uroszezen grupo­
w ych, stanow ych  i frakcyjnych.

Na tle* takiego  p o j m o w a n i a  p o l i t y ­
ki pa ń s t w a ,  m in is te r  sp r a w  v.ewnętrz  
nych  mus i  być  często n a r a ż o n y  n a  a- 
taki.  Okol iczności  łe nie mogą  je d n a k  
w nicz.i m  w p ły w a ć  na n i e r ime k m oje j  
dzia ła lności ,  w k tó re j  s ta r a m  się mi eć  
n a  o k u  ty lko  pożytek  pa ń s t w a .  Z re sz ­
tą je s te m  p r z e k o n a n y ,  że n a w e t  ci, k tó  
rzy się na m n i e  o b u r z a j ą  i n a r a z ić  
j i rzykro  o d c z u w a ć  m ogą  rygory ,  ogra  
n icza jąće  w y b u c h y  ich t e m p e r a m e n t u  
v os ta te cznym w y n i k u  sami  spożytko  
w u ja rów nież owoce  sp o k o jn e g o  b ie ­
gu życia społecznego.

STATYSTYKA PR ZESTĘPSTW .
Biorąc  ogóln ie  m a m y  do czynien ia

d w o m a  r o d z a ja m i  z jawis k  z a k łó c a ­
jących bezpieczeństw-o:

Do p ie rwszego  na leżą  pospol i te  
p rz e s t ęps tw a  n a t u r y  k r y m in a ln e j ,  do 
drug iego  wszys tk ie  rodza j e  n a d u ż y ć  
p i a w  pol i tycznych .  T c  o s t a tn ie  są

Olbrzymia manifestacja niemiecka
na rześć Hohenzollernów — przeciwko traktatowi wersalskiemu.

BERLIN, (Pat). U rządzona w dniu  
15 lim. uroczystość obchodu 62-ej r o ­
cznicy p ow stan ia  zw iązku K icffhau- 
serbund zam ieniła  się  w olbrzym ią  
m anifestację no łd ow n iezą  o  charakte­
rze w ybitnie politycznym .

W  obchodzie uczestn iczył p rezy­
dent H indcnburg, juko przcwenlniczą- 
cy  zjazdu, który na uroczystości przy­
był w  m undurze fcldam rszałka a*-niji 
cesarskie j, oraz .!»•.;; j przedstaw o.* etc 
dom u H ohcnz.olii1 nów : b. V M |ii'' .ic  
w uniform ie generała huzarów  i k sią ­
żę Fryderyk E itel. O becni byli poza- 
teni liczni generałow ie daw nej arm ji 
niem ieck iej z fe ldm arszałk iem  Mac- 
keiisenein  na ezele, członkow ie rządu  
Rzeszy z  kanclerzem  Sehleichcreni, de 
legaci Stahlhclm u i w ielu  innych zw ią  
zków- ojczyźnianych .

W  chodzącym  do loży honorow ej 
>ynom byłego cesarza W ilh elm a zgro- 
insidzeni zgotow ali ow acyjn e przyję­
cie, którt przybrało charakter inani- 
t('Stacji w ch w ili, gdy prezydent llin -  
denhurg podszedł do byłega kronprin  
ca, w itając go serdecznie uściskiem  
dłom .

Prze w od n i eząey K ief f hauserbu n - 
du gen. Horn. zagajając, zgrom adzenie  
w ygłosił przem ów ienie, w któreni w 
ostrych słow ach  w ystąpił przeciw ko  
traktatow-i w ■‘i-siilskiemii, ośw iadcza­
jąc, żc hańbę i poniżen ie traktatów  
pokojow ych  N iem rv odczuw ają dla 
tego tak boleśn ie , poniew aż naród nie  
in ieck i dotychczas obojętn ie w szyst­
kie te obelgi znosił. ,'św ięcim y dzień  
dzisiejszy  —  m ów ił gen. H orn —  aże­
by s iłę  w ielk iej przeszłości N iem iec  
przelać w dojrzew ając'' pokolen ie.

P rzem aw iał rów nież i kanclerz  
Nehleieher. W  przi m ów ien iu  sw-etn 
kanclerz m iędzy innem i ośw iadczył:

Arnija n iem iecka, która w  czasie  
w ojny wy obrażała cały  naród pod bro 
nią odczuła jako najdotk liw sze najbar 
dziej hańbiąc^, n iezasłużone i ze stro ­
ny wrogów1 n ierycersk ie zarząd zen ie  
zabraniające noszenia broni.
D iatcgo naród n iem ieck i zapam iętale  
w alczył przeciw ko takiem u poniżeniu . 
żądając rów noupraw nien ia  w dziedzi 
nic m ilitarnej, aż w ostatn im  czasie  
teu decydujący sym bol jego su w eren ­
ności zosta ł m u zpow rotem  przyzna­

ny. Mogę dziś pow tórzyć ty lko  słow a, 
w ypow iedziane przez- naszego m ini 
slra  spraw zagranicznych , —  że rząd 
R zeszy nie podpisze żadnej k on w en ­
cji rozbrojeniow ej, która nie uw zględ  
ni w spom nianej zasady. D om agam y  
się  ty lko  tak iego  bezpieczeństw a, ja ­
kie przysługuje w szystk im  innym  kra 
jom . W  zw iązk u  z tern chciałbym  po 
newi i i e  podkreślić, że  szczególn ie  po- 
żądanem  byłoby w prow adzenie p ow ­
szechnej służby w ojskow ej. Z m ienio­
nym  w arunkom  odpow iadać m usi n o ­

wa form a, przyczem  g łów n ie m am  na 
m yśli system  m ilicji. Bez w zględu na 
te zm iany duch i tradycja daw nej ar- 
m ji żyć będzie nadal w szeregacn Rc- 
ichw ehry —  m ów ił kanclerz, k oń ­
cząc apelem  do solidarności i w yraża­
jąc nadzieje, że „n iebaw em  znajdą się  
środki i urogi do zacieśn ien ia  w ęzłów  
m iędzy daw nym i żołn ierzam i fron to ­
w ym i, skup ionym i w K icffhauscrbun  
dzie. a byłym i członkam i R eichsw eh- 
ry, którzy w  przepisanym  czasie zo  
staii ze służby zw oln ien i" .

Nowy rząd rumuński.
BUKARESZT, (Pat). Vaida Voic- 

vo<l u tw orzył gabinet, który niem al 
nit- różni się  w sw ym  sk ładzie od rzą­
du poprzi dniego. Zm iana zaszła  jed y­
nie na stanow isku  m inistra spraw  we

w nętrznych , które po M ichalukc ob­
jął M ironescu. N ow y rząd będzie roz­
porządzać silną w ięk szością  w parla­
m encie opiera się on na tych sam ych  
stronnictw ach , co rząd poprzedni.

A
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ZAKŁADY G7 AFJCZNŁ

z n i z
DAWN. PRZY ULICY Ś-TO JARSKIEJ 1,

Z DN EM 16 STYCZNIA 1333 ROKU 
Z O S T A Ł Y  P R Z E N I E S I O N E
NA UL. BISKUPIĄ '1 TEL. 340
( L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

m m  k u r s a c
K R O J U  i S Z l A

k o n c e s j o n o w a n y c h  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  W .  R.  i O-  P,

J A C E W I C Z O W E J
WILNO, UL. MICKIEWICZ** 22, M. 31

s ty e tn ia  r. b. z o s ta n ie  o tw a rty  na d o g o d n y c h  w a ru n k ec  h 6 t y g o d n i o w y  k u r s  
k ro ju  I szycia dla in te lig e n tn y c h  p ań . (W a k a tó w  liczb a  o g ra n iczo n a ).

kroju su k ie n  ! p ła sz c z y , n auka kroju b ie liz n y , nauka sz y c ia  na 
fc ia r s tw o . O p ła ta  za kurs w y n o s i 40 z ł .  D la  p rzy jezd n y ch  m ie ­

sz k a n ie  i u trzy m a n ie  za 50 z ł. m ie s ię c z n ie .
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bądź  o b ja w e m  roz luźn ien ia  po ds ta w  
obywa te l sk ich ,  bądź  sk u t k i e m  świado  
mi<> wrog iego  s t o s u n k u  do naszego  
p a ń s t w a  j a k o  t w o r u  pol i tycznego  lub 
też do  p a n u ją c e g o  w’ n iem p o r z ą d k u  
społecznego  i ekonomic znego .

K a te go r j a  p ie rw sza  przes tęp s tw 
k r y m i n a l n y c h  zosta ła  p o m n o ż o n ą  w 
okres ie  łat  k r y z y s o w y c h  o n o w ą  ka- 
h-gorję prze s tę pców,  k tó ry c h  część '.a 
l iczyć na le ży  do  szeregu  o f ia r  b e z r o ­
bocia,  będącego  n o w e m  nieszczęściem 
nasz ych  czasów.

Cyfry  p o r ó w n a w c z e  za t rzy k w a r ­
tały 1931 r o k u  i Trzy k w a r t a ł y  1932 
roku ,  dotyczące  przes tępstw posppti-  
lydji są n a s t ępu ją ce :  k r adz i eże  259002 
do 323020; — oszus t wa 22707 do 
23919,  —  w v m u s z e n ia  848 do  927; — 
spr zeni ew ie rze n ia  3732 do 4320; —  
przyw ła sz cze n ia  10547 do 11630, — 
fa ł sze rs twa  p ien i ęd zy  i p a p i e r ó w  w a r ­
tośc iowych 1108 do  1854.

Nieco inaczej  k sz t a ł t u j e  się s t a t y ­
s tyka  pr ze s t ęps tw  ciężk ich w  t\ eh e- 
k r e sa ch :  m o r d  w b a n d z ie  65 do 45;
—  m o r d  i n d y w i d u a l n y  1146 do 1095;
—  usz ko dzen ia  c ielesne 56770 do 
47276; —  p o d p a le n ia  2901 do  2421,
—  r a b u n e k  w b and z ie  128 do 155. 
Znaczy  to, żi  i lość p r ze s t ęps t w  pospo-  
i r y c l i  wzras ta ,  gdy  n a t o m i a s t  s ta ty s ­
tyka prze.-,tępsDv ciężkich  w y k a z u je  
zmniejszenie .

P R Ą D Y  W YW RO TO W E.

.Jeżeli chodzi  o  przeciwdziałanie'Ta'  
s t rony  a d m in is t r a c j i  w ybujalośc-iom 
życia j iol i tycznego,  za g ra ż a ją c y m  bć.i- 
pieczi  n s tw u  pub l ic zn em u ,  to s tw ie r ­
dzam.  iż k ie ru je n r .  się tu jerzestanka 
mi  n a jz u p e łn ie j  o b j e k t y w n e m i  i rze- 
o o w e m i .  K o m u n i z m  u n a s  w  Polsce,  
wych o d z ą c y  z założeń  obcej ,  n ie po ls ­
k ie j  racj i  s tanu ,  jest  w sw e j  ja wne j .
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P r o g r a m :  Nmilci
malerj błach, hi

M!n SzpmbPk u MuśS(iI!n!’epo.
R Z l \ f  (Pał) .  W i c e m in i s te r  Szem- 

bek p rz y j ę ty  by ł  na  d łuższej  audjenc j i  
jerzej .Mussoliniego.

Ennlaracia eto P^łestyny.
W A R S Z A W A  (Pal).  W  ro k u  u b i e ­

głym w y je c h a ło  do Pa l e s ty n y  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  Ce n t r a ln ego  W y d z ia łu  
Pa le s ty ńsk ie go  w  W a r s z a w i e  3720 
dów.  w7 c zem  855 t. zw. pionie rów 
(chaluców) .

Kubslik uległ wypadkowi.
PRAGA, —  Z n a k o m i ‘ty  h k r z y n c k

J a n  K ube lak  #iule£ł ' w p a d k o w i  s n u n o c h o d o w c  
m u .  S a m n c h d d ,  M ó r y m  jc*ch»ł K u b c l ik  w  >3 
wairzystwi-e swpjjo a k o m g j a n j n (o ra  l lo le c .c a, 
w s k u te k  z d e r z e n i a  *>ię z s a m o c h o d e m  <**$ 
źar^ łw ym  w y w ró e ć ł  si>ę (na tszotsie .K u b c l ik  zo 
s t a ł  m a i  omy w  .pierś, j e g o  t o w a r z y s z  d o z n a *  
w s t r z ą ś n i ę c i a  m ó z g u .

Mróz pogasił światła.
{“O / N A Ń ,  ( P a t j p —  W  n o c y  z s o b o 1v m  

Tiicdriotf; o k o ło  god iz iny  3 n a d  r a n o m  zca- 
s j y  wszystki-o Ś m rp y  oleklrvf-z.ne w  
i w p r y w a t n y c h  - m ie s z k a n ia c h ,  co ,  w  z w ią r t -u  
z l i e z ’ ,emi z a b a w a m i  k a r ,n a w a łó w r in i ,  vvvw , 
ł a to  d u ż o  zam ii«zan , io .  P r z y c z y n a ,  k t ó r a  «p-> 
w o d o w a ł a  b r a k  ip rad n ,  h v ta  o r ,  f j ina tna .  V a 
n n w r s r  n o w a  o te k t ry » -n ia  m i e j s k a  w  P . iznu  
n iu  z n n j d u j o  s-io n a d  b r z e g i e m  W a c t v .  k i d r o j  
w o d y  z a s i l a ją  t u r b i n y  e l e k t r o w n i .  W s k u t e k  
m r o z ó w  i d i ń e j  k r v  n a  W a r c i e  zos-tał z a t a m o  
w a n y  d o p ł y w  wosiy  do  t u r b i n  i e toktrotanwa 
s ta n i j l a .  D o p ie r o  n o  3-irodizin-nych trsN nych  
s t a r a n i a c h  per .scmetu clekf.-rowni s t i r a iy  05 
n i n w e i  i w o j s k a  z d o ła n o  p r z e s z k o d ę  usir-r.*- 
i e l d k t r o w n i e  u r u c h o m i ć .

Papiei-oęy pnlskie 
w W=»łvk?nl(f*.

C IT T A  D E L  Y A T IC A N O . P a t .  a .M ą a / s n  
t y to n io w y  G i t la  d o i  y a W ic a n o  r o z p o o z n ł  nntczć* 
d n i  paptieroćit^w P o lsk ie g o  M o n o p o lu  T \ t o -  
ai -owego.

Kto wygnał?
W A R S Z A W A . ^ ( P a b .  D z iś  w  c r w a r l  ni 

d n iu  c ą t rn ie n ia  111 k l a s y  2 6L o te r j i  P a ń s t w o  
w e j  n a s t ę p u j ą c e  w ię k s z e  s w ^ r a n c  p a d ł y  n.* 
n u m e r y  100 t y s i ę c y  —  58.OS0, 20 t y s i ę c y  — 
72.658. ó  TvsJiącv  —  6 ” .380. p o  2 t y s ią c e  — 
36.47?, 130.469 i U l . 108.

G5EŁM WARSZAWSKA.
W A S Z A W A - (P a l ) .  L o n d y n  29,96 — 29.81 

N o w y  Y o rk  8 ,925 8.905; P a r y ż  34,84
34,75; S z w a jc a r i a ,  171,90 —  17.47; P “ r l in  w 
o b r o t n e b  p r y w a t n y c h  212,10 T e n d e n c j a  n ic  
c o  s ł a b s z a .

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E :  5 p r o c .  k o l i  
j o w a  .37,75; d o l a r o w a  56,50 —  66,40;7 
s t a b i l i z a c y j n a  55,88 —  56 —• 75; 8 p r o c .  I Z. 
RGK ,i BR. o b i .  BGK. 94". T e  sczme 7 p ro::  
83.25;  7 p r o c .  r ienrski-e  d o l a r o w e  38.75 — 
39,50:  4 i  p ó ł  p r o c .  z ie m s k ie  38.

j a k  i z a m a s k ć w m i c j  formie  zw alczuny 
z całą s t a n o w e /o ś c ią  woli  i surowośc i  
p r aw a .  P a ń s t w o w a  rac ja  s ta nu  nie  r a t  
żi się w d a w a ć  w s e n ty m e n ta ln e  r o z ­
waż a n ia  s u b j e k t y w n y c h  oob u d ek ,  sta 
wdających poszczególne  je dnos t k i  
jKid s z t a n d a r e m  trzec iej  m i ę d z y n a r o ­
dówki .  Zakr e s  w-yrozumiałości ,  będz ie  
.się s tale kurczył ,  in te res  p a n s t w a  bo- 
wieni  nie dopusz cza  be zka rn ośc i  wy-  
s tąp ien  przec iw p o r z ą d k o w i  pu bl ic z ­
n e m u ,  bez względu na to czv w y s t ą ­
p ien ia te są w y n ik ie m  p r e m e d y ta c j i  i 
złej woli ,  lub też za m ę tu  w  dz iedz in ie  
jmjęć ideowych,

SZKODNICTW O PARTYJNI
O dm ien n y ,  p r z y n a j m n i e j  w teor ji  

jest  p r o b le m  s t o s u n k u  ad m in is t r ac j i  
do tyc h  organ izaeyj  i s t ronnic tw k tó 
re j iod waża ją  p o r z ą d e k  sp oł eczny  w 
pańs tw ie ,  rz e k o m o  w imię  jego  o b e c ­
ne j  ideowej  f re śc :. J e d n a k  m u s i m y  so­
bie z a a w a ć  sp rawę z tego że w sferze  
bezpi eczeńs tw a publ icznego  sedno  rze 
czy leży" nie w has łach ,  a w czynach .  
Jeżeli  kto.-, w imię uszczęśl iwienia bli 
źn iego  chce go  j>ozbawić życia,  lo wła 
dzaJ p o w o ł a n a  do brzes t r zega n ia  u- 
s taw ,  rnusi  s łuchać  jarzepisów k o de k  
su k a r n e g o  i "wynalazców t a k ie j  recep  
ty uszczęś l iwiania  —  unices twiać .  Ten  
pr z y k ła d  n ie  jest  j i a ra do ks em  gdvż 
Konf l ikty m iędzy  a d m in is t r a c j ą  a róż 
nem )  u g r u p o w a n i a m i  w y r a s ia ją  prze  
v, ażn ić  na  grunc ie  ich swoistego jaoglą 
d?  n a  p ro b le m  uszczęśl iwian ia  b liź­
n ic h  i zb aw ie n ia  n a ro d u .  T ym c z a s e m  
wdadza m u s i  p r ze s t rzegać ,  aby szczę­
śl iwość społeczna- u t r z y m y w a n a  była 
v g r an ic ach ,  z a k r t s ł o n y c h  przez  u- 
.stawy.

. Jeżeli n ap r z y k ła d  S t ronn ic two  N'a 
rodow e m n i e m a  .że droga  do  uszczęśli 
wienia Polski  p ro w adz i  przez podżega 
nie ę i łodz ieży  do a k t ó w  t e r r o r u  wzglę,  
dciii Żydów do ad mi ni s t r ac ja  nie  zna j  

* u u„ąc w / .adnej  om a wie ujx*ważnienia 
dla żadnego  s t ronn ic twa  do rozwi jan .a  
tego ro d z a je  inicjatywy,  a przeciwnie  
m a ją c  obowiązek oc h ro n y  bezpieczeń 
s iwa  wszystk ich  obywate l i  —  spe łnia 
swoją  powinność  i u ru c h a m ia  ś odki  
konieczne  dla po łożenia  k re su  p o de ks  
c y to w a n e j  młodz ieże .

Podob nie  gdy  -Stromiicwo L u d o w e  
uważa  się za u p r a w n i o n e  d o  organizo  
wan ia  zamieszek,  j ak to np.  mia ło  
miejsce w Ł a p a n o w ie  i Luhli ,  j a ko  też 
s tosowania  te r roru  względem włościan 
wyw ożących  swe" p r o d u k ty  do mias ta ,  
to wałdze  bezpieczeńs twa spe łn ia ją  je 
dynie -swój obowiązek jeżeli, n ie  zwa 
ża jac na  ni . -zadowolenie inic ja torów 
zam ę tu  czynią co należy ażeby p rzy ­
wróc ić  porządek

Rozumie  się sa m o  przez się, i*e w7 
gorączce  akcj i  ten lub ów organ  bez 
picczcńs twa może  z achow ać  się nie- 
wał;  ciwje .zwałszcza gdy się zważy,  w 
ja k  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  ludzie ci pra  
ru ją .  T a k ie  s po radyczne  przewin ien iu  
nie są j ^ t n a k  w tym w y p a d k u  rzeczą 
is totną .  Se dno  rzeczy  leży w’ tern że 
każde  j irzekroczenie jest na ty c h m ia s t  
ba d a n e  i ka rane .

Nikt  nie jest p rześ ladowany,  ale 
n ik t  nie może  być  uprzywi le jowany.  
Każdy  ak t  t er roru,  niezależnie od śro 
dowiska .  z j akiego  wychodzi  jest tę 
p io ny  z jednakowa; energją  i konsek 
w en c ją

Dotyczy to z a ró w n o  szkodl iwych  
i n ie p rz em yś la nych  odruchów- S t r o n ­
n ic tw a  L u d o w e g o  ale i an t y se m ic k ic h  
a w a n t u r  S t ronnic twa  Narodowego,  wy­
o lb rz ym ia ny ch  zresztą przez n e r w o w ą  
pra sę  żydwską .  Każda  organizacja,  
k tó r e j  dz ia ła lność  jest  sj i rzeczna ze 
s ta tu tem oraz  obow iązując emi  prze-  
jUsami na ra ż a  się na  identycz.ne repre  
sje. czy bedzie to ko m u n iz u ja cy  Selro-b. 
czy Obóz Wie lk ie j  Polsl, i. wycho dz ący  
z zatożeń patr joty cznycli.  a dochodzą  
cy d o  po dz .emi  ko nspi rac j i  i n i edo  
puszcza lnych  wyb ry k ó w .

Jeże li  wszyscy  p o w o ła n i  do  p o ­
r z ą d k u  m n i e m a j ą ,  że zdoła ją  obc iążyć  
min is t ra  s pr aw  w ew n ę t r zn y ch  poto­
k i e m  in te rpe lacy j ,  to ja  ze swej  s t rony  
powołu ję  się n a  oczywis ty  fakt ,  że ład 
społeczny  jest  u t r z y m a n y ,  że ad min i -  
>trac a  skutecznie  strzeże publ icznego  
bezpieczeństwa i spokoju,  owycli  pod  
s t aw ow ych w a r u n k ó w  pomyślnego  za 
kończenia  wulki  z k ryzysem,  kierow-a 
ne j  m-ocną d łonią  szefa rz ądu  (oklaski  
na  ł a w a c h  B B W R ) .
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Japonia — gwarantką 
pokoju i bezpieczeństwa w Chinach,

Wspólny front angielSKiej prasy konserwatywnej

Z krainv witcznego lata.

LO.\& YK, (P atż  D ziennik i konser  
wałrwTie w ystępują  dzisiaj zdecydo- 
w anie z obroną Japonji, ośw iadczając, 
ze Anglja n ie p ow inna przyczyniać się  
do żadnego w rogiego w ystąp ien ia  w 
Lidze N arodów  w obec Jap m ii. Prasa  
konscrw atyw n i w skazuje na fakt, że 
v  < M uach u tm a  jednolitego  odpo  
w iedzialncg i rząou. W  łych  w arun­

kach działania Japonji są jed yn ą gw a­
rancją pokoju i b"zpieezeństw a. W 
L ondynie oczekują skom pietow ania  
przez Japonję sfery  w p ływ ów  i rozto­
czen ia  op iek i nad eałem i E kinaini pół 
noenein i. T ego rodza ju tendeneje m a­
ją zw róeone ostrze przeciw ko R osji, a 
także —  ezego się n ie  dopow iada —  
przeciw ko A m eryce.

Stanv Zjednoczona weber wypatikćw 
oa Dalekim Wsrh icLie.

LONDYN (Pat). Koła polityczne o 
trzym ały w pon iedzia łek  w ieczorem  
w iadomo.śN jakoby prezydent H oover 
polic ie  m iał am basadorow i M ellonow i 
dokonania dem aicJie w m inisterstw ie  
spraw  zagraniezni/ch  w L ondynie ce ­
lem  ośw iad czen ia  zd< cydow anie, że 
Am eryka uw aża próóę znalezien ia  
kom prom isu w- spraw ie konflik tu  ehiń  
sko- japońskiego za n ieudaną i że prze 
ciw na jest dalszem u i aeen iu  czasu w 
G enew ie na znaJczienie kom prom is*,

który uw aża za n iem ożliw y  i że w o ­
bec tego oczekuje że YYTieIka Brt tan ja 
nalegać będzie na zastosow anie przez  
Ligę Nar odo w w  całej rozciągłości 
k lauzul, prze w idzianych w  pakcie Li 
g'*-

W L ondynie tw ierdzą, że identyez  
ne dcm arcin dokonane m a być przez 
am basadora amery Kańskiego w  P ary­
żu, w e francuskiem  m in isterstw ie  
spraw  zagranicznych.

Wyniki wyborów w prowincji Lippe.
Dalszy wzrost wpływów hrtlerow skkh .

B E R L IN , (P a t). —• U rzędny, o  ogios/oH e*  
w y n ik ) w j b o rów  do se jm u  k r a jo w e g o  w  I i|> 
p e. S o e ja l — d em o k ra c i o s ią g n ę li 29,735 c ło  
i o w  (25,782 p od czas w jb o r o w  d o  R eich stu  
gu 6 lis to p a d a  1 932 r.), n a ro d o w i socja liS c;  
3 8 .844  (33 .038), k o m u n iśc i 11.026 (14 ,601),
n ie m ie c k o  —  n a ro d o w i 5 ,923 (9 ,414), ludr-w  
c y  4 3.52 (3 ,628), P o d iza l m a n d a tó w  w yp ad  
n ie  n a stęp u ją c o : so e ja l d em o k r a c i 7 (w  d o  
ty c h r z a so w j ni se jm ie  9 ), n a r o d o w i s o c ja i ś 
ci 9  (1), k w nron.seI 2 ( l ) ,  n ie m ie c k o  - -  n u rc  
d » v  1 (3) i lu d o w c y  1 (3). W y n ik i g ło so w a

n ia , o c z e k iw a n e  p o w sz e c h n ie  z  w ie lk itm  za  
in te r e so w a n ie m , p r z y n io s ły  n a ro d o w y m  s o c ­
ja lis to m  w zro st  ich  sta n u  p o s ia d a n ia  w  sto  
su n k u  do liczb y  g ło só w , u zy sk a n y eh  w  rok a  
u D iegiym  p rzy  w y b o ra ch  d o  R e ich sta g u . K o ­
m u n iśc i s tr a c ili  p iw n ą  ilo ść  g io só w . s o c ja l­
d e m o k r a c i z-aś z w ię k sz y li sw ó j  s ta n  p o sia  
d a r ta  d i ść  z n a c z n ie . —  W y n ik i w y b o ró w  n ie  
za w m ln io  w p łyn ą  w d u ży m  sto p n iu  na usti 
su n k o w a n ie  s ię  n a r o d o w y c h  so c ja lL tó w  do  
rząd u  gen . Sch iclche.ru.

Hitleryzm pr_sd  ofensyw ą.
BERLIN.  (Pat).  W  w y n i k u  w y b o ­

rów d o  s e jm u  k ra jo w e g o  w Lippe  p a r  
t | a  n a r odo w o- soc ja l i s ty czn a  w yda ła  
k o m u n i k a t  u rz ędowy,  t w ie r d z ą c y  m. 
in ne m i  że rezu l ta ty  dowodz ą ,  że s t a ­
g n ac j a  w e w n ę t r z n a  s t r o n n i c t w a  zosta 
ła  o p a n o w a n a  i o becn ie  rozpoczę ła  się 
n o w a  fala wzros tu  r u c h u  h i t le ro wsk ie  
go.

K o m u n i k a t  z apo w ia d a  prze jście 
n a ro d o w y c h - s o c ja t i s tó w  z pozyc ji  o b ­

r o n n e j  do a ta k u .  W  na jb l iż szych  dn 
i m ie s i ąc ach  całe iNe m cy  b ę d ą  ś w i a d ­
k a m i  s ze rzen ia  się d u c h u  o f e n /y w y .  
Hit le r  o r / e m a w i a j ą c  w czor a j  n a  zg ro ­
m a d z e n i u  p r z y w ó d c ó w  p a r t y j n y c h  w 
W t  .o. irzi po dk re ś l i ł  z n a r s k i e m  że 
będz ie  n a d a l  n i e u s tę p l i w y  i z a p o w i a ­
d a ł  p ro w a d z e n i e  w a lk i  az do  o s i ą g ­
nięcia celu t. j. p o w s t a n i a  n o w yc h 
Niemiec.

Konfarencja porozumienia polsko- 
czechosłowackiego.

W ARS ZAWA,  (Pat).  W  niedz ielę 
w południe ,  w sali k o n f e re n c y jn e j  Ban  
Ku G o sp o d a r s tw a  K ra jow ego o d b i ł j 
s ię u roczys te  pos i edzenie  konf er enc j i  
p o r o z u m i e n i a  p r a s o  w ego czesko-sło-  
wacko-po lsk ieg o .

K onf e re nc ję  zaga i ł  i pow i t a ł  zebr  t 
n y c h  prezes  k o m i t e t u  po lsk iego  p o r o ­
z u m ie n ia  p ra so w e g o  c zesko-s łow acko-  
polsk iego  r e d  Bazylewski ,  k t ó r y  z a z ­
na czył  że. zbl iżenie  m ię dzy  obu  n a r o ­
d a m i  i p a ń s t w a m i  pr zyś p i e sz a ją  i po 
t ę g u j ą  okol icznośc i  z e w n ę t r z n e  i i m u  
sz a j ą  d o  u ś w i a d o m i e n i a  sobie współ  
nośc i  inte resów.  W ś r ó d  spo łe czeńs t  
w a  pols k ie go  i czeskos łowack iego  b io­
r ą  g ó r ę  i n s t y n k t y  sol idarnośc i .

Zkolei  p r z e m ó w i ł  sen. Pichl ,  w y ­
r a ż a j ą c  radość ,  że j a k o  prezes  organi  
zac ji  dz iennikarz} czeskosłow-ackich 
m o ż e  p o w i t a ć  o b e c n y  zjazd.

N a s tę p n ie  im ie n iem  p. m i n i s t r a  Be 
c ka  w i ta ł  z jazd  nac z e ln ik  wydzia łu  
p r a s o w e g o  MSZ. p. P r ze sm ycki ,  p o ­
czerń p r z e m ó w i e n i e  wygłos i ł  szef cze- 
sk o s ł o w ack ie j  -służby p r a s o w e j  p. Ha- 
jek. Naczelnik  Majek zaznaczył ,  że c e ­
le, w y t k n i ę t e  przez  p o r o z u m ie n ie  p r a  
so w e  pol sko -czeskos łowackie  p r z e k r a ­
c z a ją  znacznie  r a m y  zwykłej  współ

p r a c y  o r g a n iz a c y j  z a w o d o w y c h  i p o ­
lega ją  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  w y tw o  
r ż e n iu  w o b u  spo łe cze ńs tw ach  a t m o s ­
fe ry  p rzy ja źn i  i z a u f a n ia  koni eczne j  
w s t o s u n k a c h  między państwow-vch.  
Konieczność w sp ó łp ra c y  Polsk i  i Cze­
cho s ło wa cj i  w y n i k a  n i e ty lk o  z geo ­
gr af icznego  po łożenia  ob u  p a ń s t w  
p o k r e w i e ń s t w a  ra sowego,  n ie ty lk o  z 
g o sp od a rczego  u k ł a d u  s t o sunków ,  ale 
też ze w sp óln e j  przeszłości  i współ  
n y c h  in te r e só w  po l i t ycznych

N as t ępn ie  by ły k o m is a rz  genera ł  
n y  R. P. w  G d a ń s k u  p  S t r a s b u r g e r  
wygłos i ł  odczyt  p o d  tyt. :  „Gdyni  i 
Gdańsk .  P o m o r z e " .  P re le ge nt  w y k a ­
zał h i s to ry czne- i  e tn og ra f ic zn e  p r a w a  
Polsk i  d o  p o s i ad an ia  Pom orza ,  k tó re  
jes t  r ów nocześn i e  do s tę pe m  do  m o r z a  
n i e ty lk o  Rzeczypospol i te j  Polsk ie j ,  
ale rów ni eż  Czesłowacj i .  J a k o  o s ta tn i  
p r z e m a w i a ł  p rezes  k o m i t e t u  czeskosło 
wack iego  p o r o z u m ie n ia  pr a so w e g o  
cze sk os łow acko-  po lsk .ego  p. Sviclio- 
vsky

P o  ś n i a d a n i u  ko le żeńs k ie m  goście 
c ze sko s ło waccy  byli  ob ecn i  w T ea t r ze  
N a r o d o w y m  n a  p r z e d s ta w ie n iu  ^ W e ­
se la"  Wyspiańsk iego .

KOMFORTOWA 
C U K I fi R N f A M

MICKIEWICZA 7 
Telefon 22*22FORTUNA

CODZIENNIE 0 0  GDDZ. 6-ej WIECZ.

KONCERTY KAPEL! DAMSKIEJ
W SOBO TY, NIEDZIELE I ŚWIĘTA PORANKI OD 1z-ej DO 2-ej PO POŁ.

C A R  IWAN G RO ŹN Y
w  teatrze na Pohulance.

S ztu ka  iv 10 ohrazachhr. A leksan dra  K . Tołstoja , w o ln y  przelcł. F . Eychłowskiego.

Au to r  g r a n e j  n a  scenie wi leńsk ie j  
t ragedj i  z h i stor i i  rosyjskie j ,  był  z n a ­
n y m  pow ieśc iop isa rzem ,  poe t ą  i -lra 
u a t u r g i e m ,  ż y j ą c y m  o d  1815 do  1875 
roku  O d z n a c z a ł  się k ry t y c z n y m  u r a j -  
s łem.  czego -dał do w ó d  o d m a l o w u j ą c  
ś m i a ł o  b u r z l i w ą  epokę  os t a tn i ch  lat  
d y n a s t j i  R u r y k o w ic z ó w ,  k r ó t k i e  r z ą ­
d y  G o d u n o w a  i Szujsk ich ,  o r az  po 
c zą te k  d y n a s t j i  R o m a n o w y c h .  E pokę  
t ę  zam k n ą ł ,  w t rylogj i  łw a n  Groźny.  
C a r  P io t r  i Borys  G odunow .

P ie rw s z ą  i frzecią sz tukę  g r y w a n o  
w Rosj i  w P e te r s b u r g u  i Kijowie,  ( ro ­
lę Twana g r y w a ł  S t an i s ł aw sk i  i Meyer  
hołd)  m i m o  iż t reść n ie  była pochl t  l i ­
ną  d la  t r adyc  ji k o r o n y  i w. czapki  Mo- 
n o m a c h a .

J e d y n ie  drug a  c <ęść, gdzie, a u to r  
wy s tawia  up oś le dzone go syna  I wana  
Groźnego,  p o k orne go ,  pobo żn eg o dzi.i 
czka  F ń x i o r a  n i e  została dopuszczo  
n a  d o  sc e n y  c h c ia i  p o c z c i w , 
g łu p o ta  F io do ra  m n i e j  ch y b a  u bl iż a ­
ła d o m o w i  p a n u j ą c e m u  n iż  t radycj i  
o k r u c ie ń s tw a  i zwy rodnia lośc i  Iw ana .  
Z a zna czy ć  należy,  że zuchw a łe  wys tą

p ien ie  po l sk iego  pos ła  H a r a b u r d y ,  j e ­
d y n e j  istoty,  k t ó r a  się os tro s tawia  t y ­
r a n o w i  i w sp an ia l e  rea l iz u je  w j e d y ­
ne j scenie  o r l ą  swob od ę  Po laka  w 
p rz ec iw st aw ie ni u  do p e łz a j ący ch  w y ­
s t r a s z o n y c h  ro b ak ó w ,  ta r y c e r s k a  od 
•waga- koni  uszowego sz lachc ica,  goto 
wtigo na  śm ie rć  w ś r ó d  dziczy,  w-ywoły 
wa ła  p o d o b n o  zawsze o k la s k i  w tea l  
r ach  ro sy jsk ich :  h r a b ia  rosy jsk i  da ł  
tą rolą  do w ó d  szczerej  dla P o la k ó w  
s y m p a t j .

O dr azu  zaznaczyć  m u s i m y  że te 
a t r  n a  P o h u l a n c e  ob d a rz y ł  n a s  znowu 
w ie łk i em  w sp an ia le  z mon  to w a n em  
widów isk iem w  k t ó r e m  ro zw ią z a n o  
n a d e r  uda  tnie s p r a w ę  de.koracyj .  rów 
r.ie n a s t r o j o w y c h  ja k  w i e r n y c h  pod  
w zględem  stylu.  Zwłaszcza  w nęt r ze  
k l asz toru  i w id ok  n a  Mloskwę z korne 
tą  d a w a ł y  świe tne  e fekty.  To s am o  da 
się powiedz ieć  o w y k o r z y s t a n i u  ś w i a ­
teł d la  s p o t ę g o w a n i a  w ra żeni a ,  sku  
p ia n ie  b l a s k u  n a  k u l m i n a c y j n e j  o s o ­
bie itp. K o s t j u m y  bez  zar zu tu ,  w i e r ­
n ie  h i s to rycz ne  i boga te  Sceny  z.bio- 
r o w e  dosk o n al e  w y r e ż y s e r o w an e ,  m a ­
lownicze  w ukł adz ie  u g r u p o w a ń ,  t ra-

p. rmaris tra  
P iłsu d sk ieg o

spra'-v
o trzy

Do n a jp ię k u ic - j  p o ł o ż o n y c h  -wysp. cic-s/:) 
t y c h  s i ę  (k lim at cm o  c h a r a k t e r z e  n i e p r / L - r w  
n e g o  iprływie t a t a ,  l.rwnjiK-ego n i e m a l  ca ły  
ro.lt, nailży w y s p a  T n lu id a L  jh*ł o ż o n a  u  wrscho 
d n ie l i  w y b r z e ż y  A m e r y k i  P o ł u d n i W e j .

• ł ad n y m  z g łó w n y c h  ź r ó d a ł  d o c t io d u  lud  
nrjśtg te j  Tdryaipy jes t  u ip raw a  t r z c i n y  c u k r o w e j  

Na z d ję c iu  iiKuszeni w i d z i m y  wóz. z  a ! ' t n n  
k io m  t r z c in y  c u k r o v . e j ,  z d ;p :a ją c y  z p l a n t a ­
c j i  ó o  f a n n y .

S e k r e t a r j a t  o so b i s ty  
w o j s k o w y c h  Ma r.sza fku 

m a ł  n ns te ipu jąc y  list :
. . J a śn ie  W ic i im o żn y  P a n i e  M a rs z a lk u !  J 5 c  

d z o  iproisnny o p o z w o l e n i e  z o rg a n iz o w  nn 
s ł r z e l c a  C h łc p c y ,  kilórzy m a j ą  w s tą p i ć  , i . 
j a  K.rzyatol', Ś l iw iń sk i  m a m  l a t  10 : a r g  m 
izuję i e g o  idrzt-Ica. R oszta  icji  n a z y w a  & \  
Wiiktoir S i tk o  m a  la t  10, R o le s t a w  S e w e r y n  
m a  tu t  11, iVticha! Gzyl m a  10 ta l ,  E d w a r d  Ja 
n a s  ni a hit 11, K r z y s z to f  Gzy) m a  8 lat,. V t i  
d}-staw Sitt.ko m a  X latŁ, J a n  Fe.la m a  10 la! 
W t a d y d i r w  S e w e r y n  r a i  9 lat .

P o n i e w a ż  n ie  m a m y  hrorrt ,  p r o s i m y  o po 
ż y c z e n ie  idziewiijeiu  w i a t r ó w e k ,  k tb r e  za 
l a t a  o c ld i in n .  D ia te g o  p r o s z ę  o w ia t ró w -k '  ho  
m o i  ż o in i a r z e  s a  n a  h r o ń  p r a w d z i w ą  za  rnaJ 
P r o s z ę  m i ę  z ro b ić  sln.rs'zym, czy l i  m i  n a d a ć  
j a k ą ś  sz a rż o .

Jrdc n ann  J. W . P . M.ftirazałck to z r o b :. 
to oii icm ujem y-jbyć  .d o b r y m i  ż o ł n i e r z a m i  j a k  
d o r o ś n i e m y .  N;rsz z.astęp a i a z w ie m y  i m i e n ' c m  
P a n a  M a r s z a łk a .

P r z e s y ł a m y  s ło w u  s a i c u n k n .  c z e t ć :
R a p k o ,  p .  .Swo.nzev.-iee po-d h r a k o w a m .

lu -z y sz to f  Ś liw iń sk i.

K O N I E C  N A O I E Ż D Y  A L L I Ł U J E W E J . u

MOSKW  A, w  sty czn iu

M o sk w a  p o n u ro  m ilc zy ... M roźn a , o tu io  
n a śn ie g ie m , g ło d u ją ca  M oskw a p ra cu je  i.„ 
s to i  w  k o le jc e . Wl p r z y s ło w io w e j  „ k o li‘jee“' 
sp ę d z a  o b y w a te l s e w ic e k i p o ło w ę  sw e g a  r:iez 
b y t w e so łe g o  ż.yw uta, k o le jk a  d o  tra m w a ju  
i a u to b u su , k o le jk a  d o  sk le p u  ży w n io śc in w  <i 
g o , d o  o b ia d u , d o  g a ze ty , h a , —  n aw et dn  
łóż.ka w  p rzep e łn io n y ch  d o  o sta tn ic h  gran ie  
m o ż liw o śc i m ie sz k a n ia c h . N ag le  prezd  K rem  
len i u ro sła  n o w a  o g ro m n a  k o le jk a

C oś s ic  s ta ło  w śró d  c ię ż k ic h  m u r ó w  d t"  
n ogo  c a rsk ieg o  b a sijo itu ...

Z u st d o  u st p o d a w a n o  so b ie  tajeninirż.-i 
w icśS: tow arzj-szk a  N’a d iiż d »  A llilu jew a  zina  
rła . M nło k to  o rjen ti w ai s ię ,  o  k o g o  ołtwSai, 
A lliłu je w a ?  P e iv n o  iak n ś d z ia ła czk a  z  dzia­
d z in y  o św ia ty , w y c h o w a n ia  d izee i, o p ie ! .:- 
nad  n ie m o w lę c ie m . P e w n o  „ za s łu ż o n a  rew  i 
lu e jo n is tk a , w ię z io n a  n ie g d y ś  w- k aza m a ta ch  
S ylierji" . B o  ta k ie  streotyp cw -e n a le p k i o r z r  
td e ja  s ię  do n ek ro lo g u  k a ż d e g o  d ygn itarz ,t 
so w ie c k ie g o  S za rzy zn a  s łó w  za c iera  k ryjae.i 
s ię  p o za  n iem i tra g ed ję  o so b is tą . Z m arła  to 
w ilczy sk a  ATtitnjewa... P o n ie k tó r z y  z n e z ę '. 
so b ie  p rzy p o m in a ć : a leż  to  żo n a  S ta lin a !

J e szeze  w n ie d z ie lę  w ieczo r em  w) Jean 
n o  żo n ę  S ta lle ,*1 w  W ie lk im  ToiIi-r-e. -1 :.k 
z w y k le  —  w e se lą , ja k  z w y k le  —  u śm ie c h n ie  
tą. N azajutrz, już  m ó w io n o  o  jr j  s iu le r e i. - -  
W  śro d ę  d o p iero  „ I z w le s t js -  n o d a ły  krótka  
w z m ia n k ę  o  zg o n ie  to w a r z y sz k i A llitu jew ą j, 
B e z  k o m e n ta rzy , b ez  sz e z e g ó ló w  b jo g r a fiez

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a ) .

n ych , b ez  z a z n a c z e n ia , że  to  w ła śn ie  żon a  
S ta lin a , b ez  w sk a z a n ia  p r zy czy n y  śm ierc i.

W  ew a rtek  p rzed  K rem lem  s ia ta  ju ż  d łu ­
ga  o lejk u ...

4Vj o b ite j  k rep ą  sa li —  m atu  cze r w o n a  tr.i 
m a a. W a rtę  h o n o r o w ą  p e łn i n a  zm ia n ę  pa; 
ciii r o b o tn ik ó w . O rk iestra  G l*.l gra  m a rs ..f  
żu tob n e. W  m ilc z e n iu  p rzech o d zą  tłum y  
p rzez  sa lę . Od ezasu  zg o n u  L e n in a  n ie  w i­
d z ie li  ty ch  k irem  o b ity c h  k o m n a t, n ie  ogtą  
d ali s ta reg o  K rem la .

Od czasu  zg o n u  L e n in a  n ie  w id z ia ła  ł: i. 
M oskw a ta k ie g o  p eg rzeo u . W  o sta tn ic h  cza  
sa e h  „ re w o lu c y jn y  p o g rzeb 1' k o ń c z y  s ię  k ie  
m a c ią . Ż onę „ cu d o w n eg o  G ruzina1' p oetm w a  
n a jed n a k  w z ie m i M ałą c zer w o n ą  tru m n ę  
rw n ie ś li  nn bnrkneh n a jw y żsi so w ie c c y  łlyg  
n ita rze: K a lin in . M elotn w , W o r o sz y łn w  i r o ­
d a k  S ta lin a  —  O rd źen ik td ze . M ilczą cy  stufy - 
s ię e z n y  thsin w z ią ł u d z ia ł w  p o g rzeb ie  Se.i 
k tó rej n ie  zn a ł, v k tó rej z a le d w ie  e o ś  ni'-.<-ś 
istysziił G erem on ja l p o g rzeb o w y  n ie  trw a! 
d łu g o : zw ło k i „ to w a r z y sz k i A llitu je w o j '  sp o  
c z ę ły  n a  cm en ta r zu  d a w n eg o  N ow odziew tM ze  
gr k la szto ru . K iasztor  ju ż  n ie  Is tn ie je , a le  
cm en ta r z  o  sta r e j  m o sk ie w sk ie j  tr a d y c ji z 
z w ie ik le m i k m u ien n em i k rzy ża m i t złomem 
w y r y tr m i ty tu ła m i „ g en era ł —  lejton an tów  - 
i ta jn y c h  ra d có w  sta n u  z a c h o w a ł sw ó i 
l.p rz islr i-w o h iey jn y '' ch a ra k ter .

N a d ieżd a  A lłR u jew a u jr za ła  św ia t ło  d /ir n  
n e w  T y t lis ie  przed  30 la ty , ja k o  e ó rk a  Siu 
sn rza . GtlyJ b y ła  je sz e z e  m a łą  d z ie w c z y n k ą

Zarządzenia nszczedno&iowe rządtr 
francusKiecto.

PARYŻ, (Pa t) .  —  W  n o c y  z so b o ' .y  n.i 
n i s t j z i e lę  r / .ąd  f raneuą jk i  z a k o ń c z y ł  p i i i c e  Wpt, 
ip r o je k ta m i  f i n a n s o w e m ' .  J a k  i n f o r m u j ą ,  —  
r z ą d  p o s ta n o w i t ł  s k a s o w a ć  z a o p a t r z e n m  r-n-e 
r y t a l n e  w d ó w  p o  i n w a l i d a c h  w o j e n n y c h ,  k ić  
r e  p o n o w  nie  w y s z ł y  za m ą  ż. P o z a l e m  r z ą d  z.i 
m ie r z ą "  j h o s z c i ę d z i ć  o k o to  200 mii!jonów 
p r z e z  z n ie s i e n i e  p e w n y c h  - św iadczeń  dla  ,'i‘i 
ł y c h  ko r i i ib a tan tó w ,  k t ó r z y  n a  to  w y r a  ta) 
s w ą  zgodę .  R z ą d  z r e z y g n o w a ł  z z a m ie s z o n e j  
o b n i ż k i  e m e r y t u r ,  p r z e s u w a j ą c  równoczffiśu " 
m a k s y m a l n ą  g r a n i c ę  w i e k u  iz 05 la t  n a  DO. 
M a by i  u t w o r z o n a  lo t e r jn  k r a j o w a ,  z k tó r e  j 
z y s k  d l a  p a ń s t w a  o b l i c z o n o  p a  1 t i r f i ją rd  
P o b o r y  fu n k c jo n a r ju s " z ó w  p a ń s lW o w y c h .  p t z ,  
w y ż s z a j ą c e  12 ty s ię c y  fr .  r c c z n i e .  m a j u  ule.- 
r e d  ikc j i  o d  2 —  d o  10 p r o c .

O s z c z ę d n o ś c i ,  u z y s k a n e  tą d r o g ą .  w y n L s ą  
o k o o ł  500 m id jo n ó w .  R e d u k c j a  m ą  c h a r a k t i - r  
ip row iizo ryczny  i b ę d z i e  s t o s o w a n ą  ty lk o  v 
c i ą g u  l o k u  b i e ż ą c e g o  K r e d y t y  t r z e c h  m ' n .  
s te rs lv ,  —  w o jn y ,  l o t n i c t w a  i m a r y n a r k  i zo

s t a n n  o b n iż o n e  o fióO m i l io n ó w .  S k re ś l e n i f  
d j e t  p e r s o n e l u  wro js ,kow ego  i c y w i ln e g o ,  z.it 
r u d n i o n e g o  pit*zz w ła d z e  w o j s k o w e ,  p r a ś n i e  
s i e  300 m i l  i o n ó w  n o w y c h  o ,z r z ę d o  ości. K“ 
d u k c j a  k r e d y t ó w  i n n y c h  n u n i s t e r s l w  w v n ie  
s i e  r o c z n i e  350 m i l j o n ó w  fr .

Co s i ę  t y c z y  z w ię k s z e n ia  d o c h o d ó w  r / a  
d n  (z a m ie rz o n a  je s t  ^ p o d w y ż k a  o p ł a t  o d  I:;y 
w o l ć ń  i m p o r t o w y c h  c o  w y n ie s i e  2-50 m i l jo  
n ó w .  P o d w y ż k a  o 5 tn ror .  p o d a t k ó w  ł rezpe-  
ś r e d m c h  p r z y n i e s i e  000 m i l j o n ó w  P o d w y ż k a  
o p ł a t  o d  t r a n s p o r t ó w  k o ł o w y c h  w y n ie s i e  XP! 
m i l j o n ó ’w. N a s t ę p n ie  nc l iw aion-o  p o i t w y ż s / e ć  
0(płaty s t w n p l o w p  od c z e k ó w ,  c o  r a z e m  z ’■ ••) 
wyżiką ih in y ch  o j / ła t  m a  p r z y n i e ś ć  ł ą c z n ie  "00 
miJ jonów  d o c h o d u .  R z ą d  z r e z y g n o w a ł  u. p o d  
w y ż s y e n in  s t a w e k  c e ln y c h  od  -przywoził  t u k  
n i  j  k a w y .  G r u p y  c e n t r o w e  ; p r a w i c o w e  w y 
k n z i i j ą  n i e p r z y c h y l n e  s t a n o w i s k o  w o b e c  o b a  
ż e m  u k r W M ó w  m iiu fe te r s tw  o-lwony na-rculo 
w ej .

Los sztzątłs&w „AtSaotfąue,«“.
II.A l'R E . P a t) . D a lsz y  lo s  sp a lo n e g o  o lr ę  

tu „A tlantiąuo'* je s t  ju ż  p rze są d z o n y . Kam  
p a n ja , d o  k tó r e j ,A H an łiq ue“  n a teża f, zdei-y 
d e w a ła  o d stą p ić  osmalony k a d łu b  i m a szy n y  
t o w a r m t w u  u b r /p ie  z e n io m -ia u  „Wtóre bę  
d z le  m iesiao ł sp r z is la  ć je  n a  z ło m . O d n o w ie  
n il i p r z y w r ó c e n ie  d o  d a w n e g o  s ta n u , ok r .-tu

k o sz to w a ło b y  p ra w ie  ty le  ,c o  w y b u d o w a n ie  
n o w eg o . P o n a d to  p rzew a ż a  o p ln ja  ż e  „At 
1 arńip.ic'* b ę d z ie  ju ż  na z a w sz e  zd ysk rejfy  
t i .w s n y  w  o p ln jt  piŁsażerów  , w o b e c  ezeg** 
ck.splcmt a e ja  u k rę iu  m u g a łb y  s ię  u ie  op ia  
ca e .

Co ogień oszczędził na „Atlantyku“?
Z a w le c z o n y  do C h erb ou rga  k a a m b  sjia  

Ir n c g o  . A tlu n tyk a1' p o d d a je  s ię  o b een te  d o k  
ła d n y m  o g lę d z in o m  i  p r z e sz u k u je  s ię  w szy st  
k ie  (zakątki. L u k su so w y  p a r o w ie c  zaw iera !  
r ó w n ie ż  < e e n n e  d z ie ła  sz tu k i 1 n ie k tó r e  z 
i iie h  eudt-in ja k im ś  o c a la ły . M ięd zy  in n em i 
„ A tla n ty k -  p o s ia d a ł d ob rą  k o p ję  rzeźby ęr  
e k ie j  „ Ż w y e lę s tw o  pod  S a m o tra ee“ t tą  za:; 
le z io n o  n ien a ru szo n ą , ja k  r ó w n ie ż  in n ą  s ta ­
tu e tk ę . J ed en  k r u c y f ik s  p rzep a d ł, natoni':;-,’ 
w ie lk i  k r z y ż  z bron.zu o p a r ł s ię  p ło m ien io m  

P o z a  jkflku w a za m i se w r a k le m  zg in ę ła  
dTogoc-enna p o rce la n a  i sretiro  s to ło w e .  
ja k im ś  k ą c ie , d o k ą d  o g ień  n ie  d o ta r ł zn a le  
z iu n o  p ak iet w s tą ż e k  ze  zk fen n em l n ap isan i)  
„ A tla n tlq u e“  o ra z  p rzez  d z iw n y  zb ieg  o k o li  
e z n e ś c i  w eso łą  p io se n k ę , ja k ą  u ło ż y ł p ie se n

l n c  w  o d d a n i u  psycl iologj i  dz iata ja -  
eye tt  osób.

Czy jodnak. c h a r a k t e r  osób gry 
t r a fn i e  b y t  u c h w yc on y,  czy d a w a ł  w i s  
żenie,  że to są b o ja r o w ie  rosy jscy  z 
szesnas tego  w i e k u ?  Niebardzo .  Za 
n ad to  p r z y p o m in a l i  d op ie ro  co w i ­
d z ia n y c h  pols k ic h  P a n ó w  ze d w o r u  
Z y g m u n t a  Augus ta  Pow ie  k toś że róż 
n ice nie by ty  mo że  w i e l k :e. Owszem,  
na leż y  p r  ypuszczać,  że w^sposobio  
bycia,  ucz tow an ia ,  ża r tów,  czo łobitno 
ści itp. mus ia ły  być  b a rd z o  różne,  jak 
b ie g u n o w o  różne  były psycnik i  wiel 
m o ż ó w  rzu ca ją cy ch  się do oczu s w e ­
m u  p o m a z a ń c o w i  o s t a t n i e m u  z umi ło  
w a n c j  d y n a s t j i  Jag ie l lo nów n a j ł a g o d ­
n ie j szemu.  ł a s k a w e m u  P a n u ,  co prze 
m a w i a ł  w  imię miłości ,  a zg ra ją  tak 
s p o dl onyc h  n ie w o ln ik ó w ,  że na  k lęcz­
k a c h  b ła g a ją  k r w a w e g o  t y r a n a  o  po 
n o w n e  znęcanie  się n a d  n imi  o  p o w ­
ró t  z k la sz to ru  do o k r u t n y c h  rządów,  
a m ię d z y  sobą radz ib y  k a ż d y  każdego 
zgładzić skrv tobójczo .  Zamyśl ić  się 
m o ż n a  g łęboko,  j a k  mo gły  s ą s i a d u j ą  
ce na rody  mieć  t a k  k r a ń c o w o  różne 
dus ze?  Ale j a r z m o  ta ta rs k ie  i d łu go le ­
tnie ca łow an ie  s t r zem ien ia  -chanów, 
z d e p r a w o w a ł o  duszę  ro sy js k ą  n a  w ie ­
ki p r z y k u w a j ą c  ją d o  t r o n u  b iałego 
czy- cze rw one go te r ro ru .  Tę  cechę,  to 
upodlenie ,  s ta r c ie  n a  p r o c h  pie rwia-  
>tków godności  ludzkiej ,  nie dosyć

k a rz  z  M ontm nrtru  D o r in  n e  d z ień  sp u szt-z i 
r.la n a  w o d ę  „ A tlan tyk  a-1.

T y m cza sem  ek sp er c i g o łw ią  s tę  d a le j naci 
w y ja śn ie n ie m  p rzy czy n  p ożaru  i n ie  zn ajd  i 
ją  o d p o w ie d z ’. Jeden  p r z y p isu je  k a ta s t r o f ; 
z a m a c h o w i .in n y  fa ta liz m o w i. T rzeci twl«*r 
d z i, ż e  trzeb a  zm ien ić  in s ta la c je  e lek tr y c z n e , 
p o d c z a s  gdy c zw a r ty  u w a ża , ż e  są  o n e  bez  
zarzutu K to Inny o św ia d c z a , że  k a b le  e le ­
k tr y c z n e  w in n e  b y ć  p r z y tw ierd zo n e  d o  d rze  
w a ijMrnleważ drzew-o je s t  d o b ry m  izo ln ! > 
rem . je d n a k ż e  w ed le  in n e j  o p h ijl  trzeb a  zu  
p e łn ie  u su n ą ć  drzew-o, gd yż je s t  m ater ju iem  
ła tw e  p a ln y m  na w y p a d -n  k ró tk ie g o  s p ię ­
c ia . AY o g ó ln o ść , ile  ek sp er tó w , ty le  odrąb  
u yeh  zd ań . (i. n .).

w y d o b y t o  E g ry  / .biorowej.
Sz tuka  Toł s to ja  nie  m a  cech z. wy 

b t tnego  ta len tu ,  to s u m i e n n i e  opru c  )- 
w a n a  k r o n i k a  cz asow yc h  zdarzeń  i 
d o k ła d n a  c h a r a k t e r y s t y k a  złożonej  
psychik i  I w a n a  i God unow a ,  d w ó c h  
pos taci .  Monologi  są zbyt  d ługie  i za 
k oń czen ie  n iee fek towne,  gdyż  z a ­
m ia s t  zako ńc zyć  na  śmierc i  I w a n a ,  n i 
s t ę p u je  szereg- .scenek, anegdot ,  kt .  o- 
b n i ż a ją  w ra ż e n ie  tego prz e ł omo we go 
m o m e n t u  śmierc i

Ról kobiec ych  m em u ,  bo carow a 
M a r  ja ( s iódma żona S in ob ro de go  l i 
c ó r k a  I ryna ,  -są zupe łn ie  k o n w e n c j o ­
na lne  Pani e  W ie s ł aw sk a  i P a s z k o w ­
ska odegra ły  je  p o p raw nie .  Cały cię 
ż a r  p r z e d s t a w ie n ia  leży na roli I w ana  
i j ego  zauszn ika  zdr a j cy  G odunow a.

Było to p ew ni e  s p r a w ą  n i e z m i e r ­
nie t r u d n ą  dla p. Ryehłowskiego,  s twn 
r / o n e g o  do pogodn ych ,  k o nt us zow yc h  
scen,  lub do, .sa lonowych postać ' ,  przu 
tw o rz y ć  się w  k rw ioż erczego  c a r a  i n a  
dać  swoj z a ż y w n e j  pos taci  svlwetę  fa 
na lycznego  ascety,  zw yr od n ia łe go  ok- 
r u t m k a  i h i s te r yka .  J e d n a k  czegóż nie 
uczyni  a r t y s ta  ro z m i ł o w a n y  w sw y m  
zawodzie  ja k i m  jest  p. F.  Rvch łow -k i2  
I m a s k a ,  i całość postaci ,  czy to w h a ­
bicie p o k u t n i k a  czy w carsk ie j  szacie, 
by ła  o p r a c o w a n a  do  n a jd ro b n ie j s z y c h  
szczegółów,  a zważywsgy że zespół  
m ia ł  wszys tkiego (5 prób,  t rzeba  po-

Prosba małych st.zeiców Zakonnicy ze schroniska św .
do Marszałka Piłsudskiego. Bernarda udają sią do Azji.

W  d n iu  1-ym s tycznia  w  s łynnem 
sc hronisku  a lpe jskiem św. Be rn a rda  
po p o n ty f i ka l ne j  Mszy/ św. odb ył o  się 
uroczyste  pożegnanie  d w u  z a k o n n i ­
ków, k tó rzy  ud a ją  się do Azji, b y  na  
prze łęczy Siło w H im a j la ch ,  w-znoszą 
cej się na 4.500 m.  nad  poz iom morza ,  
w miejscu,  gdzie zbiegają się granice  
Tybetu ,  Chin  i Indyj ,  założyć n ow e  
schronisko  górskie.  Dnia  12 hm.  oba j  
zakonni cy  odpłynęl i  z Marsyl ji  w to­
w arzys tw ie  d w u  cfcób świeckich.

S łynny  wyn a lz ca  Marconi  of ia ro ­
wał im precyzyjn ie  s k o n s t r u o w a n y  a- 
p a r a l  rad jowy,  przy  k tórego  pomo cy  
będą  mogl i  u t r z y m y w a ć  k o n ta k t  z ca 
ły m  światem.  A p a ra t  da  im możność  
codz iennego po ro zu m iew an ia  się z do 
m c m  ma c ie rz ys ty m  w  Szwajcar j i  i słu 
chania  n abo żeńs tw  kościelnych.  Ojciec 
święty p r z e s ł a ł ' o p a l o w i  Bourgeois  z 
g ó r y  św. B e r n a r d a  specja lne hłogos ła 
w ie ńs tw o dla obu  dzielnych  k a p ła nó w  
Melly‘ego i Goąuoi. a. (KAP).

„ N i e b i e s k i  k p S T U la  
w Portugalji.

W  P o r t i ig a l j i  p o w s ta ł a  n o w a  o r g a n i / n c j j  
p o l i ty c z n a  o w y r a ź n o m  obl iczu  f a s z y s to w i -  
k ic m .  Z a rz ą d  n o w e j  .p a r t j i  r e z y d u je  w  I . izbo 
nie.  P r z y b r a ł a  o n a  n a z w ę  p o r t j i  „nin-odow.>- 
•syndyk a lis t y c z n e j ' -.

Z a łożyc ie l  i p r z y w ó d c a ,  d o k t ó r  R o lno  P re -  
to, o św ia d c z y ł ,  iż n o w a  p a r t  j a  b ę d z ie  o r g a n i ­
z a c ją  p o l i ty c z n ą  w z o r u j ą c ą  s ię  n a  h a s ł a c h  fa-^ 
s /y s io w s k ie l i  i h id e r o w sk ic t i ,  a  w  sw e j  p o l i ty ­
ce e k o n o m i c z n e j  p r z y t r z y m y w a ć  się b ę d z ie  
z a s a d  i v y t y c z n y c h  h i t l e r y z m u  i f a s z y z m u  
w łosk iego .

P o n i e w a ż  p o w  d an ie  n o w e j  p a r t j i  w y w o  
ła fo  w P o r tu g a l ] )  l iczne  k o m e n t a r z e  i ż y w e  
p o r u s z e n ie  o p in j i ,  p r z e to  dr. P r e t o  z a p r o s  i do  
.siebie p rz e d s ta w ic ie l i  p r a s y  p o r t u g a l s k i e j  i 
z ło ży ł  im  n a s t ę p u j ą c e  o św iu d c z e n ie :

„ R u c h  n a r o d o w o  s y n d y k a l l s ty c z n y ,  k tó r y  
p r z y b r a ł  t e r a z  r e a l n ą  f o r m ę  p a r t j i  p o l i ty c z n e j ,  
d a t u j e  się w P b r t u g a j j i  n ie  od  d i i s i a j .  I s tn ie  
jo  o n  d e  f a c to  od  k i l k u n a s t u  la t ,  a  v u s te t  
n ic h  c z a s a c h  w / .m ocni!  s ię  i u ró s ł  t a k  !>.i'-dzo, 
iż je g o  p rzyw ódcy-  uzn ać -  już  za  w ła ś c iw e  i 
m o ż l iw e  s tw o r z y ć  o r g a n iz a c j ę  p o i i ty c z n a .  w  
ru n ia c h  k1 żre; b ę d ą  m o g ły  s ię  skryśta lizo-w tić 
i z re a l i z o w a .  hosti i  i te n d e n c je .

Z w o le n n ic y  tego  r u c h u  r ek ru tu ją ,  się z 
p o ś r ó d  w.szyslkicti  w a r s t w  i s f e r  s p o ł e c z e ń ­
s tw o :  n a le ż ą  d o ń  s tu d e n c i ,  ro b o tn ic y ,  i i rzęd  
n icy .  k u p c y ,  l i te rac i .  C o k a n  n a s z e j  p a r t j i  j e s t  
st w orzeir ie  ( n o w e g o  u s t r o j u  b a r d z i e j  p r z e p o j o  
n e g o  s p r a w ie d l iw o ś c i ą  społęcz.ną i s k u t e c z n ie ,  
s / e g o  w  d z i a t a n iu  o d  d e m o k r a c j i  i j e j  r/ą  
d ó w .  D ą ż y m y  d o  s tw o r z e n ia  s y s t e m u  k t ó r y b y  
z h a r m o n i z o w a ł  p r a w a  i o b o w ią z k i  r ó ż n y c h  
k la s  s p o łe c z n y c h .  W  n a s z y m  s y s t e m ie  p r a c a ,  
k a p i t a ł  i t e c h n ik a ,  p o z o s t a j ą c e  p o d  k o n t r o l ą  
r z ą d u ,  m ia ł a b y  za  z a d a n ie  o s i ą g n ą ć  m a k s i ­
m u m  w y d a jn o ś c i  i u r e g u lo w a ć  e k o n o m i k ę  s p o  
łe e z n ą "

Dr. R o la o  P re to ,  p rzybrany-  w  n ie b ie s k a  
k o s z u lę ,  s t r ó j  f a s z y s tó w  p o r tu g a l s k i c h ,  
n o s i  n a  le w e m  r a m i e n i u  c z e r w o n ą  p r z e ­
p a s k ę ,  n a  t le k t ó r e j  o d r z y n n  się j a s k ra w o  b l a ­
ty  krzy ż. J e s t  to  cz ło w ie k  w p e łn i  sił, wzgl ci 
n ie  m to d y ,  c ie s z ą c y  się  d u ż y m  w p ły w e m  .v 
s f e r a c h  in te l ig e n c j i  p o r tu g a l s k i e j  i ci o b i  a o- 
pinjA-

Z a rz ą d  n o w e j  p a n j i  z  d o n e m  P re to  mi cze­
le s tw ie rd z a ,  iż, j e ś h  c h o d z i  o  s i l  su n c k  d n  n- 
b e c n e g o  rz ą d u ,  b ę d z ie  o n  p o p ie r a ł  r z ą d y  d \ -  
k t a t o r s k i c  gen. C a r m o n y  i S a la z a r a .  gilyz t y l ­
k o  r z ą d  s i ln y  i k o r z y s t a j ą c y  z a u t o r y j e t u  w  
k r a j u ,  m o ż e  s k u te c z n ie  d z ia ł a ć  w  w a r u n k a c h  
s p o łe c z n y c h  i e k o n o m ic z n y c h ,  p ik ie  c n a r a k t e  
r y z u j ą  s p ó łc z e s n ą  Portuga i, ię .

D ość  p r y m i t y w n e  w a r u n k i  gmspod i r cze  
P o r t i ig a l j i  i sp e c y f ic z n e  fo rm y  ży c ia  p-ility-cz 
n ego ,  jak ie  c e c h u j ą  t e n  k r a j  o d  ch w i l i  u j .a d  
k u  m o n a r c i i j i ,  s p r z y j a j ą  p o w s ta n i u  w  r e p n b i i  
ce  p o r tu g a l s k i e j  r o z m a i t y c h  fo r  u n  :v j poli-  
tycznyc t i ,  k t ó r y c h  w ła ś c iw y m  k o ż d o n z o w r m  
ce lem  jest o p a n o w a n i e  w ła d z y .  N i tem  l ic 
r o z g ry w a ły  się p r o n u n d a m e n i . i s  w c i s k o w e  
p rz e w a ż n ie ,  k t ó r e  o b d a r z a ł y  icraj u-n r o z m a i ­
tym i r z ą d a m i  o  c h a r a k t e r z e  m a  e;  tu b  v i ę c  e j 
d y k t a t o i s k i m .  D y k t a t u r a  t a k ie g o  lu b  in n eg o  
g e n e r a ł a  t r w a ł a  k r ó c e j  lu b  i lu że j ,  za le ż n ie  od 
p o p a rc ia ,  j a k i e  m i a ł  w  s f e r a c h  i g - u p a c h ,  k t ó ­
re  d o p o m o g ł y  m u  d o  o s ią g n ię ć  a  w ład zy .

P a r t  j a  f a s z y s to w s k a ,  k t ó r a  •> > w s ta ła  o h e c  
nie,  n ie  m o ż e  m ice.  p o m i m o  . 'npow>t#zi  tego 
s a m e g o  progarm -u ,  co  (Hitlerowcy lu b  faszyśc i  
w ło sc y ,  g d y ż  t e r e n ,  n a  k t ó r y m  dzi-nu  jest zu 
p e łn ie  in n y .  W  j a k im  p r z e to  s t o p n i u  s p r a w d z ą  
s'ię p r z e p o w ie d n ie  d - r a  P re to ,  za  w y r o k u  jo r iaj-  
h l iższa  przyszio.śi- i... d o b r y  h u m o r  d y k t a ­
to ra .  l i .  li .

Zapasy złota w  Banku 
Francuskim toonie(ą..

PARYŻ, (P a t ) .  O b m ż e n ie  za p a s . )w zt it-i w 
B a n k u  k’r a n c u s k i m  w  o k r e s i e  o s ta tn ic l i  p ięc iu  
t y g o d n i  w y n o s i ło  o k o ł o  600 m i l  j o n ó w  f r a n ­
k ó w .  W! d n i u  9 g r u d n i a  o b n iż e n i e  to b y ło  n ie  
z n a c z n e  m ia n o w ic i e  15 m i l j o n ó w .  w  n a s t ę p ­
n y m  ty g o d n iu  o s ią g n ę ło  ju ,  75 m i l jo n ó w ,  a «• 
d w c  d a l s z y c h  ty g o d m u e h  149 m i l j o n ó w  wzglę 
d n i e  103 m i l j o n y  f r a n k ó w .  W  czas ie  o d  39 
g r u d n i a  d o  6 s ty c z n ia  z a p a s  z ło ta  w  R a n k u  
F ra n c j i  o b n iż y ł  się o  d-nlszych 257 r m l jo n ó w  
f r a n k ó w .

p u d ziw ia tn  m to d eg c  se m in a r z y s tę  K obę, k to  
r y  e.ząątdkroć o d w ie d z a ł j e j  o jc a . P ó ź n ie j  
K oba Kra! u d z ia ł w  a k ta eh  te r r o r y s ty c z n y m  
u k ry w a ł s ię  n iera z  ii  p. A llc ta jc w a . P ra w d o p e  
d o b n ie  pntiih it 8 -ir !n ią  .-Iz liw ezyn k ę, sk o re  
t.ik  o  n !e j p a m ię ta ł ż,e g d y  w r ó c ił z  Syfc Tji 
p o  r e w n iu e j i, g d y  z „K ob y1' p rzed z ierz g n ą ł 
s ię  w  S ta lin a , gdy z e s ta l  p raw ą  ręk ą  L e n i­
n a , w y b itn y m  d z ia ła c z e m  so w ie c k im , p a m ię ­
ta ł o  m a łej N n d i. w  r. 1919 p rzy jech a ł d o  T y f  
Plsu ,C. -  róe ił w k ró tce  d o  M oskw y z m ło ­
d z iu tk ą  d z ie w e z y m u  S ta lin  U czy! w ó w e /u s  
cz-terdziei-el lub  A lliłu je w a  —  s ił  d em  na  
śe ic . O tfiod z o s ta ła  je g o  żon ą .

W-iąoej n ie  o  n ie j  n ie  w ia d o m o . Ż ycie  
p ry w a tn e  S ta lin a  u k ry te  nest przed  n i e p n w  
ła n y m i. N a jb liż s i p r z y ja c ie le  d a lecy  są  o d  w y  
-w nętrzania s ię . T o też  w ie ść  o  n a g ły m  i taje  
m n iezy m  z g o n ie  d y k ta to r a  ż o n y  p o ru szy ła  
ca łą  M czdiwę. W  n ie d z ie lę  b y ła  je sz c z e  w- te  
a trze , w  śro d ę  ju ż  n ie  żyła , D o m y sły , fa n ta ­
s ty c z n e  d o c ie k a n ia  (w  rod za ju  —  sp o ży c ia  
z a tru teg o  d a n ia , p rzy g o to w a n eg o  p rzez  k on tr  
r e w o lu c jo n is tó w  d la  S t> lin a ), p lo tk i i sew sr  
e y jn e  p u l i  sk l sp o w ity  m ro źn ą , sz a rą , w y g  
lo d z o n ą  M osk w ę... V e r n \.

CPekawy proces literacki.
Znairza s ię  d o śe  c z ę s to , ż e  ja k a ś  je d n o s t ­

ka f.d en ty fik u jc  s ie b ie  z  k tó r ą ś  z p o sta e i nt 
w o ru  p o w ie śc io w e g o  ! c z u ją c  s ię  „ sp o s tp o ­
n o w a n ą 11 w y ta cza  p r o c e s  a u to r o w i. R za d z’e.i 
za ch o d z i n a to m ia st , ze  o sk a r ż y c ie l n o si t<> 
sa m o  im ię  i n a z w isk o , eo  n ie m iła  m u figu ra  
p o w ie śc io w a . W y p a d ek  tak  zd a rzy ł s ię  o b e c ­
n e  w e  f  ran eij.

A utor p o w ie śc i „Kin et C om m en eem en ł-  
R tn e  T r in tz iu s  ze  zd u m ie n iem  d o w ia d u je  s ę 
jed n e g o  d n ia , że  n ie ja k i E d m o n d  Inambi-rt 
•t R ouen  w n ió s ł p r z e c iw k o  n iem u  sk a rg ę  są  
d o w ą , d o m a g a ją c  s ię  n n tv m la sto w ej k o n tisk a  
ty k s ią ż k i, p o n ie w a ż  je j  b o h a ter  n o si liten  
ty c z n ie  to  s a m o  im ię  i n a z w isk o . S p raw a b y ­
tu ju ż  ro zp a try w a n a  p rzed  tryb u n atem  w  Ru 
o c n , k tó r y  n ie  z g o d z ił s ię  n a  k n n fisk n tę  k sią  
ik i .  M śeiw y o sk a r ż y c ie l o d w o ła ł s ię  d o  sądu  
a p e la cy jn eg o .

R en e  T r ln lz iu s  o św ia d c z a , że  w yb oru  na  
zw lsk u  i im ie n ia  d la  b o h a tera  sw e j  pow ieść"  
d o k o n a ł w  c a łk o w ic ie  d ob rej w ierze . U w aża  
jed n a k , że  sp ra w a  ła  d o m a g a  s ię  u reg n lo -  
w an in  raz  na za w sze , ab y  u n ik n ą ć  n a  przy  
s z ło ść  p r o c e só w , w y to czo n y ch  au to ro m  za l i ż ­
c ie  Is tn ie ją c e g o  n a z w isk a . P U arz p o w in ie n  
m leć  z a p e w n io n ą  sw o b o d ę  w  d o b o rze  zn a  
n ych  i p o p u la r n y c h  n a zw isk  i im io n , gd yż  
n ie  je st  w  s ta n ie  o b m y ś la ć  c ią g le  r o ś  n o w e ­
go, R alzai n p . w y sz u k iw a ł n a z w isk a  dń , 
sw o ic h  h n h a teró w  na n a g ro b k a ch .

G dyby jed n a k  p r a w o d a w stw o  i sądy- n*:. 
p rz y z n a ły  ra cji p o stu la ła m  a u to r ó w  w  tym  
w z g lę d z ie , R en e  IT in lz iu s  p ro p o n u je  s tw o ­
r z e n ie  sp e c ja ln e g o  k a ta lo g u  m n ie j tub  w ięce j  
ich  p o s ia d a c z e  m ie lib y  trzy  m ie s lą e e  cza su  
f ik c y jn y c h  n a z w isk , p rzy czem  ew en tu a ln i  
n a rck u rs . (i. tą).
_ i i a M n H n K H a H a a a a i n B H H

W. KIEWLICZ i S-ka
Wilno,  Mickiewicza 19, te l. 1-46

s p r z e d a ż

GÓRNO­
ŚLĄSKIEGO 

K O N C E R N U  GIESCHE S P . A K C .

WĘSLA
D o s ta w a  n a ty c h m ia sto w a  w  s z c z e ln ie  

z a p lo m b o w a n y c h  w o za ch

JB K .a»S^ a Ł j e Ł S E g ! »

dziv.' iać s p r a w n o ś ć  i u miejętnoś i  z grą 
n ia  się w I inrnroni jna całość.  Wszys i-  
kic momenty '  sk i m p l i k o w a n e j  psych  ) 
logji I w a n a  hcz-pośrcclnio rzucaji icc- 
ijo się k rz yż em  do  stóp b o ja r ó w  w roz 
paczy n a d  ssvą niegod/. iwością,  p ł a c / ą  
cego natł swi mi grzecl iami ,  i tuż,  sk i 
żu jącego  kogoś na  śmierć ,  j ego p a n i ­
czne s t r achy  grzesznika ,  i bezgran i  
czna pycha ,  i u r j a  i po kor a ,  napr/ .e- 
m i a n  l a m e n ty  do  Boga i znęcanie  się 
na d  o toczeniem,  wszys tko  to p. Rycli- 
towski  dobrze  sobie przemyśl i !  i o p a ­
n ow ał  w y k a z u ją c  grę s u m i e n n ą  lecz 
faktyczni '* nie o d p o w i a d a j ą c ą  pojeniu 
ja k i e  sobie m u s i m y  wy tworzyć  o- 
niewamowite j  postac i  po tw o rn eg o  I- 
w anu.  Nie było yv jego możl iwośc i  wy 
d ob yć  akcenlóyy grozy i się fatul  
nie odbi ło n a  całej  rol i .  Prz ec iwieus l -  
y\-cm do szmalłayvej  pos taci  Iyyana. 
jest p r z e w ro tn y ,  ale yy-spaniały i si l­
n y  G-odunoyy, dobr ze  z robiła reżyserja 
o d d a ją c  tę maloyvniczą pos i ać  p.  Szy­
m a ń s k i e m u  do  o d t w o r z e n i a  jego ś l i ­
cznie m odu lo w an y  glós, b r z m ia ł  j ak  
d o b rz e  n- ' s t ro jony  i n s t r u m e n t  yv tyc h  
przydł ug ich  m ono lo gach .  Był j e d n a k  
za m a tó  Azjatą,  raczej  ry ce rzem  byl 
niż in t ry ganto m,  u n i ż o n y m  i o b ł u d ­
nym.  Do sk ona łe  w ra żen ie  w yw o ła ł  
poset  po lsk i  H a r a b u r d a ,  —  p. J a n o w ­
ski.  Chociaż scena  to ty lko  tea tr ,  ale 
dzrwnie  od e tchnę ło  się lżej, gdy choć

j e d n a  istota ludz.ka z a c h o w u ją ca  sycą 
godność ,  u k aza ła  się w śród  tej  m e n a -  
żer ji  z p o g r o m c ą  n a  czele. Rolę H a r a  
lyurdy m o ż n a  ła tw o  przeszarżo-wać,  
tena ba rd z ie j  że p o m y sł  B a to re go  z rę 
k aw ic ą  by ł  m o c n o  n a iw n y ,  odnośn ie  
do tak iego I w a n a ,  ale p.  J a n o w s k i  
w y b r n ą ł  z tego i zachoyvał tę cechę o 
kt. p i sa ł  Orzechoyy/ski. „Tobie  się k ró l  
rodzi ł  a j a m  go sam obiera ł ,  Po la k  j a ­
ko orzeł  w p rzy ro d zo n ej  yvolności l a ­
ta bez pę t n i j ak i ch" .  Z in n y ch  a rtys-  
tóyv wyr óż ni ćby  na leża ło  p. M a r t y k ę  
vy małe j,  ale b. s t a r a n n i e  opracoyvanej  
.b ardzo  p r a w d z iw e j  pos tac i  'carew- 
cza,  ( p r zy tem  sy lweta  | ak  z por t re tu) ,  
równ ież  n i epospo l i t em  t i j ęc iem roli 
yyrćżbity, w-ywolał p. Pawłoyyski  p r z e ­
m ożne  yyrażenie f a tu m ,  wiszącego 
nad  o s o b a m i  ob ję tem i  wróżbą ,  scena 
z n ie m i  by ła  j e d n ą  z n a jb a r d z ie j  n a ­
si rojowych.

T e a t r  był  zape łn iony ,  publ iczność  
z u z n a n i e m  spo glą da ł a  na  witiflki wy- 
i i łek a r ty s t y czn y  dy rekc j i  i ar tys tów-, 
którzy- t a k  szybko o p a n o w a l i  pamię -  
cioyvo i s ta tys tycznie  role,  by; s k o r z y ­
s tać  z c e n n y c h  w s k a z ó w e k  d o ś w i a d ­
czonego reżysera  jak im jest  p. Czen- 
gery,  k t ó r e m u  zawdzięczamy- n a d a n i '  
ca łemu yvidowisku odpow-iedniego 
stylu.  Hro.

I
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Piaga wilków.

W e w s i Z a d o ro i e, gm . oL kien iek iej 7.. N a te r e n ie  g in . o lk ie n ie k ie j  eo ra z  cz ę śc ie j  
G iera s io n  w ie ż o w i w  n o c j  w ilk i u d u sił*  e le łę  d a ją  s ię  za u w a ży ć  w ilk i, k tó r e  l.iiu o jsze im  
i  d u żeg o  w iep rza . s ta d a m i k ią ź ą  k o ło  o s ie d li  lu d zk ich .

Polsuwaiile na grubszą zwierzynę

Magistrat stwierdza 
pogwałcenie umowy przez „Arbon S P 0 R T.

Sport w kaiejaosKopie.

W u d .  n ie d z ie lę  k i l k u  z ie m ia n  w s p ó ia '■ e  
z  o f ic e r a m i K O P. w p o w . m o ło d e c z e ń sk im  
i  w o łc ż y ń sk ia i u r z ą d z iło  p o lo w a n ie  n a  w ilk i.

W  w yn ik u  c a ło d z ie n n e g o  p o lo w a n ia  za b ito  
d w ó c h  d z ik ó w , 3 w ilk i 1 lisa .

N.-Śweciftny.
Z ŻYCIA O D D Z IA Ł U  Z W . P R . O B. K O PII '! .

W  d n i u  23 go  g r u d n i a  1932 r. w Jok a iu  
m i e j s c o w e j  s z k o ły  ipowiszechnej  Z w ią z e k  P r a  
c y  O b y w a t e l s k i e j  IO-biet urząd-zip cho.r.L-. 
Utai d z i e c i  z a p i s a n y c h  n a  S ta c j i  O p ie k i  fibd  
M aik ,,  i Dzieckiem ;,  orajz n a j b i e d n i e j s z y  ’d 

n ie z a p i t s a n y c h .
O g o d z  16-ej t u m  d z ie c i  w y p e in i ł  po  I r e 1 

j i  d u ż ą  s a lę  s z k o l n ą  w l i c z b ie  p r z e s z ło  l n0 
<isón. O r k i e s t r a  20 b a o n u  K. O. P. odeg ra l i ,  
* z e r e g  ko-iend i p r z y g r y w a ł a  p o d c z a  ; zab r . f ł  
d z i e c i n n y c h .  W  b e z t r o s k i m  i m i ł y m  n a s t i "  
j u ,  z m u s lz a ją c y m  N a p o m n i e ć  o  b i e d z i e  -.-■■• 
o iz ienne j  u c z e s t n i k ó w ,  z a b a w a  p rzec iąg n ą ł . ' .  
Mię d o  g o d z in y  18. P r z e m ó w i e n i e  P r z e w o d u 1- 
czą-cej O d d z i a ł u  -i w s p ó l n a  f o t o g r a f j a  —  po 
p r z e d  zi ły  n a j b a r d z i e j  i s t o tn ą  c z ę ś ć  p r o g r a m . :  
"jiroczvstościi - r o z d a w a n i e  p a c z e k  K ażd o  na  
c z k a  p r z y n o s iła  o b d a r o w a n e m u  u b r a n k o ,  i 
l i z n ę  p o ń c z o c h y ,  w a ł s n o r ę c z n i e  w y k o n a l i ’ 
p r z e z  C z ło n k in i e  Z w ią z k u  p o d c z a s  sz. ree  i 
j ł u g  cii ł .  zw. g o d z in  p r a c y .  R a d o ś ć  dziec i  
h y r a  lem  w ię k s z a ,  g d y  o d c h o d z ą c  d o  d o m u  
ś c i s k a ł y  w  r ą c z k a c h  u p r a g n i o n e  c u k ie r k i  i 
p i e r n i c z k i

BntaJjon K O P. . w s p ó ł p r a c u j ą c  s t a l e  ze 
Z w i ą z k i e m  h e z .n l c r c s o w n i e  w y p i e k ł  120 d u ­
ż y c h  b u ł e k ,  k t ó r e  z o s ta ły  r o z d a n e  m a i k o m  
M a tk i  z a p i s a n e  n a  S t a c j i  O p ie k i  c t r z y m a . y  
p r ó c z  bu łLk ,  k w i t y  n a  m ię s o ,  a h y  zhliż»;|ę>-> 
Mię ś w ię to  r ó ż n i ł o  sięr  c z e m k o łw ie k  u d  ».z,v 
r e g o .  p o w s z e d n i e g o  dn-ia.

N u jc -h lu lm ie jsze  d o t y c h c z a s  r e z u l t a ty  o ;  s 
g n ęb i  s e k c j a  t e a t r a l n a .

S ta ły  z e s p ó ł  a m a t o r s k i  Z w i ą z i  u Strze'..- 
k i e g o  o d e g r a ł  'o s ta tn io  w  R z e sz y  s t a r a a u ó :  
o p r a c o w a n e  siSRk-' , ,N ie u d a n a  p ró lba"  i „R.- 
d u t a  n a  p o d d a s z u " .  W  p r z e g o t o w a n i u  z n a .  
d u j e  s i ę  „ G z a r  m / i in d u n i"  w  3-ch  a k t a c h .

Z e s p ó ł  L-(lrz.eleck.i p o s t a n o w i ł  -w c i ą g u  b'.e 
żą c e g o  m i e s i ą c a  u r z ą d z i ć  z. n o w ą  s z tu k a  
turiwfe a r t y s t y c z n e g o  t c r e n :e g m i n y  d a j ą ” 
p rz e d - s la w ie n a  w  s z e ś c iu  ’ i ę k s z y c h  w io sk a c h .

Szumsk,

Rt̂ zśszkl.
SW IE T L IG A  Z W . STR Z ELE C K IE G O .

W ; d n m  6 s t y c z n i a  b r .  o t w a r t o  w  Ru-dzi- 
s z i t a c h  ś w ie t l i c ę '  Zw. .S t rz e le c k ie g o  i P rz -w  
W o-j-.k . W) o t w a r c i u  w z ię l i  u d z i a ł  c z ło n k o w ie  
m i e j s c o w e g o  sp o łe c z e ń s tw a  w  o s o b a c h  ko !  
S u s z y ń s k i e g o  o r a z  n a u c z y c ie l s t w a .  NaJ**ży 
ipodkreś-lić w y s o k ą  w a r t o ś ć  i w y r o b i e n i e  «po 
ł e e r n t  p r z y j a c i ó ł  i c z ł o n k ó w  S trz e lc a ,  k tó r / j .  
•w t a k  d i ę ż k im  c z a s i e  n ie  o d m a w i a j ą  się po 
mo-sić ko«zta  n a  u t r z y m a n i e  św ie t l i c y ,  o r  iz 
e n e r g j ę  km-drl. Mo-jcpiifitfcza.

Zw. S trzeJeck i  l iczy  35 czł.  ć w ic z ą c y c h ,  o- 
raz. w i d o k i  n a  e k s p a n s j ę  n a  t e r e n i e  g m  hi 
r u d z i s k i e j .

Ś w ie t l i c a  e w y n n a  j e s t  c o d z i e n n i e  o d  l od z. 
17— e j  —. W y c h o w a n i e  o b y w a t e l s k i e  łeżv  v. 
r ę k u  n a u c z y c ie l s tw a  cz ł  Zw. Nauciz. Poi .sk 
z  I r z ą d z e n i e  ś w ie t l i c y  i p o m o c e  o r a z  ekw 

pur .e .k  w o j s k o w y  p r z y r z e k ł o  d o s t a r c z y ć  i  łwc> 
K O P -u  m ie js icow ogo ,  oraz.  i n s t r u k t o r  0 ś «  
Dozasz.k. p o w .  wlileiksk.ego. S. S.

Rzesza.
W Ę D R O W N Y  TE A TR  S T R Z E l.lC K I.

O d d z i a ł  Z w ią z k u  S t rz e l e c k i e g o  w  R z « ;? v .  
m i m o  że  p o w s t a ł  z a l e d w ie  p r z e d  m l e s i ą c e r :  
r e r t o j a  i n t e n s y w n ą  a k c ję .

Z m -ic ja tyw y k i e r o w n i k a  m ie j s c o w e j  szk-. 
*y p  A n ie l s k ie g o  o d d z i a ł  n a w i ą z a ł  'Ś c isĘ  
k o n t a k t  z m ie j rsco w em  K o łe m  M łu d z 'e t  , 
W i e j s k i e j  (co j e s t  z n u m e n / n y m  o b ja w e m )  i 
r a z e m  w s p ó ł d z i a ł a j ą  n a  p o lu  p r a c y  apołt*, / 
mej.

’-,«Xl-t-_ -h -g J1 H. ■■'iii '*■

Pomoc dla bezrobotnych 
>nie jest filantropją 

lecz samoobroną!

Akcja pomocy bezro­
botnym.

Działalność Pocztow ego Komitetu 
pomocy bez • lo tn y m .

P o c z t o w y  K o m i t e t  p o m o c y  b e z ­
r o b o t n y m  ( ‘k r ę g u  W i l e ń s k i e j ’ D y ­
r e k c j i  P  ' T  z e b r a ł  w m i e s i ą c u  
g r u d n i u  1932 r n a  r z e c z  b e z r o b o t ­
n y c h  z d o b r o w o l n y c h  s k ł a d e k  p r a ­
c o w n i k ó w  O k r ę g u  Wil .  D y r .  F i T  
s u m ę  1 3 8 9  zł 40  gr.

K w o t a  t a  z o s t a ł a  w  d n i u  i2 b. 
m .  p r z e k a z a n a  w o j e w ó d z k w n  i po  
w ia t o  w y m  k o m i t e t o m  d o  s p r a w  b e z ­
r o b o c i a  j a k  n a s t ę p u j e :

W o j e w ó d z k i e  K o m i t e t y  d o  S p r a w  
B e z r o b o c i a  :
w  B r z e ś c :u n /B  o t r z y m a ł  270 zł. 30  gr.  
w  N o w o g r ó d k u  „ 277 „ 30 „
w  W i l n i e  „ 695 „ 45 „

P o w i a t o w e  K o m i t e t y  d o  S p r a w  
B e z r o b o c ia  :

w  G r o d n i e  o t r z y m a ł  104 zł. 10 g r  
w  W o ł k o w y s k u  „ 42 „ 05 „

P o d z i a ł  p o w y ż s z y  z o s t a ł  p r z e ­
p r o w a d z o n y  w z a l e ż n o ś c i  o d  w p ł y ­
w ó w  z u r z ę d ó w  i o g e n c y j  p -t., p o ­
ł o ż o n y c h  n a  t e r e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  
w o j e w ó d z t w  i p o w i a t ó w .

10.01)0 obiadów dla dzieci w wieku 
przedszkolnym.

W o j  e w ó d z k i  K o m i t e t  d o  S p r a w  
B e z r o b o c i a  p r o w a d z i  o d  d n i a  18
g r u d n i a  1932 r a k c j ę  d o ż y w i a n i a  
d z i e c  w  w i e k u  p r z e d s z k o l n y m .  500 
i r zi eci  o t r z y m u j e  c o d z i e ń  porać-* 
s t r a w ę ,  d o w o ż o n ą  z c e n t r a h ,  t. j. 
z k u c h n i  w  m u r a c h  p o - f r a n c i s z k s ń  
s k i c h ,  d o  s z e ś c i u  p u n k t ó w  rsiiasta. 
D o  d n i a  w c z o r a j s z e g o  W y d a n o  p r z e ­
s z ł o  10.000 o b i a a ó w .  W  p r z y s z ł y m
t y g o d n i u  K o m i t e t  p o w i ę k s z y  i lość 
o b i a d ó w  d u  b50  d z i e n n i e

W  t r a k c i e  r e a l i z a c j i  z n a j d u j e  s ię  
a k c j a  d o ż y w i a n i *  d z i e c i  w y z n a n . a  
m o j ż e s z o w e g o  w w ieku  p r z e d s z k o l ­
n y m  d o w s k a  t a n i a  k u c h n i a  p r z y  
u l i c y  N o w o g r ó d z k i e j ,  w s p o m a g a n a  
w y d a t n i e  p r z e z  W o j e d w ó d z k i  K o ­
m i t e t  d o  S p r a w  B e z r o b o c i a ,  r o z ­
p o c z n i e  n i e z a d ł u g o  w y d a w a n i e  o b ia -
d ó w  d la  50 dziec i.

Choroby zatażn*.
W  z w ią z k u  z s i ln e m i  m r o z a m i  j a k i e  ost.U 

n io  p a n u j ą  w  W ile ń s z c z y ź n ie  s t a n  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h  w  o s t a tn i m  ty g o d n iu  n a g h  w zró s ł  
Z n a c z n ie  z w ię k s z y ły  się z a c h o r o w a n i a  n a  g ry  
:>ę. b o w ie m  ty c h  w y p a d k ó w  z a n o t o w a n o  w ra z  
z W i ln e m  p rz e s z ło  250, p o z a t e n i  z a n o t o w a n o  
18 w p m d k ó w  ty f u s u  f a r / u s / n (,go (na te re n ie  
p o w  d z iś n ie ń s k ie g o  c h o r u j e  11 o só b ) ,  3 p la  
m is te g o ,  12 w y p a d k ó ó w  róży ,  56 j ag l icę ,  37 
p ło n ic y ,  18 o d r y ,  14 k sz tu s ie e  i 5.3 in n y c h .

J a k  n a s  p o z a t e m  i n f o r m u j ą  ze s fe r  '.ek.ir 
s k i c h  e p i d e m i a  o d ry  w  W i ln i e  z o s ta ła  n ie m a l  
k o m p le tn i , ,  z a ż e g n a n a ,  {^iedy p r z e d  d w o in a  
m ie s i ą c a m i  n a  t e r e n i e  W i ln a  ch o ro w  a ło  z g ó rą  
150 dzieci  o b e c n ie  i lość  z a c h o r o w a ń  znaniej  
s z y ła  s ię  o  80 p roc . .

Z a w d z ię c z a ć  to  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  
e n e r g i c z n e j  a k c j i  z a p o b ie g a w c z e j  l e k a r z y  n a  
sz ego  m ia s ta .

S7.pital z a k a ź n y  n a  Z w ie rz y ń c u ,  k t ó r y  p rze  
p e łn io n y  b y ł  c h o r y m i  dz iećm i,  o b e c n ie  o p ró ź  
n i ł  się.

Z a z n a c z y ć  n a l e ż ”  iż m i m o  s i ln e j  e p id e m j i  
o d r y ,  w y p a d k ó w  ś m i e r t e l n y c h  s t o s u n k o w o  n.i 
z n a c z n ą  i lość z a c h o r o w a ń  z a n o t o w a n o  za lc  i 
w ie  k i lk a

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  m u z y c z n y  „ L u t n i a * .  D z iś  7. p a  

w o d u  p r ó b y  g e n e r a l n e j  i p r z y g o t o w a ń  d o  ju 
t r z e j s z e j  p r e m j e r y ,  .p r z e d s t a w ie n i  z a w is z o n e .

—  J u t r z e j s z a  p r e i n j e r a  „ R ó ź  z  F l o r y d y *  
w  L u tn i .  J u t r o  u k a ż e  s ię  ,po r a z  p i e r w s z y  w  
W idnie ,  p r z e ś l i c z n a  o p e r e t k a  F a ł l a  „ R ó ż e  ; 
F l o r y d y " .  W  roflach g łó w n y c h  w y s t ą p i ą  pn  
K u lc z y c k a ,  G a b r ie l l i ,  D e m b o w s k i ,  S z c z a w .ń  
Bki. T a t r z a ń s k i  i W y r w i e  z —- W i c l i r o w i k i  
R e ż y s e r j a  M T a t r z a ń s k i e g o .  N o w a  b o ę ą ł a  
wys ttaw a w e d łu g  p r o j e k t ó w  .1. H a w r y l k ‘cw 
eza .  O p e r i d k a  ta .  w y w o ł a ł a  w ie lk ie  iza in lerc  
s o w a n i e .

—  T e a t r  W i e l k i  n a  P o h u l a n e e .  D ziś  w s  
w t o r e k  dnfia 17 s ty c z n ia  w s p a n i a ł o  w i d o w i ­
s k o  h i s t o r y c z n e  A. T o ł s t o j a  „CAR IW-AN 
G R O ŹN Y ",  k t ó r e g o  d w a  d o t y c h c z a s o w e  przed,  
s t a w i e n i a  o d b y ły  s i ę  p r z y  w ypełni-o iie j  . ,n ł !. 
O p r a w a  d e k o r a c y j n a  i k r r s t j u m o w a  pomys-h; 
i w y k o n a n i a  Wi. M a k o j n ik a  —  b u d z i  p o  w  za  
c h n y  zac l iw y t .

—- S ta ły  T eatr  O b ja zd o w y  T e a tró w  M ie j  
s k ie h  ZA SP. w  W iln ie . D ziś  w e  wllorek  d ”
17 s ty c z n ia  w B ia ło w ie ż y  o d e g r a n a  zo-sian - 
j e d n a  ze  ś w ie tn y c h  s / ż u k  G a b r je ł i  Z apo i-  
stkiej  i„Painnia M aficzew .ska ;‘‘. w  w y k o n a n i u  
z e s p o łu  T e a t r u  \W Jeib5kiego, 7 I r e n ą  Ł a d o -  
s i ó w n ą  na  cze le .

J u t r o ,  w  ś r o w e  d n i a  18 s ty c z n ia  P a n a . .  
M a l ic z e w e k a "  w  U a jn ó s y ce .

—  N a jb liż sze  p rem jery  T eatru  P o h u la n k a .
K i e r o w n i c t w o  a r t y s t y c z n e  T e a t r u  W ie lk i e g o  
k o n s e k w c a i tn i e  w y p e ł n i a j ą c  z a p o w n e d z ia n y  
p l a n  repeii tuar-ow y, >pirzygośow-uje j a k o  m j  
(bliższe p r m p j e r y :  t .M a d c m o is c l l e  Desa.lh 
ś w ie t n ą  k o m ta ł j ę  s y p ó ł r z e s n ą ,  g ło ś n ą  s / t u  
k ę  „ D z i e w c z ę t a  w m u n d u r k a c h " ,  „ P o c a ł u  ■ 
■nok p r z e d  h iK irem ",  s z t u k ę  f o -d o r a  i , :Don 
C a r lo s a  —  S c h i l l e ra .  W  r o c z n ic ę  p o w s ta n - a  
S ty c z n io w e g o  w y s t a w i o n y  b ę d z ie  d r a m a t  Id 
s t o r y c z n y  „ K s ią ż ę  Jó z e f  P o n i a t o w s k i "  D - ra  
J ó z e f a  P o J la k a

W czo ra  j odbyło  się łączne  posie­
dzeń id m a g i s t r a t u  i komi s j i  do s p r a w  
k o m u n i k a c j i  au ło buso we j .  Zostało 
stwienŁzone, że dnia Id b. m . up ły n ą ł  
term in przewidz ian y  w  umtin ic z T o ­
w arzystw em  na  wp łacenie  do kasy  
m iejsk iej 150 tys.  zł. j a k o  o p ła ty  rock 
n e j  na le żne j  mias tu .  Kwota  ta nie zo 
stała w-płacona.

W  ten sposób nastąpiło  zasadniczo  
niedotrzym anie przez T o w a r z y s t w o  u 
m ow y, upraw niające m agistrat do ied 
nostronnego jej rozw iązania.

Komis j a  uzna ła  że w związku  z o a 
ły m  sz e re g in n  n ie po ro zum ie ń ,  i koli-

zyj n a  tle ig n o ro w an ia  ze s t r o n y  T-wa 
przy ję tych  zo bo wiązań  z j a w n ą  s z k o ­
dą dla  ludnośc i mie jsk ie j  —  ten fak t  
t . s tatui  staw ia sam orząd przed k o n ie ­
cznością  wy ciągnięcia  konsekw encyj z 
rygorów , które są przew idziane w u- 
iiiow ie.

Decyzja w lej sprawie  m u s i  być o 
czywiście powzię ta  przez  k o m p e t e n t ­
ne o r ga ny  miejskie.

Po o s i a te czn em  u s t o s u n k o w a n i u  
się m ag is t r a tu  do sprawy będz ie  ona  
wnies iona  w czasie n a j k r ó t s z y m  n a  
n a dz w ycza j ne  pos iedzenie  R ady Mie j ­
skiej-

Spoirty zimowa w Warszawie.

N O W Y  H U F IE C  STR ZELE C K I.
W e  w s i  B erw eni-szki  n:i z e lu r a i ru  o g ó l n - m  

micezn.a iic.ów iz iń c ja ty w  y k i e r o w n i c z k i  sz l " '  
ły  p .  Js iirkiy Z u jc ic s k i c j  u c h w a l o n o  z a ło ż v f  
o d d z i a ł  Z w ią z k u  S t rz e le c k ie g o .

D o  n o w o p o w s t a ł e g o  o d d z i a ł u  z a p i s a ło  u • 
t r z y d z i e s t u  c h ł o p c ó w  i d w a n a ś c i e  dzicwc/.-C, 
w- te rn  do  P  .W . 18 osób .

D b zar tządu o d d z i a ł u  w y b r a n o  n a  [irerrsj  
H i e r o n i m a  W in c c w ic z a ,  t - b a n c i s z k a  ł .u k a z c  
S t a n i s ł a w a  M oza j łę ,  J ó z e fa  M o z a j łę  i B . ,’. t  
s t a w a  Ł a w r y n o w i c z a .  S

Z pogranicza.
ZAM a R Z I NA ŚM IERĆ.

P rzed w czo ra j ra n o  n a  p rzed p o lu  w rejo  
n ie  O ran  zn a lez io n o  tru p a  o so b n ik a , n ieu sta  
lo n e g o  n uzw isK a. P r z \  tru p ie  le ż a ł w orek  z 
ty to n iem  lite w sk im  „Z efir* .

O so b n ik  ó w  p rzek ra cz a ł g ra n icę  7. trzem a  
in n y m i U  w a rzy szo m i, k tó rzy  b ęd ą c  za u w a  
ez.ni p rzez  str a ż  lite w sk ą  r z u c ili  s ię  do n- 
e ie e z k i. eJ d en  z n ich  u k ry ł s ię  w  k rza k a ch  
p od  śn ieg iem  i w  o b a w ie  u ję c ia  p r zez  s tr a ż ­
n ik ó w  p r ze leża ł d o  p ó ź n e j  noejj- i w id o czn i,  
zam a rzł n a  śm ierć .

CIĘŻKA SŁUŻBA,
Ze w z g lę d u  nai silmo m r o z y  w ła d z e  K O P. 

w y d a ły  zarzĘ afren ie .  b y  ż o łn i e r z e  K O P. .słpż 
bę  n a  g r a n i c y  p-ełnali co  g o d z in ę  z 4-co k - o t  
nu  z m ia n ą .  Ż o łn i e r z e  K O P. o t r z y m a l i  c ;ep ł  - 
o b u w  o i k o ż u c h y .

PŁO N Ą  SO W IE C K IE  M AGAZYNY Z ŻYW  
NOŚCIĄ.

Zc S to lp eó w  a o n o sz ij, iż  w  ub . p ią tek  w 
m ia steczk u  S to d z ia n k a  n ie d a le k o  N ic g o r e lo je  
sp a liły  s ię  dw a m a g a z y n y  z  ż y w n o śc ią  prze  
zn a czo n ą  d la  w o jsk a  i k o le ja rzy . P a stw ą  pin  
m ieni p a d ło  k ilk a se t  p udów  m ą k i ryżn , sk) 
n in y , euki-u i ty to n iu .
G PU . p o d e jr z e w a , że p o żar p o w sła ! 1. 
p o d p a le n ia .

ZD E M A SK O W A N IE  SPR Y TN Y C H  
O SZU STÓ W 1.

Z e S to lp c ó w  d o n o sz ą , iż  G PU . u n ie sz k o d li­
w iło  s z a jk ę  o szu stów  g ra su ją cy ch  n a  iln j. 
k o le jo w e j  M ińsk —  M oskw a.

O szu śc i p o d a ją c  s ię  za  u rzęd n ik ó w  so  
w ie e k ic h  p ro p o n o w a li p o d ró żn y m  w y m ia n ę  
w a lu t  zugi-anicznych  i p a p ieró w  w a r to śc io ­
w ych .

-"i z  p o d ró żn y ch , k tó r zy  u w ie r z y li  r z e k o ­
m ym  u rzęd n ik o m  so w ie c k ic h  in sty tu c y j  pań  
stw o w y e h  i w yd a li g o tó w k ę  n a  w y m ia n ę  po  
n ie ś li  w ie lk ie  stra ty , gd y ż  w ię c e j  p ie n ię d z y  
n ie  zo b a c z y li. O szu śc i zd e m a sk o w a n i zo s ta li  
n a  s ta c j i N leg o re ło jc .

J M ,
■ ■■ -  ■.•.*■- • >•’: • ' - • 1 1

jt- .. wł.-złtiKŁAu-toJi

N a  kZidjj(^v!.u -najeizcm w i d j u r . y 1 ',‘Ttiz^n^ii. '1* 
d l a  d z i e r i  i ra»(xlze7y s/k-rbliiej w  0 ^ ro - J » ;-v 
Sas-kira, c i e s z ą c y  s i ę  o d  -kilku dno \yio‘Vii;^,u

p o w o d z u n im n  v,'5i*6;i m/łodooiany.ch  zwol^rt-  
n  i k  6 v\ *ipo. r lii iy  X w ’■ a rts k i  ego

Wb ika na śmierć i życie
pnmląflzy włamywaczem a przodownikiem policji.

W czo ra j w ieczo r em , gd y  s ta r sz y  przodow ­
n ik  K o m en d y  P o lic j i  W o je w ó d z k ie j  M lehat 
S.Tiilgin (R uduńska N r. 2 ')  w y sz e d ł na p o d ­
w ó rk o  d o m u  z a u w a ż y ł w f icn in y rn  kącJe j  ' 
k ie g o ś  o so b n ik a , u s iłu ją c e g o  p rzed o sta ć  sV  
d o  sk ła d u .

S m ilg iu  n ie z w ło c z n ie  z n in te rw cn jn w a i, —  
ch cą c  za trzy m a ć  p rzy ła p a n eg o  n a  gorącym  
u czy n k u  z ło d z ie ja . —  T en  jed n a k  s ta w ił 00 
l ie ja n tc w i czy n n y  o p ó r , w r e sz c ie  o b a liw szy  
na z ie m ię  p o c h w y c ił za  g a rd ło  i zaezą ! d u ­
sić .

P o m i ę d z y  p r z o d o w n i k i e m  a  z ło d z ie je m  
w y w i ą z a ł a  s i ę  w a ł k a  n a  ś m ie r ć  i życ ie ,  —  
Z ło d z ie j  o d z n a c z a j ą c y  s i ę  w ie lk ą  s i ł ą  f i z y c /

n ą  u s i ł o w a ł  w y r w a ć  p o l i c j a n t o w i  r c .  o iw c r .
W td z ą r  g r o ż ą c e  n ie h c z p ie e z e ń s iw o  p r z o j .  
śm iig in  u p rzed z ił jed n a k  je g o  zam iary  i w y  
d o b y w sz y  rew o lw er  o d d a ł ttwp s tr z a ły  d o  
g ó r j ezetn  zm u sił zhfclzieja d o  p o a a a n la  s .e  
( ic r w m  za k u te g o  w  k a jd a n k i o d p ro w a d z .i  
d o w y d z ia łu  •śledczego . T a m  o k a z a ło  s ic ,  'ź  
jcSi to  e.ddaw na jio szu k iw a n j w ła m y w a c z  
E a w e rd  S zu sto w ick i.

ftzustow ickis-go o.sad-zono na Ł u k iszk a ch .
B ęftzle  o n  n il 11! dw a p ro cesy . Jeden  za  sz . 

reg o o k e n a n y e h  przez n ł? g o  k ra d z ieży , a d ra  
gl za  czy n n y  o p ó r  i u s iło w a n ie  za b ó jstw a  
p o lic ja n ta . (c).

Zlikwidowanie niebezpiecznej 
bandy złodziejskiej.

O d d łu ż sz e g o  już  cza su  g r a so w a ła  w W il  
n ie  n le n c h w y tn a  d o tąd  h on d a  z ło d z ie i.

•Jednym  z o sta tn ic h  jej w y s tę p ó w  b y ło  o- 
k r a d z e u le  m ie sz k a n ia  je d n e g o  z n rzęd n lk ó r  
k u ra to r ju m , z a m ie sz k a łe g o  w  gm a eh u  KG,.-,

K rad zieży  d o k o n a n o  w  p ie r w sz y m  dniu  
św ią t, p o d c z a s  ideoh»-enośei d o m o w n ik ó w . 
S k ra d z io n o  ro zm a ity c h  rzet—y n a  su m ę  
p r z e sz ło  151M) zł.

P r o w a d z o n e  p rzez  w y d z ia ł ś le d c z j  d ocł.i 
d z e n ie  n ic  d a w a ło  n a ra z ić  p o zy ty w n y ch  wy  
n ik ó w . S tw ie rd zo n o  ty lk o , iż  o s ta tn io  sz ereg  
k ra d z ieży  m 'tsz k a n i« » -y e h  d o k o n a n o  w- id en  
ty ezn y  sp o śó b .

D o p iero  p rzed  ty g o d n iem  jed en  z  w y  w io  
d o w eń w  p rzech o d zą c  u iie ą  K o le jo w a  spot  
k a ł zn an ą  m u zaw oyfow ą z lo d z ie jk  i w la  
m y w a ezk ę  M nrję M om ejko, zn a n ą  w  św icc ic  
p o d z iem i p od  p r zezw isk iem  „S yb irja ezk n *  
P seu d o  p o ch o d z i s tą d , iż  przez d łu ż sz y  cza s  
b y ła  w  k a to rd ze  sy b e r y jsk ie j  za  u d z ie  w  
rab n n k u  i w ła m a n iu  d o  b a n su .

O b ecn o ść  „.Sybirjaezki;' w  W iln ie , k tórej  
od  d łu ż sz e g o  cra su  tn  n ie  P y ło , n a su n ę ła  w y  
w ładow -ey p r z y p u sz c z e n ie  ,iź  „ .Syh irjaczks"  
n ie  p ró żn u je .

Z a r zą d zo n o  za n ią  o b se r w a c ję , w- w ynR iu  
e z e g o  u sta lo n o , iż  m ie sz k a  w  m a iy m  d om k u , 
p i zy  u lic y  O łiu ip ia  9, in ż  p rzy  cm i n tarzu  
R ossa.

D a lsze  o b se r w a c je  w y k a z a ły , iż sp o ły k a  
s ie  c z ę s to  z  sz ereg iem  zn a n y c h  p o lic ji z ło ­
d z ie i , a  sz c z e g ó ln ie  ze  sw td m  sz w a g rem  Sta  
n fs ła w tm  R o m e jk e , zam  p rzy  u lic y  B e lw e-  
d ersb ie j  20, z n a n y m  p o d  p r z e z w isk ie m  „kn • 
lu rżn ik * .

Idąc d a le j  p o  n itc e  d o  k łęb k a  u sta lo n o ,

iż  ta  a. > ja  K om ejh o  s to i lid  c z e le  te j sz a jk i  
P o  z g ro m a d zen iu  m a te r ją łó w  k.erc.w -nie. z  > 
w y d z ia łu  ś le d c z e g o  pocA ancw Jło b u n d ę  zli-  
kwi-Aować.

W, tym  eęlu  oni*gdaj w  god i-in ack  w ierzn  
l-ow yeh k llh n  w y w ia d o w c ó w  u zb ro jo n y c h  w  
e c u f  lw ery  w ta -g n ę lo  n a g le  d o  k r y jó w k i „Sy  
L irjaezk t*  p rzy  u licy  O lim p ia .

W  c h w ili  w k ro cze n ia  w y r .io d o w e o w  w 
111 ii sMkiiiiin je j z n a jd o w a ło  s ię  je sz c z e  p u m  
z ło d z ie i

N a g łe  z ja w ie n ie  s ie  p o l ic j i  w y w o ła ło  zro  
zu m ia lą  k en ste r n a e ję . Je.den z  n ich , m ia n o ­
w ic ie  S ta n is ła w  R o m ejk o , n s i.o w a ł w y sk o -  
t-ZYĆ p rzez  o k n o . ter 1 lu fa  rew o lw e ru  zm u si 
ła  go  d o  p o w ro tu  .
1 M sz y s ik ic h  z „ S y b irja ea k d '1 n a  c z e le  z a ­
k u to  w  k a jd a n k i o d s ta w io n o  d o  aresztu  
c en tra ln eg o , za ś w' kryjów e*  d o k o n a n o  r< 
w iz ji. P lo n  b y ł o o f ity , be-wtem  tu s ię  m ieś-  
olł g łó w n y  sk łą d  sk rn d z io n y eń  rzeczy .

Z n aD zio n e  r z e e /y  p rzew iez io n o  n a  sa m o ­
c h o d z ie ' p o licy jn y m  do w ydziału .

W  H k u  d a lsz e g o  d o ch o d zen ia  p o lic y jn e g o  
u sta lo n e , iż r z lo n n o w ie  te j sz a jk i m ięd zy  in  
n em ! d o k o n a li n ie d a w n o  k r z d iz e ż j  w  m icFi 
k a n iu  n ie ja k ie j  U  by C zerem ie.szko za m ieszk a  
łe j p rzy  irHay Su b u rz N r. 32. Z ab ran o  w ó y  
c z a s  je j r o zm a ity c h  rzec zy  t  a r to śe i por.nd  
1930 z ł. O b ecn ie  -w szystk ie rzec zy  zo sta ły  zna  
b -z len e i  zw r ó c o n e  p o szk o d o w a n ej. P oza t- ;u 
z.nrtlizii n o  sz e r e g  in n y ch  sk ra d z io n y ch  przed  
m ii 'iów o g ó ln e j w a rto śc i k ilk u  ty s ię c y  z ło ­
ty ch .

YYńzeraj a re sz to w a n o  je sz e z e  d w ó ch  czło n  
k ó w  te j 3zajk l o ra z  z a trzy m a n o  d w ó c h  pa­
se r ó w . (C’|

Najja<f rabunkowy czy symulacja?
O n egd aj d o  p o lic ji  z g ło s ił  s ię  m ie sz k a n ie c  

m ia sta  U " ! u a M ichał P a rżeu lew  z a m ie sz k a ły  
p rzy  n lle y  K u rk in d zk icj, z  za w o d u  rozw o .d -  
e ie l n a fty  i z ło ż y ł n astęp u ją  cc  z a m e ld o w a ­
n ie .

G dy jeehsrł u licą  K u rlan d zk ą  z o sta ł n ap ad  
n ię iy  przez  d w ó c h  n iezn a n y ch  m u o so b iu  
U ów. Jedcr. z  n a p a stn ik ó w  p o c h w y e ił k o n ia  
za  u zd ę , d ru g i za ś o d z n a c z a ją c y  s ię  w yjn t  
k rw ą  s iłą  f iz y c z n ą  śe ią g n ą ł go  z  w o zu , pohi* 
w y c ią g n ą ł z  k ie sz e n i p o r tfe l z a w lcru ją cy  5.C

zł. p o w ierzo n y ch  m u przei. je g o  w ła śc ic ie la .
N a d o w ó d  teg o , iż  zostar n a p a d n ię ty  I p o  

M ty p o sz k o d o w a n y  w sk a z a ł n a  sw o ją  p od rą  
p an ą tw arz,

Erzcprow-atJzone w  tem p ie  p r z y ś p ie sz o  
uran d o ch o d zen iu  p o lic y jn e  n ie  u ja w n iło  na  
ra z ie  sp raw ców  n ap ad n  1 p r a w d o p o d o b n a  
ich  n ic  u ja w n i b o w iem  sz ereg  o k o lic z n o śc i  
u sta lo n y c h  w  c iągu  śle d z tw a  n a su w a  pr-zy- 
uasiTCze.nfie, ż e  R a r ż .ju c w  n a j,|.d  sy m u lu je .

'  (e)

Aresztowania wśród wywrotowców.
Jak  s ię  d o w ia u u jem y  u b ieg łe j  n o c y  w y ­

w ia d o w c y  w y d z ia łu  ś lcu czcg c  p rzep ro w a d z  ił 
w  m ie śc ie  sz ereg  r ew izy j w śró d  o só b  p od ejrzą  
n yeh  o  d / ia la ln c ś t  k o m u n isty czn ą . W  w y n i­
k u  rew izy j a r e sz to w a n o  w  m ie śc ił k ilk a  d /i-i 
ła ezy  k o m u r iis ly c /iiy c h , k tó r y ch  o sa d z o n o

w w dęzlcn iu  n a  Ł u k isz k a c h . P o d c z a s  r e w iz ji 
w  m ie sz k a n iu  je d n e g o  z a resz to w a n y c h  zn a  
lc z io n o  zg ó rą  d w a  p u d y lite ra tu ry  w y 1. ro to  
w ej sp e c ja ln ie  p rzezn a cz o n e j d o  k o lp o r to w r  
n ia  w  d n iu  „ trzeeh  L .* . ‘ej.

N<? Fąrai z oanlem.
M o w sz a  lY u s k a ln w s k i ,  s y n  R u b i n a  i Hki,  

Żyd. z a t r u e s z k a i y  w JliaRmisilcukią k a w a ł  t  
p i ś m i e n n y  ii bózw siz j iaw iow y, -stolairz 23- lcfn ;  
iktriry w w o j s k u  m e  sluiżył i S e r a f i n  T u ta r y n .  
s y n  P l a t o n a  i T e k l e  30 -i cl ni r o ln ik ,  iBaob-u* 
bez .w yznfi l i iow icc ,  u r o d z o n y  i z a m i e s z k a ł y  w 
w si O s t ro w o ,  gm . S i a r a  W ie ś ,  p i ś m i e n n y  k r  
-walor, k t ó r y  też w  w o j s k u  n ie  b y ł  poy tąpR :  
w u b i e g ł y m  r o k u  n a  r o z p r a w i e  w  S ą d z ie  O k  
c ę g o w y m  b a r d z o  ry zy k o w in ie .

M ia n o w ic ie ,  k i e d y  zas iad ł  w y r o k  s k a z u j ą ­
cy  .ich n a  8 la-t wietiicniia k a ż d e g o  za  u-dzinl 
w spi-siku p o d  n a z w ą  K o m .  H ar t  j a  Z a c h o d ­

n ie j  B ia ło r u s i ,  kJtóry ł o  s p i s e k  ś c ią g a  n a  p r z y  
n a i c ż n y r h  dkiń z a r z u t  s z k o d l i w e j  di a p a ń s t ­
w a  d z i a ł a l n o ś c i  n a  r z e c z  o ś c i e n n e g o  m o c a r ­
s tw a ,  w  alrwij.il o g ł a s z a n i a  w y r o k u

. ipodc rw a l i ie Ję  z miejsc , i... z aczę l i  wizn-Wć 
o k r z y k i  w ro g ie  p a ń s t w u ,  a  a d T c s o w a n e  n o d  
k io ru n ik iem  —  f a s z y s to w s k ie g o  r z ą d u  i... -- 
b ia łe j . . .  d y k t a t u r y  j l ) .

P rc -km  a t o r  7. m ic  jisca wysitąp-ił ostTO. 0  
b a j  doistalli p o  n o w y m  1 r o k u  w ię z ie n ia .

N !c p o m o g ł a  n a w e t  o b r o n a  a p l i k a n t a  P o -  
w i r s k i e r a .  O s t.

Uniewinniony szewc mechaniczny.
W ie lk i  s t r a c h  11 p o p ł o c h  padli n a  r o - d / n ?  

A b r a n r s o n ó w . J e d e n  z j e j  p r z e d s t a w ic ie l i ,  
m ia /n o w iH r  A b r a m s o n  i t o  Ab,ram p a d ł  o r 'a  
r ą  z a a r e s z t o w a n i a .

W  a z a s ie  j a k i e j ś  d e m o n s t r a c j i  zo-stul c a p  
m ię ty  pjoft z a r z u t e m  p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  Koi.-. 
P a r t j i  Zanho-dnie j  Bwło-rusi  i s z k o d l iw e j  ri , 
ła lnośri i  w  stoaun tku  d o  p a ń s t w a  o b o w i ą z u j ą ­
c eg o ,  a  n a  r z e c z  -pańsitwa o śc ie n n e g o .

O jc ie c  J a n k i e l  i m a t k a  C h a ja ,  k t ó r z y  2.' 
l a t a  t e m u  powi-ii A b r a m  a w  m i e ś c i e  Ł eb ie -

d z i e w i e  m ie l i  w io tk ie  izmatt twlienie i o b a w ę  
o  d z i e c k o :  k a w a l e r a  w y z n a n i a  m -n jz razow ego  
k t ó r y  w w o j . k u  n ie  -służył, s ą d o w n i e  n ie  b j  . 
j r a z c z e  k a r a n y ,  ule  p o z n a ł  a r k a n a  n i e  b v b  
rzem.io.s/la: m i a n o w i c i e  p o s i a d a ł  s tano-wisk .i  
mechaniiezneg-o s z e w c a !

N a  sz c z ę ś c ie  r z e c z  s i ę  s k o ń c z y ła  p o m y ś l ­
n ie  d la  Aibram-sonów. A d w o k a t  F r y d m a n  J ó ­
zef  b e ;  -większego k r z y k u  u d o w o d n i ł  m e w i a  
■ność s w e g o  p a c j e n t a .

5 w i:uk'k o d w o d o w y  ch o ć  1, sa m , w p j j ’ -

S e n sa e y jn c  zw y eięs tw e  o d n i ó s ł  w  P a r y ż u  
jiolfiki b o k s e r  J ó z e f  J u t k o w i a k  w a l c / a r y  
p o d  -p se u d o n im e m  P o l .  J u t .  P o k o n a ł  o n  m i ­
s t r z a  p ó łn o c m e j  A f ry k i  S c h n r id la  n a  p u n k ­
ty ,  m a j ą c  w ag ę  71 k i lo ,  g d y  S c h m i d t  w a ż y ;  
88 kg. Z w y c ię s tw o  p i ę ś c i a r z a  Iżej-szego o 
k g .  j r a t  w  b o k s i e  r z a d k i m  w y p a d k i e m .

L o r d  M e le h e t t ,  p r o t e k t o r  ig r z y s k  z im o 
w y e b  Ma-kabi,  p r z y j ą ł  g o d n o ś ć  h o n o r o w o ” .i> 
czł-nrrAa p o l s k i e g o  Zw. M a k a b i .
C zesk i Z w iązek  T e n iso w y  d b a  o r o z w ó j  le  
n i s a  W śród  m ło d z ie ż y .  O s ta tn io  p r z e z n a c z o n . i  
24,000 k o r o n  czeskie ,h  wyłącz-nie  n a  p r o n a  
g a n d ę  „ b ia łe g o  sp o r tu  ‘ w ś r ó d  j u n j o r ó w .

B. m i s t r z  h e k s e r s k i  A n g l j i  M een zos*ał  po 
k o n a n y  p r z e z  z n a n e g o  p i ę ś c i a r z a  n i e m > : '  
k ieg o  Nciiąseln w  6-ej  m n d z i e  jiizc-z tee*,- 
i i i e z n y  K .0 .

Craeey-iu j e s t  n i e t y l k o  m i s t r z e m  Po-lski v 
p i ł c e  n o ż n e j  ląc-/, r ó w n i e ż  n a j p o p u l a r n i e j ­
s z y m  k a e s e m ,  g d y ż  m e r z e  v. j e j  u d z i a ł e m  gr-- 
m a d z t ł y  n a j w i ę k s z ą  iio.śr w id z ó w ,  W a j m a V ,  
s z ą  z a ś  -wziętość n i ia !v  m o c z e  Y V arszaw ':u i  
ki.

F o o tb a l n ie  j e s t  n ie b e z p ie c z n y . W  u l  
r o k u  ilo-śó n ie s iz częś l iw ycb  w y p a d k ó w  n a  1 „ 
t e k a c h  PmWIu w yno .s ia ł  12. Z re s z tą  b v ł v  li. 
l e k k i e  u s z k o d z e n i a  T o w a r z y s t w o  U b e / p i  
czem iow e in - te rw e n jo w a lo  j e d y n i e  w  6 w y p a d  
k a c h .

Z w ią z e k  P o l .  Z w . S p o r t  u c h w a l i ł  p r z - ^ n  
c z y ć  c e n n ą  n a g r o d ę  s p o r t o w ą  n a  ig r z y s k a  
z im o w e  M a k a b i  w  Z a k o p a n e m .

Ja n  D iroza , ś w ie tn y  w i e l o b u j o w i e e  I o i “v- 
«ki  m a  z a m i a r  w  b ież .  r o k u  p o b i ć  r e k  w d  
ś w ia to w y  w c iz ie s ię c io b o jn  .n .a leżący  d o  nu 
r y k a n m a  Bau.selia. N a le ż a ło b y  z o r g a n i z o w a ć  
w  W i l n i e  -mecz D m iz a  —- W i e c z o r e k  p rz y  
ewentiia-lny.m u d z i a i e  Siecitieekiogo i Ba-leera.

D y s k w a l i f i k a r j n  N u rm legn  m e  jes t  bvr .a  
rmnie j prze.sądz.o-na. F i ń s k i  Zw. I .o .k k o i ‘5:- 
t i r - z n y  wtwicrrlzii ,  iż k o n g r e s  o l i n p i j i s k 1 nu* 
p r a w n i e  z d y s k w a i i f k o w a ł  w e lk i e g o  wpo<ł o*v- 
c a .  g dyż  i p r z e k ra r z a ło  to z a k r e s  jego  k o m p e  
tene.ji .

D o  za w o d ó w  o  p u h ar D av i..a  z g łos iło  s i ­
lu ż 16 ,,ańfitw. D z ie w ię ć  z E u r o p y ,  p-mó / 
P o ł u d n i o w e j  A m e r y k i  i d w a  z Północn**; A- 
m e r y k i .  P o l s k a  n a d e s ł a ł a  Już  s w e  zgb: 
Bzen-ie.

P ro fesjn n a liz in  w A m eryce zw y c ię ż a . Obu
m :K trz m v ie  , k t ó r z y  p r z e s z l i  n a  z a w o d o w s ł  
w o :  T o ia n  (biegi i 0 0  m t r .  1 200 m t r ) ,  i i '- !. 
M a d iso n  i E l.  H o lm  p ły w a ć  iki , C o łe m a n  i G> 
t i t z e n  —  s k o k i  d o  w o d y  o ra z  s ł y n n y  C ra i ib c  
—  p ł y w a k .  »v ;>.i

N O W E  Z W Y  C I ĘSTAAYż ..O G N ISK A * W IL E N  
SK1EGO-

K A T O W lG E . (P a t). —  W  so b o tę  i n ie ­
d z ie lę  b a w iła  n a  Ś ląsk u  d ru żyn a h o k ejo w a  
W fH eóska „O gnl .sk i  *. PSerwwzogo dnik. w ii 
n ia n ie  w  B ie lsk u  p o k a n a li d ru ży n ę  B  B . T.
Ł. 5:0.  W  n ie d z ie lę  d ru ży n a  w ile ń sk a  rozrg  
rata dw a m ecze: p ierw szy  7, S iem a n o w ic a m '  
rem isu ją c  2:2, d ru gi, g ra ją c  ja k o  ręp rrzen  
tacja  W i l n a  z rep rez en ta cją  K atow ic  1 zwy­
c ię ż a  i ąe d ru ży n ę  k a to w ic k ą  2:0 (1:0, 1:0 0.41), 
M ecz irte w zb u d z ił w ięk sz eg o  za tn teresi.w a  
n ia . D ru ży n a  w ile ń sk a  m im o  p rze m ę c z e n ia  
p o p rzed n iem i m ecza m i, w yg ra ła  sti a n k o r o  
ła tw o . P ie rw szą  b ra m k ę .strzelił G od lew sk i, 
d ruga b y ła  sa m o b ó jcza .

D O N IO SŁ E  U C H W A ŁY  W  D Z IE D Z IN IE  
P!Ł K A ESTW TA

WjARjf-Z A W  A, (P a t ) .  —  Y\ d a l s z y m  -- 'agn 
O b r a d  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  L ig i  p o w /  p‘o 
s z e r e g  b a r d z o  w a ż n y c h  u c h w a ł ,  m a j ą c y c h  'W 
nio,sic z n a c z e n ie  d la  r o z w o j u  p i ł k a r s t w a  — 
U r z e d o w s z y s tk ie n i  u c h w a l o n o  r e f o r m ę  s v s t °  
-tpu r o z g r y w e k  l ig o w y c h .  WYszj-sitkie d r u ż y n  
L .g i  z o s ta ły  p o d z i e l o n e  n a  d w i e  g r u p y  p o  
k- tubów k a ż d a .  D o  g r u p y  z e r b o d n i y j  n a le -  ■ 
żeć  b ę d ą  R n c h ,  W a r t a  i 4 d r u ż y n y  k r a k o w  
sk-re ( C r a c o r ia ,  W i s ł a ,  P i>dgórze  i G a r b n r  
n i a ) ,  d o  g r u p y  w s c h o d n i e j  —  d r u ż y n y  w v  
s z a w s k i e :  L e g ja ,  W a r s z a w i a n k a ,  Ł K S.,  d r u ­
ż y n y  lw o w s k ie :  P o g o ń  i C z a r n i  o r a z  d r u ż y n a  
22 p .  p. Siedli-ee. D o  f i n a ł o w y c h  r o z g r y w e k  
w e j d z i e  6 k iiubów  p o  3 z k a ż d e j  g r u p y ,  p o ­
z o s ta łe  iza.ś w a łc z y ć  b ę d ą  o  s p a d e k  do. k ia s y  
A. Poza-tem u c h w a l o n o  z n ie ś ć  z a r z ą d  g łó w n y  
L ig i  i p o w i ę k s z y ć  z a r z ą d  śc is ły  d o  9 o.sób. 
z n i e s io n o  -zakaz k o ń k u r e n c j i ^ o r a z  p o s t a n o - 1  
wiomo. a b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  m o g l i  s ę d z io w a ć  
m e c z e  l ig o w e  r ó w n ie ż  i m i e j s c o w i  a r b r t r z y  
P b z a t e m  p o n z . ic to  s z e r e g  i n n y c h  u c h w a ł .  -  
N a  pTZpw.Htnieizącegd n o w e g o  z a r z ą d u  o b r a  
n o  -m-jr. Ż o łę d z io w s k ie g o .

A K A D EM IC K IE .NARCIARSKIE M ISTRZO  
STWŚA PO L SK I.

A k a d e m ic k i  Z w ią z e k  S p o r t o w y  w  C i - ł z y  
n ie ,  o r g a n i z u j e  d n i a  4 i 5 lu te g o  b i .  w  W ś ł ę  
I II  O g ó ln e  A k a d e m i c k i e  N a r c i a r s k i e  M U ’ rzo  
st-wa Potlsk-. —  M i s t r z o s tw a  t e  c ie s z ą  s ię  b a t  
d zo  -dużą f r e k w e n c j ą  z a w o d n i k ó w  a k a d e m i ­
k ó w  -z c a ł e j  P o te k i ,  są  n i e w ą t p l i w i e  n a j w  ck  
s z ą  i m p r e z ą  n a r c i a r s k ą  n a  Ś lą sk u .

W- r o k u  o b e c n y m  w a l k a  o  z a s z c z y tn y  I z  
Ituł A ik rudenrck iego  N arcńa-rsk iego  k U s trza  ' 
P o l s k i  b ę d z i e  b a r d z o  e m o c j o n u j ą c a .

W  s p T aw ie  p o w y ż s z y c h  M is t r z o s tw  wsie* 
k i c h  i n f o e n ja c y j  u d z i e l a  s -e k re ta r j a t  A7S. 
C ie s z y n  uil. K r a s z e w s k ie g o  1 —  15.

ZAM K N IĘC IE ZG ŁO SZEŃ NA IGRZYSK V 
„M AKKABP*.

K o m i te t  I g r z y s k  p r z y p o m i n a ,  że  i lość  k w ?  
t e r  z a r e z e r w o w a n y c h  n a  I g r z y s k a  w  Z a k o ­
p a n e m ,  j e s t  j u ż  n a  w y c z e r p a n i u  i zgł-os 
n i a  z o s t a n ą  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  z a m k n  ę i ' .  
Wiięcej  k w a t e r  w  Z a k o p o n e m  n i e m a  i o«. b y  
fc tó re  d o  ż n k o p a n e g o  n a  Ig r z y s k a  p r z y j a d ą ,  
n : e  m a j ą c  u p r z e d n i o  izapewr. i o n y c h  k w a t e r ,  
n a r a ż o .n e  b ę d ą  n a  to ,  że  aKso-iuinie m ie j s c  
n i e  z n a j d ą .  J u ż  o b e c n ie  n a  K o m i t e t  I g r z y s k  
w p ły n ę ło  4.000 z g ło s z e ń  z a r ó w n o  z P . / .sk -  
j a k  i z a g r a n i c y .

AM -dniu 1 lu te g o  w y r u s z ą  w y c ie c z k i  o rg a  
n i z o w a n e  przeiz K o m i t e t  I g r z y s k  ze  w s z y ć :  
k i c h  p u n k t ó w  P o ls k i ,  z w ie lu  za ś  m i a s t  o l e i  
tdą s p e c j a l n e  p o c ią g i .

E L IT A  ŁY ŻW IA R ZY  ŚW IA T A  ST A R T U JE  
NA IGRZYSKACH.

Nie u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  iż n a j s i l n i e j  o b e r  
l a n ą  k o n k u r e n c j ą  n a  I g r z y s k a c h  bę-dą z a w o  
d y  w  j e ź d z i e  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie .  W ś r ó d  d o  
skomały-ch  z a w o d n i k ó w  k t ó r z y  zg łos i l i  sw ó j  
U d z ia ł  w i d z i m y  Erdo-s‘a  (A-us/trja) z d o b y w c ę  
t r z e c i e g o  m i e j s c a  n a  m is t i r z o s lw a c h  ś w ia t a

J e s t  o-n o>been.e w do-sikonaiej f o r m ie  : ■ -* 
u s t ę p u je  w ie l e  SeliafeToy-zi, m i s t r z o w i  ś w -a t a .  
k t ó r e m u  u l e g ł  to s ta tn io  n i e z n a c z n ie .  D a iej  
w i d z i m y  w ś r ó d  p a r  m is t r zo w -sk ą  p a r ę  ś w :at:-. 
R o t t e r — (O rg an is ta  (W ę g ry ) .  Z a s r c z y i n y  i r h  
t y tu ł  jesst s p r a w d z i a n e m  w y s o k ie j  k la sy .

ŚLIZG AW K A D LA D ZIEC I SZKOL PO W  
SZECHNYCH.

W- d n i u  15 s t y c z n i a  z o s ta ła  o t w a r t a  bez  
p ł a t n a  ś l i z g a w k a  w  O ś r o d k u  Zdro-wia o r z y  
u l i ą y  Wiietkiej  46 d la  d z ie c i  s z k ó ł  pow sz .een  
nycti.

D A L SZ Y  CIĄG T U R N IE J U SIATK Ó W K I
D n i a  2*2 s tydżnSa 1933 r  o  godz.  11 w 

sa l i  O ś r o d k a  W .  F .  o d b ę d z d e  s i ę  d a l s z y  ciąg 
t u r n i e j u  sSatkó-wki z n a s t ę p u j ą c j m  p o r z ą d ­
k i e m  m e c z ó w :

. .S t rz e le c "  —  „ O g n i s k o "  111 ŹMKP. 
SMP.,  Ogn-.sko — StTZ.elec, O g n i s k o  III —  
AZS.

T U R N IE J KOSZYKÓYAKl O PU H A R  
W Y T W Ó R N I W IN  I P R Z E T W . OW OCO  

W ACH .
T u r n i e j  k o s z y k ó w k i  o  p u h a r  \Vytvr.  W,T.i* 

ii 1‘rze+w. Owoic. od lu jdz ie  s i ę  d n i a  28 s ty c z ­
n i a  1933 r .  o g odz .  17 w  s a l i  O ś r o d k a  W .  F

T e r m i n  z g ło s zeń  d o  dnia-  23 s t y c z n i a  33 r

W E JŚC IE  NA Z A W O D Y .
Z: inząd Mlii. OZGS. p o s t a n o w i ł  ,że k iu b y  

p r z \  j n u i j ą e e  u d z i a ł  w  rozg i-yw K acb  są  z o ­
b o w i ą z a n e  w y d a w a ć  s w o i m  g r a c z o m  O u t y  
w s tę p u ,  j i r z y  n a s t ę p u j ą c e j  p o d z 'a ł c c

S i a t k ó w k a  —  8  s t o ,  k o s z y k ó w k a  —  7 
iszt.. i  s i a tk ó w k a ,  t r o k o w a  •—  4 6zt.

K ie r o w n ic y  s c k c y j  m a j a  p r a w o  w o i n - « c  
w s tę p u .

U:gi t*»ry*owe dla przemysłu 
drzewnego.

J a k  się zc s fe r  p r z e m y s ł o w y c h  d o ­
w ia d u je m y  stała międz .yministe rja lna  
k o m is ja  ta ryfotva  o p r a c o w a ł a  n a s t ę ­
p u j ą c e  u lg i  d la  p r z e w o z u  d rzew a :  Tj 
dla d r e w n a  op a ło w eg o  ce lem u ł a t w i e ­
n ia  z a o p a t r y w a n i a  się n i e z a m o ż n e j  !u 
dnośc i  w o p a ł  o r az  dla d r z e w a  n i e o b ­
robionego,  ce lem u ła tw ie n ia  dow ozu 
do  zakładów p rz e m y s ł o w y c h  w p r o w a  
d z ona  będzie  30 -p rocentow a zniżtea 
n a  odległości  do  250 kim. .  2) d r zew o  
n ie o b ro b io n e  dia  t a r t a k ó w  u z ys ka  10 
proce nt  obn iżen ia  s tawek,  3) dla m a -  
te r j a łó w  t a r t y c h  p r z y  odległośc iach  
o d  100 klin w p r o w a d z o n a  będzie  zn i ­
ż ka  t a i y f o w a  k t ó r a  zw ię ks za ją c  się 
s t o p n i o w o  wra z  z od ległośc ią  os iągnie  
1 5proc .  p r z t  150 kro. i będzie  u t r z y ­
m a n a  w  tej  wysokośc i  n a  w ięk szych  
odleg łośc iach  4) s ta w ki  t a r y f o w e  dia 
drzewni n ie o b rob io nego  n a  ekspor t  
z r ó w n a n e  b ę a ą  ze s t a w k a m i  d la  drze  
w a obrobionego .

Nie t r zeba  do dawa ć ,  że powyższe  
ulgi d la  p r z e m y s łu  d rzew n eg o  odeg ra  - 
j ą  rolę b a r d z o  ważką .

fi 4 G i  0
\VTORF.K. d n ia  17 s ty c z n ia  1933 r.

11.40: P iz f-g ląd  p rasy ; K om  m eteor.*  
C zas; 12.10. M uzyka 7, p ły t;  13.20: K om . m a- 
.cor.;14 .10: P rogram  d z iw in v ; 14.45: M uzy­
k a  łanectzutt ip N ty  1 15.15: Gicł-da roinrtzai;
15.25: R a d jo w a  g a ze tk a  r z c n n c ś lu i za; 15 25: 
„Wlśróid k sią żek " ; 15^ 0: K on cert dln mJe- 
d z ie ż y  (p ły t j ) ;  16.25. „M yśli p r z e sa d n ie  u sta  
w y o  n a stro ju  sz k o ln ic tw a "  —  o d czy t;  16 40. 
„ J a k  za ło ży ć  a m a to r sk ie  ob ^ erw atorju m  a- 
stron om S czn e; 17.04.. K oncert; K o m u n ik a tr:  
D. c. koTucertu; 17.55: P ro g ra m  n a  środę; 
18.00: M uzyka le k k a ;  Wfiad. b jeża ce; D. c 
m u z y k i;  18.40- L ite w sk i o d czy t gosn od az  
<izy;j 18.55: R o zm a ito śa i; 19.00: C o d zien n y  
o d cin ek  pow ieść, o w v ; 19.10. R o zm a ito śc i;  
19.15. „Najskdm m -sza i n a jsz la c h e tn ie jsz a " — 
fę ljo to n ;  19.50' .J^olska (plieśń lu d ow a  n a  fa  
k ich  a R,szyna!' —  d ja log  z p r o ł. St. Kazirra: 
19.45: P ras. d z . r-adj. 20.00 G odzina ż y c /e ń  
(p+yty.(,; 21.00: K oncert; 21.20: WiacI sp->rt. 
l>o*datek d o  p r a s . d z . ra-d.j.; 27.00- ftecfttK  
śp ie w a c z y  M. Korwńr - Szym anoheiskiicj; 27.00  
K w a d ra n s liltcr .g 2 .1 5 . M uzyka ta n e czn a , 
22.55: K om . m eteo* .; 23.0C. M uzyka la n c c z r ą .

KINA I F I LMY.

RESTAURACJA
„ Z A C I S Z E "

w Nowogródku — „M ały Zamek11
L o k a l ponętrfy i m iły . K u ch n ia  w y ­
k w in tn a . B u fet o b f ic ie  za o p a trzo n y  
w  z im n e i g o r ą c e  zak ąsk i. G a b in e t.

Z e s p ó ł  m u z y czn y .
C en y  n isk ie  C en y  n isk ie

w soboty od goaz. zu-ej do 1-ej
DANCINGI TOWARZYSKIE

dynke, ale dzielnie staw ił czoło 5 św iadkom  
dowodo-wym, z których 1 zachorow ał. Kn 
w ił sję 7. .nimi p raw ie  tak  bitwo jak D a w i i  
e FiP-stynami.

D n ia  16 s ty c z n ia  1933 r. w  Sądzrie O k -e ^ i  
w y m  w Wytnie zatuudl w y r o k  uw aln iaj ;cy 
A iu a m a  A b ram son a  z p o sta v h o n y c h  m u z a ­
rzu tó w . Ost

D Z I E C K O
,„t,zemp-‘ — Kino ^ a a * )  i

T y tu ł film u  ja k o  ty tu ł tej recenzji wryd ał 
m i się czem ś zgo ła  d runorzędnem  n ied osta-  
teczn em  D zieck o , o to  00  jest tu n a jw a żn ie j­
sze. D z ieck o  za-iste n iep o w szed n ie . M ały c h ło ­
p iec, p od o b n o  sie d m io le tn i, n aw et n ie ła d n y , 
w  p o sp o lilem  zn aczen iu  tego s ło w a . B o  w  rze­
c zy w isto śc i p ełen  n iezw y k łeg o  d z iec ięceg o  cza  
rn. C iekaw a, b ard zo  ch a rak terystyczn a  tw a ­
rzyczka. O czyw iście  zasłu ga  reżyserji jest tu 
bardzo  w ielk a , bo d zieck o , n aw et n a jz d o ln ie j­

sze, jes.t m a ter ja łem  b a rd zo  r y zy k o w n y m . M y 
d ob yć 17 n ie g o  ja k  n a jw ię c e j  e t sp r e s j i  a ńsdi,o 
cześn ię  ustrzec  je od ja k ie jk o lw iek  szarży, po  
zy d o  k tórej dziec i są tak sk ło n n e , —  to  bar  
dzo tru dn e zad an ie . Rów-nie trudno jest jed  
nak  o d d zie lić  pracę reżysera , od tego co  daje  
z s ie b ie  aktor, zw łaszcza  w  d unym  w yp ad k u , 
gd y m a się  do czyn ien ia  z tak w yją tk o w em  
dzieck iem , jak  Jack ie  C ooper (o w ie le  c ie k a w ­
szy  pi;: J ack ie  C oogan  w  sw o im  c za s ie ), i gdy  

ta k  ja k  teg o  m a lc a  w id z i się  p o  raz p ie r w sz y
\A n iek tó ry ch  sz czeg ó ln y ch  w y p ad k ach  

m ożn a  w p rzyb liżen iu  —  n ig d y  z colą  śc is ło ś ­
cią — o k reślić  i w p ły w  reżysera  i zak res d sia  
łan ia  in d y w id u a ln o śc i a k torsk iej. D zieje  się  
lo  w ted y , gd y  rzeczy w iśc ie  ch od zi o  in d y w i­
d u a ln o ść ,  ja k o  ak tora  a lb o  o  a n a log iczn ą , ja ­
k o  reżysera . N otab eu e —  ludzi, n tórych  p ra ­
ce  już  w ie lo k ro tn ie  o b ser w o w a liśm y  \ \  d a ­
n ym  w y p ad k u , sy tu a cja  ies-t o  ty le  ty lk o  w y  
raźna , że m ożn a  o cen ić  w  tvm  m a lv m  c h ło p ­
cu  d o sk o n a łe  w arunki m imio.zne, .św ietną, w ,  
ją tk o w ą  ich  k in o g e n ję ,  w ie lk ą  św ie ż o ść  w y ­
razu  c o  jest o c zy w iśc ie  z.rozum iałe, ze w zglą  
du n a  m ło d o ść  „aktora*j a le  i w  tym  w iek u  

n ie c z ę s to  sp o ty k a n e  rzad k ą  berp-ńśredn iasć  
p rzeży ć  i w reszcie  bardzo  w rażliw ą , w ła śc i­

w o ść , b a rd zo  ży w eg o  ic h  u z e w n ę tr z n ia n ia  To 
je st  m a lec , d la  k tó r eg o  m o ż n a  i  trzeb a  sp e­
c ja ln ie  ro b ić  f ilm y . Z a n ied b a n ia  o sta tn ie g o  
nie n a leży  ob aw iać się zresztą . R aczej istn ieje  
obuw a aby to  d z ieck o  n ie  b y ło  n ad m iern ie  ek 
sp io a to w a n e , przez h a n d larzy  z H o lly w o o d , 
k tórzy  z p ew n o śc ią  już w id zą  w  n im  zło tą  

ż y łę , ora z , ab y  m u  n ie  d a w a n o  g łu p ich , n:<? 
o d p o w ied n ich  scen arju szy . T ym  razem  jes; 
pod tyra w zględ em  zn o śn ie . M otvw , w zajem  
n ej, bezgran iczn ej m iło śc i o jca  i m a łeg o  jego  
sy n k a , jest tu  za ry so w a n y  7. d obrą k o n sek ­
w en cją  -i d u żą  w n ik liw o śc ią , a n a w et, n iek ie ­
dy su b te ln o śc ią . W yg ra n e  to  zo sta ło  przez  
św ie tn eg o  m alca  i  przez teg o  m u senu n d u ją -  
ceg o  W a lla ce  a R cery, k a p ita ln ie . N iek tó re  a- 

k o rd y , zw łasizcza p rze jm u ją ca  s c e n a  w  w ię -  
k n ię c ie  d ra m a lu , jrat d o sk o n a ły m  m  o m er tern  
czn y  m om en t k o ń co w y  w y p a d ł n ie  tak siln ie , 
jak p o w in ien . U w ażam  to  za w in ę, trochę  
—  sc en arju sza , b ard ziej —- reżyserji. W ejśc ie  
L indy, d o ty c h c za s  d la  ch ło n ca  ob cej, to  uz­
n a n ie  jej teraz  d op iero  za  m a tk ę d ob re za m ­
k n ięc ie  d ram atu , je st  d o sk o n a .y  m m o m en te n i  
na k o rzy ść  scen arju sza . { s k )
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P. Wojewoda w Instytucjsch pomocy 
bezrobotnym.

P a n  w o je w o d a  Beczkowicz  w to 
w a r z y s tw ie  p r e zw od ni cząc ego  sekcj i  
po m o c y  Woj .  Kom.  S p r a w  B e z r o b o ­
cia dyr .  T a d e u s z a  Miśk iewicza  i szefa 
b i u r a  Kom i l t eu  ra dc y  B e n e d y k t a  l)ze 
na jewicza  zwiedz i ł  w dniu  1(> bm. u 
r ządzone  przez  W o je w .  Kom.  do 
S p r a w  Bezrobocia  s k ła d  pr zy  uł. Ku r  
landzl . iej ,  w k t ó r y m  wydawane*-są bez 
r o b o t n y m  węgiel,  djjKewo. z i emniaki  
i t. d.

P. w o je w o d a  in te re sow ał  się p raca  
mi k o m i t e tu  w dz iedz in ie ro zd aw n ic t  
w a szczególnie opa łu,  zalecając ,  aby 
ze względu  na  okres  m r o z ó w  p r o w a ­
dzone  bvło j a k  n a s p r a w n i e j  z a o p a t r z

K R O
D /i« : A n to n ie g o

Jut,o: Katrdry «w Piotr

S t y c z e ń

b i i o i t r z  Oe e a  Z&itsdu  W . ! . . ,  o i tg j i  e . s  B 
» ńGin.s z Unia Ib i —  13S3 rono
wŁŚKtrcnrr- » re . .n r r  .. nnliotr-r , « t  n b7

r d l p r  s l u r t  ITedni*  ---  >4*
' t * : w f i n  ■ — 1 " G.
n<i nitt7« — l 6 l-

Op&a. —
W : w f t th .
I*end- ne t* :  r p ad e ic .
U w « |  p o g o d  ile .

Prze w id y w a n y  p rzeb ieg  p e g o d y  w d n iu  d z i­
s ie js z y m  17 s ty c z n ia  u ed lu g  P lM .

i l M g u l a  nucą;,i ł sotnecr:iOi, o za r l inu irzc -n i i i  
t i m i a r k o w a n e m .  N ocą  s i l n y  w dz-ie(i u m  a r  
k o w a n y  m r ó z  Słaibe wiaKtry w s c l io d n ie

MIEJSKA.
W y m i a r  p o d a t k ó w  m i e j s k i c h  n a  n o w y  

r o k  b u d ż e t o w y .  Ywaidze m i e j s k i e  p r z y s t ą p . - 
ły  d u  u s t a le n ia  p o d a t k ó w  i o p ł a t  k o m u n a l ­
n y c h  n a  r o k  b u d ż e t o w y  194;!— 4-1. W , n ied t i i  
g im  ezastie w y m i a r  p o d a r k ó w  p r z e d ł o ż o n y  
zostaraie  d o  z a tw ie r d z e n i : ,  na p l e n a r n e  poŚ '4  
d z e n i e  R a d y  M ie js k ie j .  W y m i a r  ten  p r a w d 1 
■podobnie u t r z y m a n y  z o s t a n i e  w n o r m a c h  z - 
s z ł o r o r z n y c h .

—  S tra g a n ia rze  i  sk le p ik a r z e  in terw en  
ju ją  w sp r a w ie  ryn k u  d rzew n ego- W  z w ą z  
k u  z p r o j e k t e m  p r z e n i e s i e n i a  r y n k u  d r z e w  
negot, w c z o r a j  l i n l e rw e n jo w a ła  w  M a g : s t r a r ; e  
d e l e g a c j a  s t r a -g a o ln rz y  i o k o l i c z n y c h  sk le n i  
karz ; .  D e le g a c ja  ip ros i ta  o l ik s p rz e n c s z c n  e 
rynku.,  g d y ż  rea l izc ica j  tego p r o j e k t u  g r z z 1 
im  r«Hn;j.

—  48 i k ręg ó w  k o m in ia r sk ic h . Ja.k s ię  I 
w ia d u jem y . M agistrat o p ra co w a ł o sta tn io  pro 
jekt p o d z ie le n ia  W iln a  na1 48 ok ręg ó w  k o ­
n i; li i a rs k ich . o i)  k ażd ego1 z tych  okregow  
przyiiziele.n i będą tfptgjaffrft k o m in ia rze , tt to 
rży b ęd ą  iprz-epro w ad za li s ia tą  k im lro lę  k»n»i 
n.»w w  ok ręg a cti im  p o w ie r z e n y c li .

L I T E R A C K A
177 Ś rod a  L itera ck a  w d n i u  j u t r z e i- 

s z y m  bcidtzie mriata t e m a t :  „ S e rc e  W ł a d y s ł a w a  
IV i m e r z e 1' M łody  p o e t a ,  c h l u b n i e  z n a n y  z 
twónejzoścj  sveej i  (i/■!:o ' lUiośri t J  u l !u r a 1 o ■'( 
na  t e r e n i e  K r a k o w a  i P o z n a n i a ,  . Janusz  S*<- 
p o w u k i ,  w y g ło s i  k o n f e r e n c j ą  o t r a d y c j a c h  
m o r s k i c h  d a w n e j  Rz.pli tej , o W J a d y s ł a w n w -  
s k i e j  k o n c e p c  ji G d y n i ,  o k r ó l u  h o t ia t ,  rf n 
trajgedji. c z ł o w i e k a  i ż y w io łu .  L z u p c tn i e i .  cm  
p o e t y c k i e m  r e f e r a t u  b ę d z ie  r e c y t o w a n y  p r / ę , .  
ip. J e r z e g o  R u jań s k . ieg o  p o e m a l  J a n u s z a  Stę 
p o w s k ig o  „ L e g e n d a  o m a s z t o w e j  .sośnie'* 

P o c z ą t e k  o g o d z .  20.40 wiec/. .
r

S P R A W  ¥  a k a d e m i c k u :
S K. M -A. O d ro d zen ie . W  d n iu  1 u ąr 

's ty c z n ia  b r .  .odbyto  ł ic  Z w y c z a j n e  W a l n e  
7 ' b r a n i e  SKMA .,Odrodzenie . '* ,  n a  k tó r e n .  
w y t E a n o  Inowe w.ła 'ize f-itoy^airzyszenła, “y  

s k ta i l e ie  n a s t ę p u j ą c y m :  — p re z e s  ko l .  J a n
1’r e l . ie r .  1 v. p r e z e s  — k o t .  Zof. ja . lacow icz  > ,  
na .  I ł  v. p r e z e s  —- ko l .  b rancioszek S t e f a n o  
wicz. -Sekre tarz  —  kol .  .Józef R is p in g .  S k a r ­
b n ik  —  k o l .  A ld o n a  ł . a b a .n o w s k a ,  C z ło u k -  w 
Z a r z ą d u :  k o ł .  K a z im ie r a  D o m a n i e w s k a  i W i  
to ld  S z la g ie r

AV| s k ł a d  Kurni ,ji R e w iz y jn e j  w c s / l i :  
P r z e w o d n i c z ą c y  —  ikoł. G-iuatuw N ow,o.- 

d w o r s k i ,  C z ło n k o w ie  — I r e n a  O s t r o w s k a  
Malaja T  o n ik  i e w k- z ó w u a .

—■ Z w iązek  P o lsk ie j  M lod /.ieży  D em ok ra  
ty c z n e j  E S P  w W iln ie  za w ia d a m ia  że >le;3 
20 s ty c z n ia  1944 r. o g o d z .  20 w l o k a l u  Z. P 
M D. p r z y  ul.  Żarn ikow ej  4 m .  3 odibęfTzii1 się 
Z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  z r e f e r a t e m  ko t .  R ui

l « G

warwę bezrobotny  ch  w węgiel  i d r ze  
wo. P o d  t y m  wzg lędem bez robot n i  
w in ni  być  o toczeni  spec ja ln ą  op ieką .

Nas tępnie  p. w o je w oda  u d a ł  się do 
P a ń s tw o w e g o  Urzędu  P o ś re d n ic tw a  
Pracy  na ul. Subocz,  zwiedza jąc  b iu ra  
komis j i  kw a l i f ik a c y jn e j  K om i te tu  do 
S p r a w  Bezrbocia  i i n te r e so w a ł  się 
s p o s o b e m  r o z d a w n ic tw a  bonów,  na 
pods ta wi t  k t ó r y c h  bezrob ot n i  o t r z y ­
m u j ą  z a t ru d n ie n i e  odzież,  p r o d u k t y  i 
opał .  W y ja ś n ie ń  udz ie la li  p. w o j e w o ­
dzie na mie jsc u  dyr  Mickiewicz oraz  
d y r e k t o r  P U P P .  p. B a ra n o w sk i ,  w ic e ­
p rzew odn ic ząc y  komis j i  kwal i f i kae yj  
PP.j

K A
W sc h ó d  n-tońe* — j . 7 in 30  

Z « c h c d  , — g. 3 m . 33

n u w sk 'eg o  J ó zefa  n a  tem at ...Ma.trrjalizii' w 
r.u ch u 1 p  ołc cz n y m “■

Z KOLEI
—  O d czyty  w o g n isk u  K, P. W . S taran iem  

Zarządu O g irsk a  k o lc ju w  ego W zyspU fl.nu-- 
r.:a W o j-k u w eg u  w W  Inie diira 1 7htyezn a 
r. b. w gm ach u  w la z im u  p rzy  ulticy K o le jo ­
w ej X r. 19 izi/st;; iie  wygłos:,•nny o d czyt  
iprzezn-jezem i p ro feso ra  L S I’.. <t-)rn M irjan a  
M prcluw k ieg o  z cy k lu  K lejn o ty  sz tu k ' \v 
P oU ce zc -szczegó lnem  u w zg lęd n ien iem  
le iisz e z y /.n y ‘* na lenta,t ,,R ozk)\i:l sz tu k i gn  
tyc-kiej w Pufctcc (zamiki, k o .ścio ly . rzeźby  » 
malm',\' lei") .

W dnijy z.a.ś 1.8 .styczniu r 1>. 'tam że z<)“-.» 
n ie w ygłoiszony o d czy t p rzez  d-ra W tad ysla  
wa G sz ew ę na tem at „Na. m a rg in esie  
A dam a Miickiowicza**, w  k tórym  p re leg en t ras 
p o ru szy ć  a k tu a ln e  sp ra w y , zw ią za n e  z  odro  
d żem em  O jczyzn y

Pocz-ąti k pun-D u iln ie  o g o d z in ie  19-b'j. 
K U .y  bci tpl.itny dla. w sz y słk ie li.

r.OSPODARC.ZA
1‘rote.sty w e k s li.w e  sp a d a ją  P o d łu g  f-

pra-cow tnę cli ostatm io dałryeh sta ty  .tyezn y cti 
liczba  p ro testó w  w e k s lo w y c h  \ \  mres-iącu u- 
lnegłym . w  s lu su n k u  do g ru d n ia  roku  1941 
spaclta u ló  iirocen t, Prlk.t ten Itm marze s >  
tein, że  naiskutik  w zm a g a ją c eg o  s ię  k ryzysu  
w ym aga  s ię  ró w n ież  kryzyfi ziaufarnia plA1.'.:- 
k ó w , co  p ociąga  zai s. bą zm n ie jsz e n ie  s ię  o 
l.rotitw  w c k s ło w y d i . .

ZE ZW-I \Z K Ó \V  I S I OW .
— Z arząd Aeri kIu )jo W ile ń sk ie g o  p o d a je  

d o  w ia d o m o śc i, że  w ob ec p r z y z n a n ia  d o d a ł  
k o w y ch  m ie jsc  na k u rsie  p ra k ty c zn y m  p i lo ­
tażu , 'przyjm uje p o n e w n ie  za p isy  na - kurs  
c o r e tw z n y  do dnia 22 sty czn ia  hr. Iu lor-

m a cy j u d z ie la  i p r z y jm u je  zaipisy se k r e 'a r  
jat A erok lu b u  M h leń sk iego , u l. Mickie-w -za 
7 m . 4 w g o d z in a ch  od 19 do 20.40.

—  Z eb ra n ie  fe lc z e r ó w . Z inżcjaityw y Za­
rządu O ftdźiatu  W ileń sk ieg o , CenitraOnep > 
Z w iązku  FeJczeTÓAY o d b y ła  isię w d n iu  I2S'  

s ty c z n ia  br. k o n fer en cja  feiticzerów u iira w n io  
m a li,  ipośw.ięrnna sp iraw om  za w o d o w y m  i sy  
tuacji w y n ik łe j  ma tle o b ecn eg o  k r y z y s u . M 
w y n ik u  k o n fe r e n c ji poiw zięto sz e r e g  u ch w et, 
zm ierza ją cy ch  Bo p ew n eg o  o d p rężen ia  panu  
jąeego  o b ecn ie  w  tym  z a w o d z ie jb e z r o b o c ia .  
M iędzy innem .i p o s ta n o w io n o  zw ró c ić  u w agę

o d n o ś n y c h  w ła d z ,  że  ma t e r e n i e  ni .  W i l n a  
r o z p o w s z e c h n i ł o  s ię  ipsendofeJ iczers lw o1, z u h 
'..aiJstw'o k tó r e g o  p r z e c h o d z i  -wszelkie -oczek: 
wąjHia, o r a z 1, że  b e z r o b o c i e  j a k i e  p r z e ż y w a j ą  
fei łoczrzy w o g ó J e  j e s t  isk u tk ie m  u p r a w p i rm i  
c z y n n o ś c i  p rzew id / l ia inyc t i  u s t a w ą  iz dm. lip 
ca  1921 r o k u  p r z e z  o s o b y  n i e  m a j ą c e  k u  le 
m u  ż a d n y c l i  u p r a w n i e ń .  J a k  w i a d o m o  u p - a w  
n i e n i a  fe łczer .sk ic ,  o b j ę t e  u s t a w ą  z dmia ! 

l l ip ca .1 9 2 1  rolk.u n ie  p r z y ts iu g u ją  ż a d n e m u  :n 
n e m u  zaiw odow i r e k n i t u j ą c e m u  s ię  z pc-rso 
r .c lu  iponiocnfiezegp lekauskw-go1, z a k r e s  dz ia  
l a n i a  k tó r e g o  je84 n a d e r  o g r a n i c z o n y .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
D o ro c z n e  W jąlne  Z c z b a n i c  W il .  T -w .i 

G in e k o le ig iczn cg o  o d b ę d z i e  się d n i a  19 o m .
0 g o d z in i e  20 w I le in u in S e - i  o  g odz .  20 ro. 
40 w  II t r e n u n i e  w lo k a l u  K l in ik i  I, o ło:-ii i 
ezo  - G ineko- log icznc j  ! ' .  S. R. (R o g u sa lw  
s k a  3).

— i i l  E u is icdzcn le  N a u k o w o - L c k a r s k i e  WI 
Ii ósk leg ir  T -w a  L e k a r s k i e g o  o d b ę d z i e  s ię  w e  
ś r o d ę  dmki, 18 b m . o godz.  ‘20 -w s a t i  w ł a s n e j  
p r z y  u łh -y  Z a n ik . iw e j  Nr. 24.

—  K i e r o w n i c t w o  K u r s u  e R iln g o g ic z n o  - 
Mrte d y c / .n cg c .  P r o g r a m  \v\ k tn d ó w  z o rg a n i  
zow a.nych  p r z e z  St w a rz y s z e n ie  N a y c g y c ie 1. 
N /k o ł  Z a w o d ó w y e l i  w W j ln i e  w p o r o z u m i e  
n 'u  z K u r a t o r j i m i  O S W . p r z y  w s p ó łu d z i a l e  
T-w-ą „ N o w ac zesm e  W yc.I iow aiw ę"  p o d a j e  do 
w i a d o m o ś c i  p r o g r a m  w y k ł a d ó w  w  s ty c z n iu  
r. b.:

17 slycBlinia —  1) PedagOjgika D u v e y 'a  
P Wl. B o r o w s k i ;  2) P c d ó ^ o g ik a  Fo-ers tera  
p W .  l J ó ro w s k i ;

19 s tw z m fa  —  li  P ed lagogik ; '1 K erc o h e n  
s l e i n c m  —  p. A. Ja s iń s k i ! : 2) aAIt-erja.lizin i 
f o r m a l i z m  d y . t a k t y c z n y  —  ip. W .  Roroiwsk :

24 s t y c z n i a  —  1) ’ 2) Zagadii iien ia  Iknrnos 
c: w  - ' -ko1 o —  p. A. 1’a r n o ‘w s k a  :

2 0  styczjiiia —  t) W t c t i n w a w c z a  w a r ! o ś ć  
o r g a s i i / a r y j  s z k o ln y a h  —  p. A. Ja ,s :ńsk  ; 2. 
Drogi i bezdrc /ża  jisycludo-gji  wtip-ólczesnej  
— dokońciz . n ie  —  p. -1 A d G lp h ó w n a .

P o c z ą t e k  w y k a h t ó w  o giTilz. jo.*.) w  e 'K
Ił ra 'wo w . iępu  f u  w y k ł a d y  p r z y s ł u g u j e  im 

za u c z c . t n i k a m i  K u r s u  o s o t i .mii p o s l r n m i y m  
za oiptata k a ż d o r a z o w o  ft .g r .

S e k r e t a r j a t  K u r s u  ez .ynny d g o d - .  o do 
7 w lecz ,  w e  wtonki i czjw'iirtki —  lo k a t  P:i..- 
M w o w e j  S l/kłoy P rz e m .  - ltaint'1. im .  I-.. 
D m o c h o w s k 1’. j  —  nt. V\ le i iskn  10 III  pnst io .  
I d .  5-2Ó.

SPRAW Y RZEMfESL.MCZE
P r z e d ł u ż e n i e  u m o w y  w  p i e k a r n i c i n  ;.

O n e g d a j  odbyta .  Sfę k o n l e r e n c j a  w łac ic ie l .  
z a k ła d ó w  p ie k a r s k i c l i  z p r a c o w n i k a m i .  .. i 
k t ó r e j  p o s t a n o w i o n o  'p r z e d łu ż y ć  o b e c n ie  o h o  
w i ą z u j ą c ą  n m ó w ę  zddorr-wą do  dmia 2 lu tćgo .

D c i ty ch cza so w e  i i i e r t r a k ta c jc  n zawMrc.e  u 
m o w y  l .r .w ej n ie  dop ro w ad -z R y  d o  [ lożąda ic 
go reznr lta tu .

ROŻNE.
—  P o d z i ę k o w a n i e .  T -w o  P. Z. I3 s k ł a d a  

n a j s e r d e c z n i e j s z e  n n d a ię k o w a in ie  ■[>. m j r .  F i:  
genjus7.ov. i K o zło w s k i iem u  za  p o m o c  w u r z ą  
dz.eniu z a b a w y  dTil t  2(i g ru d n . ia  1942 r.  s>' 
c u k i e r n i  B. S z l r a ł la .  o r a z  d<r. >4ilejkowsV : 
m u  i c a le n /n  zes j io tow i  m u z y c z n e m u ,  za  lis 
w ie tn - e n i e  te j  z a b a w y  s w ą  a r ty .s ty cz i .ą  "• a 
z k l ó r e i  czvp.ty d o o t ió d  \v v n ió s ł  zł. 200.4 ‘> i a 
cc.1! T -w a .

—  P o r a d n i a  W . J .  I s p o r t u .  W  d n i u  1 '  
o m . ' z o s t a ń i c  ot-warta p r z y  II K i .n iee  W c w n c  
tiizaiej I :SR. na  A n to k o lu  K l in i c z n a  P a r a d n i e  
W y c l i u w a n t u  F lzycz .nego  i S p o r tu .

P rz y j ę c i a  we w t o r k i  i s o b o t y  od 9 d o  ! 1
1 w e  c z w a r t k i  ort 5 d o  f> p o  pot .

0 'p ta ta  4 zt. -za jmra-dę p id rw  sza, I /•. ó® 
g r .  za  n a s t ę p n e ,  ł ą c z n ic  z b a d a n i e m  ląb«*ja 
t o r y j n e t n  ii r ę n t g ę n o w s k h m i .

— K ontrc  la  c e n  Iekar .stv . 1) iw-ladu jen .v
s ię .  że  m ś p rW e i r z y  f a r m a c e u ty !  zn i  o b c t io d - a  
u b c e n i c  mpteki  w ce lu  .sk o n tn u lo w a iP a  c z y  vt 
l ap tekae t i  s t o s o w a n a  ja s t  o b n i ż o n a  r e n a  w izy  

f tk ó o b  l e k a r s t w  o b j ę t y c h  t a k s ą  a p t e k a r s k ą .

Znowu zajście
w parku im gen

B ra k  o dpo w ie dn ie go  d oz o ru  ze slrc- 
ny p o w o ł a n y c h  do tego władz  s p o w o ­
d o w a ł  w n iedzielę dn i a  15 stycznia 
p o n o w n e  zaj'scia n a  te ren ie  wi leńsk ie j  
' l i zgawki .  Oto o godz.  20. w* jedn.  m 
z pr ze jść  szatni  zebra ła  się g r u p a  to 
buzów.  oraz  uczniów szkół  śn-dnicn ,  
k t ó rz y  pozwala l i  sobie, na  zaczepne  
z a c h o w a n ie  się wobec n i e k t ó r y c h  a- 
m a t o r ó w  ły żw ia rsk iego  spor tu ,  popy  
cha ją c  ich w  w ą s k i e m  przejśc iu,  ut- 
worzonen* z ławek,  na  k t ó ry c h  s icd/ ic  
h  J e d n i  dość biernie po dd awa l i  się 
t \  m ło b u z e r sk im  . . ża r tom",  inn i  znó w  
walczyl i  s łowem,  lecz zna laz ł  się i ta j 
ki, który za popc hni ęc ie  odpłaci!  
pięścią.  Rozpoczę ła  się n ie ró w na wal 
ka  —  o n  jeden  -— ich k i lk u n a s t u ,  fty 
zu l ta te m był  s k r w a w i o n y  nos i posi ­
n iaczona  twarz .

Działo się to na  ocza ;h w o  ;u

na ślizgawce
Żeligo¥)rSk!ego.

po śród  ś l izga jących  się, lecz n ik t  nie 
za reago\va ł  n a  ten w y b r y k .  Gdzie by' i  
j ednak  p a n o w ie  z c zer w one m i  opaska  
mi,  k t ó r y c h  o b o w ią z k ie m  jest  p i l nowa 
n ie  p o r z ą d k u  na  ślizgayvce?

Osta tn i e  p oża ło w ani a  g o dn e  wy 
p a d k i  na Mizgifwce dow odzą ,  ze o- 
p ie ka  n a d  ś l izga jącą się młodz ieżą  jest 
s ta no w czo za słabo z o r g a n iz o w a n a  i 
k ie r o w n ic tw o  ślizgayyki powin . io  n 
tein więce j pomy śle ć

Z dr ugi e j  s t ro ny  p o w in n y  więcej  
się . zatroszczy?,  o s w ych wy c h o w a n ­
kó w d y re k c j e  szkół .  J a k  w s.oholnicm 
lak też i w n i edz i e ln em  zajściu czvn 
ny udz ia ł  b ra l i  uczniowie,  <J«> mc  p r / v  
nosi zaszczytu  szkołom,  k t ó r y c h  noszą 
m u n d u r y

A  d z i e j e  s i ę  l ó  w i d - l e ż n i e  d l a t e g o ,  
ż e  b r a k  j e s t  d o s t a t e c z n e g o  n u d z i f r u  
n a d  u c z n i a m i .

*r5: REW JA
Sala Miej ska

ul. O stro b ra m fk a  5

J u ż  dziS m o ż e tz  p o d z iw ia ć  film  ^ f/ FI ^ A HI O iZ U [R O <Z U
CIOTKĘ ALBIW0WĄ I t f RADWAN

w ię k . (eatr • w ^ t ln y

P h  W
l. W ifclka 42, t*I. 5-28

Pamiętajcie,
że je d y n ie  ^  1 *  £ E M

W > |  je s t  film em , k tóry p o b ił  św ia tó w )  
rekord  p o w o d z e n ia . W iln o  n ie  ma 
s łó w  za ch w y tu ! D la  m ło d z ie ż y  

W d o z w o lo n e . S a la  d o b rze  ogrzan a

Uftw'<łk. Kin© - T * * t/

HE L ł CS
W U * ń » 38. te) 9-26ż

DZIŚ NA WSZYSTKIE SE AK.<E C E N Y  Z N I Ż O N E :  Balkon 4S gr., t ir  od 80 gr.
w ‘ ł ;  R f t S P U T U -  Niekosenowarjf Cer

W roli «-łó^ n ej g en  a ln y  m istrz  CONRAD VE10T. P ieś n i  i romanse ,  c y g a ń s k i e  w  j ę zy ku  ro sy j s k im .
N A D  P R O G R A M : S z la k ie m  po l s k i ch  kolei  poństw- o u  ych.  P o r z ą tr k  o g . *  b, 8  i 10 20, w ś w ię ta  o 2

iwi}k. *s.ił>© - ifcgt-C

Hailywood
^  11. le i.

D Z IŚ! N a jw ię k sz a  i n a js ly n - C  T  A  M  (m  Ł  jfO, B C  Y  D  D  C  C  (T A r c y d z ie ło  d ź w ię k o w e  znalcom .
n ie jsz a  s r u s a c ja  d ob v  o b r e n r t  ^  mm rA  J  Ł  l »  Ł  t J  a# r e ż y se r a  JÓZefd StembergL.
R e k o r d o w a  o b sa d a : MARLENA DIEThICH Anna M a y  Wong i n a jw y tw o  n. g w ia z d o r  e k r a tu  CIive Brook»

F ilm  o sn u ty  na t le  o e ta tn ic h  w y d a r z e ń  w  C h in a ch  N A D  P R O G R A M : Atrakcje d^V ui^kO W 6.
P o c z ą te k  o g o d z . 4, 6 , 8 i 10’ 5, w  d n ie  św ią te c z n e  o g o d z . 2 -ej.

S f w t ę h o w B  K tn o

C A  S  I N 0
1 5 -4 1 .

D Z I§! Ś m ie ch  i h u m o i! P o d z iw ! W sp a - ^  f lO , 1*11 JĄ ftj |  C J k lóra p rzew v ż s7 a  pod  w z g lę d e m  hu-
n ia ła  l00%  p o lsk a  k om ed ja  d ź w ię k o w a  p t. * w  JO I " iw  I Ł  mor.y sty czn y m  jak a rty sty czn y m  d o  =
ty c h c z a s o w e  k o m e d je  p o lsk ie . W roi gi.: K a z im ie r z  K r u k o w s k i ,  f ^ a n k ! e w t c z o w n f l ,  W a l t e r  i W e s o ł o w s k a

N A D  P R O G R A M : (»odatek  r y s u n k o w y  F le j sze ra  i t y g o d n i k  Foxa.  P o czą te k  o g o d z . a , t ,  8 i 10* 5

D ź w i ę k ,  t e a t r  ś w ie t ln y

A D R I A ,
W ielk a  36

DZIŚ! A r c y d z ie ło , k tó re  w strzą - C 7  A j D V  F t  9^8 ( K r w a w y  b u n t  w t ę f n f b w  S ln g > S f n g ) .  T r » g cd )»
s n ę ło  su m ie n ie m  św ia ta  p t. w# I I w s z y s tk ic h  c z a s ó w  w 12 akt. W roi. g łd  W a lla C S
B e e r y ,  L e w i s  S t o n e ,  L e j la  H y a r r .s  i R c b e r t  M o n t g o m e r y .  N A D  P R O G R A M : N a ilcp a z*  i n a jz a b a w n ie jsz a  

para k o m ik ó w  w n a jw ię k sze j  kreacji p . t. FI ip  i F la p  i S - k a  A s e k u r a c y j n a .

Obwieszczenia.
N a m o c y  art. 64 R o z p o r z ą d z e n ia  R ad y M in istró w  

z d a . 25 .V I 3 Ł roku o p o s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn e m  
w ła d z  sk a rb o w y c h  (D z  U. R. P . z  dn ia  22.V II. 22 r 
Nr, 62, p o z . 580), I U rząd  S k a rb ow y m . W iln a  n in ie j-  
sz em  p o d a je  do w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j , iż  w d n iu
19 s ty c z n ia  1933 r. o g o d z . 10-ej rano o d b ę d z ie  s ię  
w lok a lu  Sali L ic y ta c y jn e j  111 U rzęd u  S k a r b o w e g o  m. 
W iln a  przy u lic y  W ingry Nr. 6 , sp r z e d a ż  z  lic y ta c j i  
2 0 0  b la sz a n e k  farb y  do sk ó r , Ł b la sz n n k i o le ju  e t e ­
r y c z n e g o , 10 tu z in ó w  p roszk u  d o  z ę b ó w , 25 m a ły c h  
f la k o n ó w  p erfu m , HO fla szek  farby do o b u w ia  „ViiJ- 
bra'4, 100 fla a zek  m lek a  ł i l jo w e g o  do tw a rzy , 10 tu z i­
n ó w  o łó w k ó w  do brw i. tO f la szek  szm in k i te a tr a ln e j .
20 tu z in ó w  k a m ie n ia  do o b u w ia , 50 k a w a łk ó w  m y d ła  
to a le to w e g o , o sz a c o w a n y c h  na kv o tę  2 ‘ 65 x ło tv c h  
i a ło  w nie: dw a ty s ią c e  sto  s z e ś ć d z ie s ią t  p ię ć  z ło ty c h ),  
r a c z ą c y c h  d o  P u m p ia ń sk ie g o  Z u se la  i B ei A rm a-  
n o w sk ic h , na p o k r y c ie  z a le g ły c h  n a le ż n o śc i  sk a r b o ­
w y c h .

Z a ję te  m ie n ie  o g lą d a ć  m o żn a  w ‘dniu i m ie js c u  
sp r z e d a ż y  w g o d z in a c h  m ię d z y  9-tą  m. 30 a 10'tą

K ierow n ik  D z ia łu  E g z e k u c y jn e g o
28 /V I S t. Kulesza

racwotrwuŁ

Przetarg
G a r n iz o n o w a  K om iflja ż y n o śc io w a  W iln o , o d d a  w  

d ro d ze  n ie o g r a n ic z o n e g o  p rzetargu  d o sta w ę :  m ięsa
w o ło w e g o , w ie p r z o w e g o , c ie lę c e g o ,  b a r a n ie g o  i b o c z ­
ku w ę d z o n e g o , d la  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w  garn izon u  
W ilno, N o w o  W ile jc a , P o d h r o d z ie  na p r z e c ią g  2 -ch  
m ie s ię c y , t. j. od  i lu te g o  do 31 m arca 1933 roku.

O ferty  na p o w y ż sz ą  d o s ta w ę , n e łe ż y  w n o s ić  do  
P r z e w o d n ic z ą c e g o  G a r n iz o n o w e j K om isji Ż y w n o ś c io ­
w ej (K w a term istrz  6 p. p. L eg . koHzary Ig n a c o w sk ie  
w W iln ie )  w  te r m in ie  d o  dnia 27 s ty c z n ia  b. r. g o d z . 
8 30, w  którym  to  dniu o g . 10 -ej, o d b ę d z ie  s ię  w R e-  
p r e z e n ta c y jn e m  K a sy n ie  P o d o f ic e r ó w  ul. T ata rsk a  5, 
k o m isy jn e  o tw a r c ie  o fert i p r z e p r o w a d z e n ie  p rzetargu .

D o o fer t  w in n o  b y ć  d o łą c z o n e :  w y c ią g  z rejeetru  
h a n d lo w e g o , św ia d e c tw o  p r z e m y s ło w e  na rok 1933, 
k a u cja  w w y s o k o ś c i  5% o fe r o w a n e j  w a r to śc i, oraz  
b la n k ie t  P. K . O ., św ia d c z ą c y , iż o feren t m a o tw a r te  
k o n to  w  P. K. O .

K su e je  n a le ż y  w p ła c a ć  p rzed  p rze ta rg iem  do 
K a sy  Izby S k a rb o w ej, a do o fer ty  d o łą c z y ć  je d y n ie  
k w it na w p ła c o n ą  k w o tę .

W sz e lk ic h  b liż sz y c h  in io rm a c y j u d z ie la  K w a ter ­
m istrz  6 p. p. L e g . w  g o d z . o d  10*ej do 12-ej p r ó c z  
św ią t . Gamlz. Komisja Żywnościowa.

16 1. 933  r. 29.Y 1

K s ią żk a  to  n a jle p s z y  p r z y ja c ie l  c z ło ­
w ie k a , bo m u  św ia d c zy  w ie le  d o b ro d z ie js tw ,  
a n ie  w y m a g a  w z a ie m n o śc i.

/. S. 1ULL.

3itj|Joteka Mmwwńii
Wilno ,  ul.  J a q le l lo f t ska  16, m.  9

zaop a trzo n o  w z n a czn y  d o b ó r  o s t a tn ic h  n o ­
wości  i d z ie ł  trias y czn y ch .

C zyn n a od g o d z . 11 d o  18-ej. W arunki d o stę p n e .  
K ażdy c z y te ln ik  o trzym u je , jako preiTljUf7Bv 

ła d n ie  o p ra w io n ą  k sią żk ę .
[ f i l  ■ ■ ■ ij nimi iii iimmii—iii iiiiiwi ||

Od r o i tu  1443 łbO il^is

WiFenkm
Ul. TATARSKA 2C
Meble

ja d « ln « , s y  p lu ła ś  I 
błentozre, k r o d e j s y ,  

n to ły , s z a fy ,  ł ó i k a  Jt.d.
Wykwintna, Mucn*. 
N I E D R O G O .
m stosydsuls * m m

I NA R A T Y .
NADESZŁY NOWOSCL 

6324
1

W iln dn.

1111
T  f t  k i  r  C  n a j m o d n i e j s z e  n a  r o k  1933  
I r \  Iw  8™ w y u c z a m  w n ajk rótszym  c z a s ie ,  

P. B O R O W SK I, ul. T r o ck a  N r. 2, róg N ie m ie c k ie j .  
N o w y  kur* r o z p o c z y n a  s»ę 2 0 -g o  sty c z n ia  o jgodz , 7»ej 
w ie c z . O p ła ta  tv lk o  10 z4. Z a m azura 5 z ł. Zapis*y 
w c z e śn ie j .  T o w a r z y s tw o  c h r z ę śc ij  a ń sk ie  in te lig e n tn e .

O S T R Z C itN II .P a i*  auow f
m i u u o o i  PBWlitHm e-KO(WJTKU»r dĄliC**VQt m**'T" O0 ŁAT f*ZY0Z*6ŚJV 
• mrrjfnHtŚAC I *  w o *
c tv w f0  POl£CAM*C*t w  OQOQ3* tr *  OO 

HASteOO OOAtfOWAmt/.

ODMROŻENIE
O r y g i n a ln a  n^aić 

(2  k o g u tk ie m }

„M FO ćO L"
le c z y  i go i ranki, p o ­
w s ta łe  od  o d m r o żen ia . 
S p rzed a ją  a p te k i i s k ła ­

dy a p te c z n e .

lok aj, w sz e c h s tr o n n ie  w y ­
k w a lif ik o w a n y , u c z c iw y ,  
p r a c o w ity , su m ien n y , tr z e ­
ź w y , s łu ż y ł  w w ię k sz y c h  
d o m a c h , s łu ż b ę  zna d o ­
sk o n a le , p o le c e n ie  d o b re , 
szu k a  pracy  od  zara z  w  
jakim  b ą d ź  c h a ra k terze . 

W y m a g a n ia  sk rom n e. 
A d r e s  w R ed a k cji dla 

„K am erd y  n<ra“.

Maszynistka
poszukuje po5ady
jak r ó w n ie ż  m o ż e  b v ć  an ­
g a ż o w a n a  do biura na ter­
m in o w ą  p ra cę , ró w n ież  
w y k o n u ję  różn e  p race  w  
dom u p o  b. n isk ich  c en a ch  
Ł a sk a w e  o fer ty  do A drn. 
m Kur je i a W ile ń sk .'4 p o d  

» M a sz y n is tk a “

P O K IU E
je d e n , d w a . cz tery , k u c h ­

n ia , s ło n e c z n e , su c h e .

JagieBońsua 9-13.

Br- GiNSBERG
c h o r o b y  sk ó r n e , w en *  
r y c in ę  1 m cczo D ło lo w *

Wileńska J t*i,
od g o d z . 8— J i 4— \

D r .  J .  B e r t s s z t e i i i
ch o r o b y  sk ó rn e , w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p łc io w e
Mickiewicza 28, m.  5

przyjm uje od  9 — 1 i 4 — fc
z. w. p

. Blmnowicz
C h orob y  w en ery c zn e , 

sk órn e i m o c z o p łc io w e ,
ul. Wielka Mr. 21,

te ł. S-21. od 9— 1 i 3— K, 
W . Z . P. 29

D O K T Ó R
Janina

PiOtrnMcz-Jiirako
O rd yn ator  S z p ita la  S a w icz  
sh o ro b y  sk ó rn e , w e n e r y ­

czn e  i m o c z o p łc io w e  
p r z e p r o w a d z iła  s ię  

Wileńska 34, li p ięt>o  
P rzyjm u je  od  5— 7 w ie c z .

l-l Keniyśhrjj
Cboio i,v sitoine, 

w e n sr y c in ®  
t m o^zopłe-E łM ,

ulica Mickiewicza «,
ts te fu n  10-90. 

od g o d i .  9— 12 1 4 — 8.

Akuszerki*

III
p ly jm u j*  o«l 9 do /  wina?  
« l!c«  Kaa*rta»owa 7 , d q .  t  
W rG P . Nr 69. 857(

tór-ieifLtisii
p o * z u k u j e  p o s a d y .  

O f e r t y  d o  A d n i i n i s ł r .  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "  

p o d  . R t e l e g r " .

Sprzedani piaflioo
w d ob ry m  sta n ie  

ul G im n a zja ln a  10— 2

AkuszerkaSmiałowskh
p pic  nr  o w ad z i ł a  slq

na ul. O r z e sz k o w e j  3— 12 
(róg M ick iew icz* .)  

tam że g ab in et k o n n e iy c s -  
s y ,  u suw a im a i» z c iV i, br© 
d aw k i, kurzajki i w ągry ,
W . Z. p 4* 8323

Akuszerka
M. B nezina
przyjm u je b ez  p 'zerw y
p r ^ p r i i i w a t l i l ^  n ią  

Z w ie r z y n ie c , T o m . Z a n a  
aa le w o  G e d e m in o  w ską  

ul. G rod zk a 27.
W . Z . Nr. 3093

FUTRA m ę sk ie  (p ła sz c z .
m ik o ła j ) i d a m sk ie  na  
p o p ie l ic a c h , n o s z o n e  d o  
sp r z e d a n ia , —  Z w ie r z y -  

n ie c , M iła  1 1 — 4

Mieszkanie
z 4 pokoi z w y g ó d ,  

odremontowane,
w e j ś c i e  f r o n t o w e ,  

o d  z a r a z  d o  w y n a j ę ­
c ia  p r z y  u l i c y  T a t a r ­
sk ie j  20 D o w i e d z i e ć  
s . ę  t a m i e  u  w ł a i c i c

Jeden lub tiw?
pokoje

ła d n e  s ło n e c z n e  z w ygód .
D O  W Y N A JĘ C IA  

u l. J a g ie llo ń sk a  9 — 12

W y b itn y

pedagog
w y j e ć z i e  na k o n d y c j ę ,
S p e c ja ł n o*ć: m a te m a ty k a ,  
ła c in a  i h ia torja  z za k resu  
8 u k la s. P rz y g o to w u je  

e k stern istó w .
J u l j a n  S u r a ż s k i ,  W i l n o *  

ul. K ijo w sk a  6, m 8, 
te l. 2-54

Młoda panna
o miłe? p o w ie r z c h o w n o śc i  
su m ien n a i b. p /a c o w it*
poszukuje pracy
Ł a sk a w e  o ferty  n a d sy ła ć  
d o A d m . „K urjere W il."  

p o d  .M ło d a  p a n n a M

T o w . E k s p lo a t . B row aru

iU „E. Lipski"
te l. 16-19 p o e c a  p i w a  
p l l z ne ń s k l e  1 m a r c o w e .
O b cią g  brow aru. W ła sn e  
a u tom aty  —  W ie lk a  3 6  

i M ic k ie w ic z a  9

Ł a d o w a n ie  1 n ap raw a
akumulatorów

la c lid w o  w y k o n u je  
„B A JU O *. T rock a  N r. 4.

W ejśc ie  w p od w órzu .

Kpt. MIECZYSŁAW B LEHECM.

NA KOŃCU ŚWIATA.
Wys pa  Diego de A lm agro  nie p o ­

s iada ła  mieszTaucow nie było świad  
ka zbrcxlni.  Być może  Po la k  mówi ł  
p rawdę ,  a lrwijanie kia mal i

Za p r a w d o m ó w n o ś c i ą  obu  s trun  
p r z e m a w ia ło  wielo, ale i p rzec iw ieii 
opow ie śc io m  nie b r a k o w a ł o  posz lak  
\ \Yadze zna laz ły  się w kłopocie .  L't> 
/ r ob ić  z tą s p ra w ą ,  o k t óre j  w ie dz ia no  
już w  cały “in k r a j u ?  t k a r a n i e  cudzo 
z i emca  bez u a l e i y i e g o  udowodnien i . i  
m u  winy ,  mo g ło by  przys por zyć  k ło 
po lu  n i e U l k o  im, ka rab in ie ro m ,  ale 
i s a m e m u  rz ą d o w i  w Santiago.  Z u r u  
giej  i t r o n y ,  a b y  poc iągnąć  do odj.io- 
wiedzialmisci  I n d ja u ,  też nie mi an  / 
o o s ta te c z n e j  p o d s ta w y .  Z po m o cą  z a ­
k ł o p o t a n y m  w ła d z o m  przyszedł  ś sni  
o s k a rż o n y  Polak.  P e w n e j  c iemnej  i 
dżdżys te j  nocy (jak w kiniet  mn l .u ą l  
z więz*tT:ia i... ś lady z., -ona /at.o.t 

Akta s p r a w y :  . .Zbrodnia  na vvys- 
pie Diego de  \ b n a g r o "  — po w ędr o  
w a h  d o  a rch iv-am.  Za^actka nie złe 
s ' a ł a  ro z w i ą z a n a .  Niewiacbimo k to z a ­
bił  i utopi ł  Chi i i j czyka Może z robd  
to rzeczywiście  je den  z h c z i n c i i  szeze 
pów c z e r w o n ó s k ó r y c h  koczujący rb 
na  wy stępkach urch ipe l  igu Kiólowej  
Adelajdy, a może  o k r u t n e j  zbrodni  
d o k o n a ł  PolaJk...

M a r m u r y  i łasy nie m n  j ą  ^ ! o > u  
nic w skażą  wiiKiwajcy.

Po w y m in ię c iu  a r c h ip e la g u  Królo 
wej Adela jdy ,  , ,Ale jandro"  w jechał  w 
w ą s k ą  cieśninę,  o d d z i e la ją cą  wysp ę  
H a n o w e r  od n iez l iczonej  ilości w y s e ­
pek  p rzybrzeżnych .  A p o tem  zagłębit  
się w tysiące  wąziut tś ich kana łów wi 
j ą e y c h  się n iby  n ieskończony lab i r yn t  
w pobl i źu  duże j  wyspy  WlelUngton i na 
pó łn oc  o d  niej  aż do z a b m i  Golfo de 
Penas.  .

Z a r ó w n o  wyspy,  k t óre  m i ja l i ś my ,  
jak  również  i poblisKi ląd nie posia 
da ją  do t ychczas  ludnośc i  białej .  Wply 
wa na to zupe łn y  b r a k  s tepów (w* Li- 

. saeli  nie d a  się h o d o w a ć  owiec,  lego 
je dy ni  go bo gac tw a  kra ju) .  Jedyni, ,  
ty lko na  wyspie  D a w m n  istnieje Kilka 
es ta ncyj  h o d ow la nych ,  za łożonych  je 
szcze p.rzed la ty  przy  p o m o c y  wynisz  
c / o n \ c h  pozni i  j  szczepói  indyjsk ich .  
W szys t k ie  inne  w y s p ę  i ł rzybrzeżne.  
od  c i eśn iny  Magel lana  aż do  Gh ib u ,  
nie ]>osiadają wcale ludności  białej ,  a 
t rzeba dodać ,  rozc iąga ją  się one  na 
p rze s t r zen i  około  pó ł to ra  tysiąca ki 
lomt trów . Mieszka ją  na  n ic h  tylko  
dz ikie  p l em io n a  l n d j a n  AlakulufOw, 
b łądzące  w śr ód  kana łów  m or sk ic h  na  
wąt łych  łód eczka ch  i w iod ących  t ryb  
/yc ia  n ie om a l  z i e m n o w o d n y .  K ra je  l i 
u p s t r z o n e  n ą  m a p a c h  Ina łemi  p l a m a ­
mi « .11 a p R a n y  i n e s p l o r a d o s  (n iezba­
dana) ,  były d o n i e d a w n a  z ie m ia m i  tu

jem ni czem i ,  wokoło  k l ó ry ch  ludność  
k o n k w i s l a d o r s k a  osnuła  m n ó s t w o  !e 
gend  i ba jek.  Na tułfe to f an t az ja  u- 
mieści ła mia s to  o złolycłi  m i t r a c h  i 
wszidkicl i  dos ta lkact i .  o k t ó ry c h  od 
kryc ie i /.dobycie kus i ło  się m n ó s t w o  
ludzi  na  prze s t r zen i  ca łych  wie ków  Ó 
Bajeczne  Eld orado ,  w k tór ego  i s tn ie ­
nie wierzono  powsz echn i ,  w całej  A- 
meryco ,  w yobraźnia  d a w n y c h  Chilij  
c z e k ó w  pomieści ła  na  p us ty ch  z ię ­
ciach dzisiej szego pogra ni cza  te rytor -  
jów Aysen i Magellanes  '). Praw i,.1 
jirzez cztery wiek i  ko ła ta ła  się ta l e ­
genda ,  n i epo ko jąc  umysły  o b da rzone  
b u j n y m  i z a r a z em  a w a n t u r n i c z y m  
te m p e r a m e n t e m .  Dop iero  szereg wy 
p r a w  , ksploracy jnych,  d o k o n a n y c h  w 
począ tku  bieżącego  stulec ia  wia rę  tę 
os ta te czn ie  j todkoiiał .  J e d n a k ż e  śyśró 1 
| irostego  ludu  i dz , s ia j  jeszcze nie 
b r a k  wierzącycł i ,  że gdzieś tam,  na 
IKłłitdniowycli o d n o ż a c h  Kordyl j e rów,  
mienią  się w s łońcu złote m u r y  t a j e ­
mniczego  mias ta ,  w k tó re m  żyje lut! 
ność łK>gata i szczęśl iwa

P o c m t c k  legi lidzie o rliilij.skic*m 
E l d o ra d o  da l  n ie jak i  Fr a n c i sc o  Cezar,  
który p ie rwszy  pr zyn ió s ł  w rok u  1 '20 
w ia r y g o d n ą  wieść o  mieście,  w kió- 
re m  m ia t  widzieć ,wielką  o h .d o ś ć  z ło­
ta, .srebra i d rogich  k a m i e n i "  Yt kil 
ka lat póź n ie j  zdarzy ła  się \v okoli  
cach  w y s p y  W e l l in g t ona  k a t a s t r o f a  o 
krę tów a, r o z b i t k o m  u d a ł o  się dos tać 
na ląd i n a p o t k a ć  lnd jan .  Ci o s ­
tatni  n a o p o w ia d a l i  im. jak  to miel i  w 
zwycza ju ,  m n ó s t w o  ba je k  o lajeinni -

i / .yr ł ,  m ia s t a c h  i boga c twach .  Niejaki  
ks. Rosales  pomieśc i ł  re lac je  tych  r  > 
zb i tk ów w swej  hi do r j i  Chile,  w y d a ­
ne j  w  ro ku  1674, co  b an  ba rd z ie  j w pro  
wadzi ło  wie lu  ludz i  w błąd.  Dali  się 
uwieść tej  ba jce  rów nież  . s ł a w n i  on 
giś b a n k ie r o w ie  d o m ó w  p a n u ją cyc h ,  
b rac ia :  Antoni  H ie ron im  i R a j m u n d  
Fu c a r o w ie .  Niemcy.  Zwiedzeń ,  s ł u ­
cha m i  o mieście ze z ło temi  m u r a m i  
uzyska l i  o lb rz y m ie  konces je  t e r e n o ­
wi  i roz|x>częli bezow ocne  oczywiście 
poszuki wan ia .

Mirażowi  o lb rz ym ic h  skarbów z a ­
w a r ty c h  w mieśc ie  Ciudad  de  los Ce- 
sares,  nic op a r t y  się n aw e t  w ładze  Ili- 
sz pans ki e r1 w y d a j ą c  po lecen ie  wielko  
rzącfty Chile A m b r o ż e m u  Beneyi-  
desow i, ab y  przeds ięwzią ł  o d p o w i e d ­
nie j w s z u k iw a n ia .  Po s ł uszny  rządowi  
s w e m u  Beneyiih"- wysłał  w la lach  
1780 -1787 szereg  wy prą w. k t ó r e  p o ­
dobnie  ja k  i p o s z u k iw a n ia  brac i  Fu  
karów n ie  ]irzyczyaiiłyr się do oslateoz-’ 
nogo rozw ią zani a  legendy.

Najusi lnie jsze posz u k iw a n iu  c z y ­
ni! don  Jose de M ora leda  y Mon tero. 
o ficer  A rm a d y  h is zpańskie j ,  k t ó r y  w 
la tach  178(>— 1 79 0  p r z e w ę d r o w a ł  całe 
po łud nie  Chile w  j ios zuk iwa niu  uieist 
n ie jącego m a ja k a .  Człowiek ten o p i e ­
rał całe swmje n a d z i e j e ' n a  lnenio,  jut * 
n ie jak ieg o  S y l w e s ł r t  Antoniego  Diaz 
oo Itojas,  k t ó r y  prz-diywał  w n iewoli  
u l n d ja n ,  i rz eko m o ,  m i a ł  widz ieć le ­
g e n d a r n e  miasto.  Dias  de Roja s  zło 
żyt w r o k u  1715 w ła dzom  Hiszpanj i

obsze rny  m e m o r j a l  z o p is am i  Ciud«d 
de fos Cesares.  Musia ł  to bvć  nieład i 
łgarz i nicpoń,  skor o  pozwol i !  sobie 
na szczegółowy opis kr a ju ,  luó rcgo  
m e ty lk o  nie widział ,  ale k tóry  wogólr  
lugdy n ie  istniał .

. .Domy i św ią ty n ie  - - p i s a t  w s w o ­
im m eino r ja le  Diaz de  Rojas — są tam 
/  ka m ie ni a  i cegły, k ry te  n a  sposób  u 
żywimy w Hiszpanj i .  UJicr wysadzone  
są d r z e w a m i  owocowemi .  Posługi  n a j ­
gorsze ■spełniają lnajai . i e .  n a w rócen i  
na ka to l icyzm .  WTszędzie widzi  się 
m n ó s t w o  złota i miedz i ,  które to m e ­
tale w y d o b y w a  się siale.  Poza  tem 
m ia s t e m  rozc iąga ją  się o lb rzy m ie  s te ­
py, pe łne  hac jend ,  n a  k t ó ry ch  iniesz 
k a ń c y  h o d u j ą  o lbr zymi , .- s t a d a  b y d ł a ”

W. len m n ie j  więce j sposób  c iągną ł  
swoje, opisy Diaz de Rojas.  Zakończy ł  
je t ak;

W k o ń c u ,  mówię ,  jest to na jp i ęk  
ntej-szy k r a j  w ealej  Ameryce .  P r z y p o ­
mi n a  0 1 1  r aj  z iemski  obf itością  d rzew  
tak ich  ja k .  cyprysy ,  cedry,  t o p o l ą  
iosny, po m a ra ń c z e ,  robie i pa lmy,  ti­
ra/. obf itością p r z e r o z m a i t y c b  o w o ­
ców b a r d z o  sm acznych ,  j ak  również  
k l i m a t e m  lak  zd ro w y m ,  że ludz ir  u- 
m i e r a j ą  ta m  jedynie  z czyste j  ł ) s ta ­
rości.

G o d n y m  nas tęp cą  Diaza de  Ro ja c 
był  Mfir iano-Munos.  k tó ry  nie wahał  

ię s twi i i id / ie  w ro k u  171)2 w łasn ym  
p od p is em  tak ie j  buiki  o l e ge nd a rno m  
mieśc ie ;

„ J a  i moi  towarzysze  słyszeliśmy 
w czasie świą t  Hożego N arodz en i  i

s t i z a ły  a rm a tn ie ,  k tó re m i  Hiszpanie  z 
C iu d a d  de  lo \  ( . esares czcili wielkic- 
świę to  ch rześc i jańsk ie .  Słyszeli im’ 
również  dźw ięk  tego o lb rzym ie go  
dzw onu ,  k tóry ,  g d yb y go rozbujać,  
s ł y szanob y w ca ły m świecie".

Chociaż i dz is ia j  s trony,  w k t ó ­
rych  legenda  umieśc i ła  chi l i jskie  E l ­
dorado ,  są mało  a mie jscami  wcale  
n ie znane ,  n ik t  już  n ie  myś l i  o w y s y ­
łan iu  ekspedycyj  na p o s z u k iw a n ie  
b a j e c z n y ch  . skarbów ba j ecznego  m i a ­
sta.  Dziwni  ludzie,  k tórzy  urządz i l i  
sob ie  p ięk ne  i bogate  p a ń s t w o  bez sty 
czności  z re sz tą  świata,  n i k o m u  już 
nie z a p r z ą t a j ą  głowy.  O ile j eszcze  
kio w s p o m i n a  C iud ad  de los Cesares.  
to tylko poto,  a by  os ta tecznie  dociec,  1 
co było pr zy czy n ą  powsLania legendy 
i czy poza  nią nie k ry je  się coś więce j ,  
aniżeli  zwykłe  zmyślen ia  n i e in te l i ­
ge n t n y c h  k o n k w i s t a d o r ó w .  J a k  d o t y ­
chczas  wszys tko  wskazuje ,  że bvła t.ł 
ty lko  ba jka .

|D. e. n.)

') Sałtafeiiui-  4o m ia s to  m ie l i  j a c y ś  a  
.k reś len i  b l i ż e j  H i s z p a n i e  —  ka to J ic y ,  iiue u 
r z y i m i j ą c y  u m y ś l n i e  ż a d n e j  ł ą c z n o ś c i  z r e t  z u? 
świaJtn.

a) W  i n n y c h  k r a j a c h  ł a c i ń s k o  —  a m e r  
k a ń s k i c h  u m i e j s c o w io n o  E l d o r a d o  n a  i n n y c h  
l e r e n a o h ,  Np w  P e r u  w ie r z o n o ,  że  i s t n i e j e  
o n o  w  do-rze rzu  A m a z o n k i .

:)) Z o s ta ło  o n o  J a k  n a z w a n e  n a  p a m i ą t k ę  
F r a n c i s z k a  Ce..a ra .  o k t ó r y m  w s p o m i n a m  w v 
żc-j.

ł ) W  o ry g in id e :  „ la  g e n ie  n n i r r r  d e  pv.ro 
Yicja*'.
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